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Środa, 10 Grudnia 1918. 


Rok 103. 


Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyt 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica lagiet- 
feńska L 3. -- Listy należy frankować, 

heklamacye etwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


Prauńsmsóraża. 


zamiejscowa: | miejscowa: 
roczcie . 32 K | ćwiarórocznie8 K — h. || rocznie . . . 24K | ćwierórocznie . . 8K 
półrocznie . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. || półrocznie. . i2 K | miesięcznie, 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 66 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowsluej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 kal., nadesła- 
ne po 6G hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryezne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radey 
Dworu i kierownikowi etarostwa w Stanisła- 
wowie, Juliuszowi Prokopezycowi, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej przy- 
dzielonego do służby w Ministerstwie robót 
publicznych starostę, Aleksandra Eminowi- 
cza, radcą Rządu krajowego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 grudnia. 
Rumuńska „Księga zielona”. 


Rumuńska „Księga zielona“ skompilo- 
wana jest bardzo zręcznie i daje prawie dra- 
matyczny obraz tak niedawnych wydarzeń. 
Oświetla zaś ona przedewszystkiem te pun- 


Maciej Wierzbiński. 


IDYLLA. 


Mon lieutenant! Le courrier du régi- 
ment !... 

Przed łóżkiem śpiącego porucznika stał 
ordynans, zwalisty południowiee, w krypciach, 
w stroju arcyporannym, z czupryną wielce 
rozczochraną, trzymając pod pachą wysłużo- 
ną torbę pułku francuskiej artyleryi kolo- 
nialnej. 

Powtórzywszy to raz i drugi, szarpnął 
lekko za ramię oficera, który nareszcie pod- 
ajósł głowę z poduszki i rozwarł szeroko 
łajne, a zaspane oczy. 

— Quwest-ce quil y a?! 

Kuryer pułkowy! O tak wczesnej go- 
dzinie? Dopiero świtało; pierwsze zwiastuny 
brzasku przesiąkały między wachlarzami pal- 
my i gałęziami drzewa pomarańczowego, Cza- 
tującego przed oknem, padały na szyby sre- 
brzystemi plamami i płoszyły nocne cienie 
w obszernym, skromniuteńkim pokoju. 

W świetle zarannem porucznik, siadłszy 
na łóżku, odczytał nadesłany dokument i sku- 
pienie malowało się na twarzy jego różowej, 
młodzieńczej, jakby nigdy przez Żary strefy 
podzwrotnikowej nie spalonej, aż zakrzepło 
w wyraz cichego zafrasowaniąa. 

— NSapristi!.. — syknął przez zęby, 
podrapał się po jasnej, starganej głowie i za- 
dumał, 

Nie były to instrukcye, jakie odbierał 
codziennie z głównej kwatery pułkowej z Tu- 
lonu, lecz sztafeta z ramienia ministerynm 
wojny, przynosząca rozkaz natychmiastowego 
gotowania się do drogi dalekiej — hen na 
wyspę Gwadelupę. 

Strajk, czy rewolta dwudziestu tysięcy 
krajowców, pracujących w plantacyach kawy, 
zaalarmowała tamtejsze władze, a ponieważ 
na miejscu, ani na wyspie Martynice nie 
było dostatecznej siły zbrojnej, gubernator 
upomniał? się kabelgramem o posiłki z kraju. 

Wróciwszy kilka miesięcy temu z Se- 
negalu, porucznik Gaston Le Bon mógł był 


kty, które sztucznie pogrążano dotąd w pół- 
mroku. Kłamstwa i fałsze, które dotąd jak | stawienin kroków poczynionych w tym kie- 
gromada upiorów unosiły się pomiędzy Au- | runku, czytamy dalej: „To moje stanowisko 
stro-Wegrami a Rumunią, zepchnięte zostały | wyłuszczyłem dr. Danewowi całkiem wyra- 
do grobowych czeluści, które p. Majorescu | źnie podczas jego przejazdu przez Wiedeń i 
przywalił jakby mogilnym głazem, stosem ; Budapeszt. Zresztą nie umiem sobie nawet 
dokumentów dyplomatycznych. wyobrazić równowagi na Bałkanie bez speł- 


nia między Rumunią i Bułgaryą*. Po przed- 


z. - 3 3 z cen 


nescu z londyńskiej swej podróży. Pod dniem 
22 styeznia 1913 donosi on, że rossyjski 
ambasador w wyrazach dyplomatycznych dał 
mu do poznania, że wojna pomiędzy Rumu- 
nią i Bułgaryą musiałaby mieć poważne na- 
stępstwa. Na zwykły język przełożone — po- 
wiada Joneseu — brzmiało to tak, że Rossya 


Przed wybuchem przesilenia i po jego | nienia usprawiedliwionych żądań Rumunii“. | nie mogłab ozostać biernym świadkiem, 
y p P 2 BSE) p A y 


zażegnaniu pracowały Austro-Węgry solidar- 


Tak więc;teorya równowagi, naktórej Ru- ; Odkąd zaś ogłoszono tajne traktaty serbsko- 


nie z Rossyą, Ujawniło to się we wspólnym j munia oparła dzieło pokoju bukareszteńskie-! bułgarskie, stało się rzeczą jasną, że zazna- 
kroku u państw bałkańskich dla powstrzy- | go, zostala już na kilka miesięcy przedtem | czone przez hr. Benckendorffa nieprzewidzia- 
mania ich od wojny, a po wojnie w wyto- jį sformujowana jako postulat austro-węgierski. | ne następstwa, zgoła nie były nieprzewidzia- 
czeniu kwestyi rewizyi. Pomiędzy tymi dwo-; Wynika ztąd chyba dość j:sno, że rewizyjna | ne. Także depesza rumuńskiego posła w Pe- 
ma momentami snuło się pasmo nieporozu- ! polityka lr. Berchtolda nie miała i mieć nie | tersburgu z d. 81 stycznia podaje, iż wedle 


mień, z czego Rossya chciała skorzysiać w | mogła zamiaru pokrzywdzesia Rumunii w ja- 
taki sposób, że usiłowała Rumunię odciągnąć | kikolwiek sposób. Dowodzi to, jak uczciwie 
od Austro-Węgier. „Księga zielona“ dostar- ;a prosto ukształtowała się polityka Austro- 
cza w tym kierunku nieodpartych dowodów. | Węgier w stosunku do Rumunii i Bułgaryi. 
Gorącem było życzeniem Rossyi zająć w Bu: | To nie Austrc-Węgry przyrzekły naprzód Buł- 
kareszcie przodujące stanowisko. Wyniklła 


ztąd nadzwyczajna, uprzedzająca skwapliwość 
Rossyi w ofiarowaniu Rumunii różnych przy- 
sług, które ona miała już zapewnione ze 
strony Austro-Węgier. Tak n. p. dnia 4 li- 
stopada 1912 telegrafował Majorescu do kró- 
la Karola: „Rossya żąda dla Rumunii kom- 
pensat w Dobrudży... Widziałem się z po- 
słem austro-węgierskim, który mi oświadczył, 
że jego Rząd już interweniował w Sofii na 
naszą korzyść“. 

Dnia 17 listopada 1912 pisze poseł ru- 
muński w Sofii dr. Ghika, że poseł Nekln- 
dow od początku wybuchu przesilenia gorąco 
popierał rumuńskie stanowisko. W depeszy 
zaś hr. Berchtolda do hr. Mensdorffa z dnia 
21 grudnia 1912 czytamy: „Jak już panu z 
poprzednich mych informacyj wiadomo, do- 
kładałem przed wybuchem przesilenia wszel- 
kich starań, aby doprowadzić do porozumie- 


, garyi zabezpieczenie tyłów od strony Rumu- 
„nii, aby ją w krytycznym momencie pozosta- 
| wić na lodzie; to nie Austro-Węgry łudziły 
| naprzód Rumunię poparciem, a potem chcia- 
ły ją zastraszyć. 

Dla czego jednak Rumunia pomimo po- 
| parcia dwu mocarstw musiała ostatecznie jąć 
| się oręża dla poparcia swych żądań ? 

Odpowiedzi na to nie braknie w „księ- 
dze zielonej“. Dnia 13 stycznia mieli w Lon- 
dynie dłuższą rozmowę Jonescu i Miszu z Da- 
newem. 

Z rozmowy tej zdaje Jonescu sprawę 
w następującej depeszy: „Użyliśmy tonu bar- 
dzo energicznego, jest jednakże naszem prze- 
konaniem, że Bułgarya czuje się zbyt silną, 
| uledz grożbom*. To bułgarskie poczucie 

siły po tak wyczerpujących walkach z Tur- 
cyą, musiałoby wydać się bardzo dziwnem, 
gdyby go nie wyjaśniło sprawozdanie p. Jo- 


spokojnie przez dwa lata pełnić służbę w je- 
dnym z krajowych garnizonów pułków kolo- 
nialnych. Jakoż przez miesiąc wakacyjny wy- 
poczywał u matki pod Paryżem, bawił się 
w stolicy, nim objął komendę nadbrzeżnego 
fortu pod Tulonem. Zamieszkał w odległości 
kilometra od niego, w malowniczej, cichej 
osadzie La Garonne. Niewiele mając zajęcia, 
kończył swe prace kartograficzne z pograni- 
cza marokkańskiego, uzupełniał podręcznik ję- 
zykowy i słowniczek senegalsko - francuski, 
do użytku oficerów przeznaczony, czytywał 
romanse i marzył nad rozkołysanemi rozko- 
sznie wodami zatoki. 

Zimą La Garonne pogrążona była w le- 
targu. Na popielatej drożynie, biegnącej tuż 
nad wodą, widywało się przeważnie kury, 
promenujące swobodnie, jakby po swej do- 
menie, niekiedy czerstwe, dobrze odżywione 
figury ogrodników i robotników z winnic 
grających w piłkę, a w ciemnawych izbach 
prymitywnej gospody, nad morzem osiadłej, 
świeciły tylko prostacze oblicza. Wszędzie 
rozbrzmiewał język prowansalski lub włoski. 
Właściciele zamiejscowi will okazalszych 
stronili o tej porze roku od martwej stacyi 
nadmorskiej i domek, z prowansalska nazwa- 
ny „Henrika*, gdzie Le Bon zajmował po- 
kój, stał pustkami. Nie było przeto do kogo 
ust otworzyć. Przy obiedzie w oberży poru- 
cznik gawędził z gospodarzem i wiecznie za- 
morusaną jego żoną, bywało, że żartował ze 
swym sympatycznym ordynansem, zresztą, 
jeżeli nie odwiedzał kolegów i znajomych w 
Tulonie, o kilka kilometrów oddalonym, ska- 
zany był na kontemplacyę czarów przyrody 
i na siebie. 

Wprawdzie, stacyonując niejednokrotnie 
na odległych posterunkach w koloniach, nau- 
czył się wystarczać sam sobie, żyć ze swemi 
myślami, w studyach i zaciekawiającem oto- 
czeniu szukając Źródła interesu, niebawem 
wszakże wywczasy mad błękitami morza 
Śródziemnego zaczęły dokuczać mu, tem wię- 
cej, że zajęcia w ostoi nużyły go swą jedno- 
stajnością. | 

Zatęsknił do kolonij, do nowych, dale- 
kich światów, których egzotyczny, tajemni- 
czy urok wciągnął go w szeregi armii kolo- 
nialnej i skutkiem tego, rezygnując z dalsze- 
go pobytu we Francji, zapisał się na listę 


| oficerów, gotowych do zastąpienia tych kole- 

gów, którzy powołani do kolonij, z tego lub 
owego powodu pragnęli przewlec swój pobyt 
w ojczyżnie. 

Nic dziwnego przeto, że padł na niego 
wybór, jako na jednego z oficerów oddziału 
pomocniczego dla Gwadelupy. 

Miesiąc temu byłby Le Bon przyjął 
pozew taki radośnie, poczytując za wybawie- 
nie z samotni. Nie znał tych wysp czaro- 
wnych, pięknością zalotnych kreolek słyną- 
cych, do których wzdychał niejeden oficer i 
urzędnik francuski. Kilka strzałów w powie- 
trze zażegna całą burzę w plantacyach, po- 
czem oddział rozkwateruje się na wywczasy 
kapuańskie. 

Wszelako w ostatnich czasach zagasła 
chęć do zamorskiej wyprawy — w słońcu 
zjawiska, którego wizya umaiła pustkowie, 
tcehnęła w nie poezyę, duszę i przysłoniła 
samotnemu oficerowi Świat cały. Wszystkie 
niepoznane czy niedocenione piękności osady 
nabrały pełnej wartości. La Garonne rozkwi- 
tła w Eden, z powszechnej zagłady uratowa- 
ny i tu osiadły w cieniu pinij i platanów, 
nad zwierciadłem wód szmaragdowych. 

Musiał żegnać się z nim, pakować ma- 
natki natychmiast! Teraz właśnie, gdy śnił 
o spotkaniu ze śliczną brunetą, gdy uśmiech 
jej oczu o barwie kasztanów zapalił w nim 
iskrą czarodziejską pokłady zapasów erotycz- 
nych i szeptał mu coś o sympatyi, o wzaje- 
mności, obiecywał coś, nęcił, zachęcał, przy- 
zywał.... 

Z klątwą na ustach kroczył porucznik 
do swej ostoi. Drożyna, szczelnie zamknięta 
w wysokie mury czeremchy kwitnącej, wy- 
wiodła go na białożółte osypiska i piaski 
nadbrzeżne, otaczające taśmą tę część za- 
toki, nad którą spoczywało w zagłębiu obo- 
zowisko rozrzuconych domków wśród ogro- 
dów warzywnych i kwiatowych. Białemi 
plamkami znaczyły się one na posłaniu gdzie- 
niegdzie ubarwionej zieleni, oskrzydlonej la- 
sem świerków parasolistych i girlandą oli- 
wek skromnych, 

Minął oberżę odrapaną, niegościnną, 
przedarł się przez żywopłot krzewów róża- 
nych, niby chrusty tamujących drogę i wy- 
dostał się na ścieżynkę, pnącą się na wzgó- 


rze między bezładnymi głazami i złomami | 


deklaracyi Sazonowa rząd rossyjski wobec 
napadu Rumunii na Bułgaryę nie mógłby 
dłużej panować nad położeniem, które to po- 
łożenie należy identyfikować z agitacyą pan- 
slewistyczną. 

Co prawda, później nadeszła chwila, gdy 
Rcssya w Bukareszcie innym zaczęła prze- 
mawiać tonem, ażeby Rumuaii przedstawić 
grzechy Bułgaryi, jako nie do przebaczenia. 
Talk po pogróżkach przyszły nad miarę go- 
rae zapewnienia przyjażni, Była ona jednaz 
pozbawiona barw naturalnych, jako dziecię 
gniewu ówczesnego Rossyi wobee Bułgaryi, 
Gdy przyszło czynami stwierdzić przyjażń, 
mianowicie na konfereneyi petersburskiej, 
przekonała się Rumunia, jaki rozdźwięk ky- 
wa między słowami a czynami. W depeszy 
z 18 marca podaje petersburski przedstawi- 
ciel Rumunii, że Anglia zachowuje wobec 
żądań rumuńskich stanowisko wprost wro- 
gie, Francya jest dla nich niechętna, a Ros- 
sya zajmuje stanowisko niezdecydowane. So- 
lidarnie natomiast poparło Rumunię trójprzy- 
mierze. Stwierdzają to depesze posłów ru- 
muńskich z Wiednia, Berlina i Rzymu. Au- 


skał, zkąd szeroki rozpościerał się widok na 
zatokę wygładzoną, jakby z kryształów cie- 
mno błękitnych lub szmaragdowych złożoną, 
nad którą krążyły mewy. 

Zwracając się ku zachodowi, zatoka spo- 
zierała na dość daleki, a jednak w przeczy- 
stej atmosferze dobrze widzialny wjazd do 
wspaniałego portu tulońskiego. Dwie latarnie 
morskie wyrastają tam pomnikowo z murów, 
chroniących przystań przed zapiaszczeniem, 
a od południa wznosi się długi, górzysty 
półwysep, niby tarcza, osłaniający rozległe 
wody portowe. 

Nigdzie na lekko sfałdowanem morzu 
nie było widać jeszcze ani łodzi, ani statków 
pancernych. Jedynie w dali, gdzie lazury wo- 
dne stapiały się z tonią nieskazitelnego skle- 
pienia w harmonijną jedność kolorystyczną, 
chwiały się rudawe, wydęte płachty czółen 
rybackich i czerniła wstęga dymna; parowca. 

Le Bon sunął elastycznie po skałach, 
uwijał się między krzewami głogu, jeżyn, 
kosodrzewiny, miejscami zanurzał się w gę- 
ste gaiki paproci, ostrzycy i wybujałych ro- 
ślin leśnych, pokrytych różowem lub niebie- 
skiem kwieciem. Tu i owdzie widniały pnie 
wyciętych drzew — szczątki lasu, który da- 
wniej pokrywał skaliste wzgórze, niby pół- 
wysep wrzynające się w morze. Wszystko 
kąpało się wsłońcu i orgii barw soczystych; 
w tej krainie, gdzie nawet ryby zdobią swe 
łuski zielonkawymi i rdzawymi odcieniami, 
każdy chwast przystrajał się w barwne dzwo- 
neczki, wdzięczył się i zalecał. A kula sło- 
neczna, wynurzywszy się z kąpieli morskiej, 
zalewała przestwory bezmiarem roztopionego 
złota, przepajając je radością. 

Na chwilę porucznik zatrzymał się pod 
olbrzymim, samotnym eukaliptusem, wydzie- 
lającym woń subtelną. Z tego miejsca bo- 
wiem zwykł był wpatrywać się w śnieżny, 
pałacowy dworzec, który królował na prze- 
ciwnym brzegu zatoki, wyzierając z głębi 
rozległego ogrodu i pyszniąc się barokowym 
frontem. W nim, niby w ukryciu konchy, 


spoczywała nieznana światu perła — la belle 
au bois dormant — śliczna panna Marie 
Louise. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stro-Węgry zastępowały wtedy dalej idące | prawek. Głosowanie nad tym paragrafem od- 


kompensaty dla Rumunii w taki sposób, że 
mogła ona osiągnąć cel swój, nie zrywając 
węzłów przyjaźni w Bułgaryą. Nie podobało 
się jednak Rossyi to stanowisko, i Rumunia 
musiała dopiero zapomocą kosztownej wypra- 
wy dochodzić swych słusznych żądań. 

W owych zaś dniach nieszczęsnych dla 
Bułgaryi wystosował hr. Berchtold do Sofii 
depeszę, wskazującą, że są to następstwa 
błędów popełnionych przez rząd bułgarski, 
wobee czego gabinet wiedeński ma związane 
ręce. A już z tej depeszy przebijał przebłysk 
polityki rewizyjnej. Po niesłychanych błę- 
dach Bułgaryi nie pragnęły jednak Austro- 
Węgry wywrócenia pokoju bukareszteńskiego. 
Istip i Koczana — to nie były koneesye te- 
go rodzaju, iżby Rumunii jakąkolwiek wyrzą- 
dzić mogły krzywdę. 

Ogółem opinia publiczna w Rumunii 
przekonać się może z księgi zielonej dowo- 
dnie, że w czasie całego zamętu bałkańskiego 
Rumunia stale miała po swej stronie popar- 
cie Austro-Węgier. Ta prawda nie da się 
niczem obalić. 


SE JM. 


[] Komisya dla reformy wy- 
horczej obradowała w sobotę, 6 b. m., po 
południu od godz. 5 do 8 wieczorem, w nie- 
dzielę, 7 b. m., od godz. 11 do 4 i od 4 do 
8 wieczorem, w poniedziałek, 8 b. m., od godz. 
3 do 6 po południu. 

W niedzielę o 9 rano zebrał się sub- 
komitet i obradował nad przydzielonymi mu 
spornymi paragrafami aż do chwili rozpoczę- 
cia posiedzenia pełnej komisyi. 

W obradach komisyi we wszystkich 
dniach brali udział JE. P. Namiestnik dr. 
Korytowski, JK. P. Marszałek krajowy Adam 
hr. Gołuchowski i Komisarz rządowy w Sej- 
mie, Wiceprezydent * Namiestnictwa Gro- 
dzieki. Obecni wszyscy członkowie komisji, 
wielu zastępców, a oprócz tego liczne audy- 
toryum posłów. 

W sobotę po południu przystąpiono do 
obrad nad $ 11. przedłożenia rządowego, 
traktującym o składzie Wydziału krajowego. 
Po dłuższej dyskusyi przewodniczący posta- 
nowił odroczyć głosowanie nad tym paragra- 
fem, jak również nad $$ 12. i 13., mającymi 
związek z $ 11. 

Następnie uchwaliła komisya $$ 17. i 
81. o przedkładaniu projektów do ustaw Sej- 
mowi, oraz o weryfikacyi wyborów posel- 


Z kolei uchwaliła komisya § 35, 
traktujący o przedłożeniach rządowych Wy- 
działu krajowego i komisyjnych, oraz uchwa- 
lono wniesioną poprawkę, ażeby ustawa o 
permanencyi komisyi mogła przyjść do skutku 
przy komplecie */, i większości */, głosów. 

Następny $ 35a), traktujący o sposo- 
bie wyboru komisyj sejmowych, oraz do in- 
stytucyj krajowych, wedle narodowości, wy- 
wołał również dłuższą dyskusyę i kilka po- 


RZ" 


roczono, jak również nad $ 38. o Ro | 
komplecie do zmiany statutu krajowego. 

Następnie uchwalono dodatek do § 26. 
w myśl przedłożenia rządowego, iż w drodze 
ustawodawstwa krajowego utworzona być ma 
dla stałej kontroli finansowej, samorządu 
krajowa Izba obrachunkowa, 

W niedzielę przed południem dokonała 
komisya przedewszystkiem wyboru wicepre- 
zesa w miejsce p. Niezabitowskiego, który 
objął referat przedłożenia. Wieeprezesem wy- 
brany został p. Głąbiński. 

Komisya przystąpiła następnie do roz- 
praw szczegółowych nad przedłożenieim o pro- 
jekcie sejmowej ordynacyi wyborczej. 

$ 1 o uprawnieniu do wyboru w kla- 
sie wielkiej posiadłości (200 kor. podatku) 
uchwalono bez zmiany. 

$ 2 o klasie średniej własności i $ 8 
o klasie cenzusowej miast odroczono, 

$$ 4, 5, 6 i 7 o uprawnionych w in- 
nych klasach wyborczych uchwalono. 

$ 8 o systemie proporcyonalnym i plu- 
ralności odroczono. 

W niedzielę po południu przyjęła ko- 
misya $$ 9, 101 11 o sposobie głosowania 
przy wyborze bez zmiany. 

$$ 12 i 18 o miejscach wyborczych 
uchwalono. 

Przy § 14 postawił p. Aleksander Krze- 
czunowicz wniosek rozszerzenia prawa wy- 
borczego biernego na kobiety. Poprawka ta 
uzyskała tylko 9 głosów, zatem upadła. 

$$ 15 i 16 o wojskowości, oraz o wy- 
kluczeniu od prawa wyboru i wybieralności 
uchwalono bez zmiany. 

Dalsze $$ 17 i 18 o sposobie rozpisy- 
wania powszechnych wyborów również u- 
chwalono. 

Na tem przerwano obrady nad ordyna- 
cyą wyborczą, a przystąpiono do obrad nad 
$$ 18 b) i 18 c), traktującymi o obowiązku 
przyczyniania się obszarów dworskich do wy- 
datków gminnych w razie połączenia obsza- 
ru dworskiego z gminą, oraz o zasadach ma- 
jących być zachowanemi w razie zmiany usta- 
wy o Reprezentacyi powiatowej. 

Postanowienia te uchwalono. 

Komisya przystąpiła w dalszym ciągu 
do obrad nad projektem ordynacyi wyborczej 
i uchwaliła $$ 19 do 22 włącznie o listach 
wyborezych i reklamacyach. 

W poniedziałek przed przystąpieniem 
do dalszych obrad, przewodniczący klubu ru- 
sko-ukraińskiego p. Kost? Lewicki wystąpił 
z zarzutem przewlekania obrad nad projektem 
reformy wyborczej. 

Na to imowcy polskich stronnictw zwró- 
cili uwagę, iż przedłożenie tej wagi wymaga 
wszechstronnego rozpatrzenia, a komisya daje 
dowód wytężającej pracy, jeśli mimo świąt 
tak w niedzielę, jak i poniedziałek obra- 
dowała. 

Komisya przystąpiła następnie do dal- 
szych rozpraw nad ordynacyą wyborczą. Na 
wcezorajszem posiedzeniu uchwalono z drobne- 
mi zmianami $$ 23 do 39 włącznie o zała- 
twianiu reklamacyj, o tworzeniu komisyj wy- 
borczych, o lokalach wyborczych, o kartach 


legitymacyjnych, oraz o sposobie głosowania. | (zast. Śt. Dąmbski), Cegielski (zast. Rożan- 


Nad § 40 o skrutynium przy akcie wy- 
borczym odroczono głosowanie. 

Następnie przyjęto $$ 41, 42 i 48 o ukoń- 
czeniu czynności wyborczej, o zestawieniu wy- 
niku głosowania z kilku miejse wyborczych, 
odnoszących się do wyboru jednego i tego 
samego posła i o wyborach ściślejszych. 

Następnie przystapiła komisya do obrad 
nad $ 44, traktującym o okręgach wyborczych, 
na które przypada dwóch posłów, a każdy 
wyborca głosować ma tylko na jednego posła. 

Rozprawy nad tym paragrafem nie 
ukończono i odroczono ją do dzisiejszego po- 
siedzenia. 

* 

Posiedzenie komisyi rozpoczęło się dziś 
o godzinie 10 rano, przy udziale tych sa- 
mych reprezentantów Rządu. Obecni wszyscy 
członkowie komisyi i wielu zastępców, oraz 
liczny zastęp przysłuchujących się rozprawom 
posłów. 

Komisya przekazzła subkomitetowi w 
dalszym ciągu $$ 44., 44a), 44b) i 45. o 
okręgach dwumandatowych, $ 51. o wybo- 
rach w Izbach handlowych, oraz $$ 58. 154. 
o wyborach w klasie stowarzyszeń przemy- 
słowych. 

Przyjęto natomiast $$ 46. do 50. włą- 
cznie o certyfikatach poselskich, o uzupełnia- 
jącym wyborze w razie wyboru jednej osoby 
posłem w dwóch okręgach, następnie $$ 52. 
i 55. do włącznie 59. o reklamacyach i li- 
stach wyborczych w klasie stowarzyszeń prze- 
mysłowych, oraz $$ 60. do 66. włącznie o 
przeprowadzeniu wyborów w klasie wielkiej 
posiadłości ziemskiej. 

Na tem zakończono obrady po przyję- 
ciu całego projektu ordynacyi wyborczej z 
wyjątkiem spornych paragrafów, które prze- 
kazano subkomitetowi, a pozostaje jeszcze 
dodatek tabelaryczny o konstrukcyi okręgów 
wyborczych. 

Przewodniczący komisyi p. dr. Leo 
zreasumował wszystkie przez komisyę po- 
wzięte uchwały, wskazując zarazem, które 
postanowienia projektu przekazane zostały 
subkomitetowi. 

Komisya sprawdziła i zatwierdziła pro- 
tokoły z odbytych dotychczas posiedzeń ko- 
misyjnych. 

W celu przyśpieszenia prac komisyi 
wybrano wkońcu osobny subkomitet dla okrę- 
gów wyborczych, w którego skład weszło 
siedmiu członków i siedmiu zastępców, oraz 
uzupełniono skład subkomitetu, wybranego 
w ubiegłą sobotę, zastępcami. Obecnie zatem 
fungować będą dwa subkomitety: jeden 
t. zw. polityczny dla przekazanych para- 
grafów statutu i ordynacyi wyborczej, drugi 
zaś dla okręgów wyborczych. W skład 
subkomitetu politycznego weszli pp.: 
Głąbiński (zast. Zamorski), Piniński (zast. 
Garapich), Kleski (zast. Maryewski), Hupka 
(zast. St. Dąmbski), Kasznica (zast. Cieński), 
Makuch (zast. Korol) i Witos (zast. Žar- 
decki). 

Do subkomitetu dla okręgów 
wyborczych weszli pp.: Głąbiński (zast. 
Zamorski), Zardecki (zast. Krężel), Badeni 


- WIDMO. 


(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“) 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


dział w szerokiem Życiu, był także przez 
niego obeznany ze sportami wszelkiego ro- 
dzajn. Mając sześć tysięcy franków renty, 
oprócz swojej pensyi w fabryce, Ludwik nie 
mógł popełniać szaleństw. Musiał się wyrzec 
jeżdżenia konno, polowania; nie miał ani 
czasu, ani pieniędzy, potrzebnych na te przy- 
jemności. Książę przychodził zabierać go ra- 
no, skoro tylko łóżko opuścił, do lasku, gdzie 
zastawali pod opieką Laurentego i grooma 


| konie osiodłane. Ludwik nie śmiał odmawiać 


księciu de la Tour d'Avon, gdy mu mówił: 
„wyjedziemy w sobotę wieczorem, wrócimy 


— Nie! — odrzekł książę. — Nie są-| w poniedziałek rano“. Myślał sobie: będę 
dzę, aby była zdolną do podobnej degradacji | miał któreg s dnia trudności z moimi pryn- 
w sentymentach. Kobieta, która chciała um- | cypałami. Całkiem słusznie powiedzą, że się 
rzeć ż powodu opnszczenia przez tego, które- | zaniedkuję. 


go kochała, nie narazi się na nowe rożcza- 


! 


Ani na chwilę nie miał zamiaru opu- 


rowanie, Będzie cierpieć, ale dbać o swoją | ścić fabryki. Uważałby sobie za wstyd prze- 


godność. A przytem, pamiętaj, że Eliza tu 
jest, Eliza, powierniczka jej przeszłości, tej 
przeszłosci, która miała być jedyną i mogła 
tylko śmiercią się zlikwidować. 

— Ach, nie znasz ludzi tak jak ja! 
Trzeba spowiadać, żeby wiedzieć, dokąd ich 
słabość dochodzi. Ale zapewne masz słu- 
szność. Eliza będzie dobrą strażniezką tej du- 
szy w rozterce. 

Książę już się kłopotał sam, co mogło 
nastąpić niemiłego w domu, po wyzdrowie- 
nia księżnej. Wyłączna czułość Elizy dla ma- 


tki sprawiła, że nie tylko on, ale i Ludwik | 


Courcyer także bywał zaniedbywany. Nie so- 
bie z tego jednak nie robił. Gdy w pierw- 
szych czasach młoda dziewczyna nie mogła 
odejść od łóżka matki, zadowalał się kilkoma 
minutami. Wynagradzał to sobie w towarzy- 
stwie księcia, który zaprzyjaźnił się z nim 
i wysilał się, aby go rozerwać. Zatrzymy- 
wał go na obiad, aby chociaż podczas po- 
siłku mógł mieć przyjemność widzieć się z 
Elizą. 

Książę przekonał się, że Ludwik, wy- 
chowany przez majętnego ojca, biorącego 


stać pracować. Zresztą byłoby to przykrością 
dla niego. Naprawdę szczęśliwy był tylko 
obok Elizy, lub w swojem laboratoryum. 

Pewnego dnia doznał niespodzianki 
przybywszy do Jory. Dyrektor fabryki prosił 
go, aby wstąpił do jego gabinetu i tam 
w dziwnie uprzejmej formie zaczął od wyja- 
śnienia finansowego składu Towarzystwa wy- 
robów chemicznych, z czego wynikło, że in- 
teres, z kapitałem trzech milionów, zmieni 
właścieiela, ponieważ panowie Balitra, zało- 
życiele fabryki, ustąpili jedną połowę tego 
interesu. Ma właśnie wakować miejsce ad- 
ministratora i to miejsce zostało zarezerwo- 
wane dla niego, Ludwika QCourcyer. A gdy 
młody człowiek ździwiony, prosił o bliższe 
szczegóły, dowiedział sję, że nowym spólni- 
kiem, który mu ten urząd nadawał, jest 
książę de la Tour d' Avon. 


— Proszę nie myśleć, — dodał dyre- 
ktor, — że będzie pan miał mniej swobody 


w oddawaniu się swoim naukowym poszuki- 
waniom. Przeciwnie. Będzie pan miał większą 
łatwość, niż przedtem, ponieważ może pan 
dysponować wszystkiem tutaj, jak się panu 


kowski), Stroński (zast, Kasznica), Rutowski 
(zast. Maryewski) i Krzysztofowicz (zast. Ga- 
rapich). 

Na tem o godzinie 2 obrady komisyi 
zamknięto. Następne posiedzenie komisyi 
odbędzie się po przygotowaniu przez subko- 
mitety materyału nie wcześniej, jak w so- 
botę, lub z początkiem przyszłego tygodnia. 

Subkomitety zwołane zostały na dziś 
po południu na posiedzenia, a mianowicie 
polityczny na godzinę 4 do południu, dla 
okręgów wyborczych zaś na godzinę 7 wie- 
czorem. 

w 

W sobotę po posiedzeniu komisyi od- 
było się posiedzenie prezydyów wszystkich 
klubów polskich, na którem omawiano sporne 
punkty reformy wyborczej. 

W niedzielę wieczorem  obradowały 
kluby: autonomistów i centrum, w ponie- 
działek zaś klub lewicy demokratycznej i 
rusko - ukraiński. 

Dziś rano odbyły: się w gmachu sejmo- 
wym posiedzenie klubu autonomistów, oraz 
konferencya burmistrzów 30 większych miast 
w gmachu ratuszowym. 


W poniedziałek przez cały dzień obra- 
dował komitet główny stronnietwa 
demokratyczno-narodowego wspól- 
nie z Radą naczelną narodowego 
Związku chrześciańsko-ludowego w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej. Po 
obszernej i wyczerpującej dyskusyi, w której 
omawiano położenie polityczne i gospodarcze 
w kraju, układy o reformę, projekt rządowy 
reformy, tudzież sytuacyę w Sejmie, powzię- 
to jednomyślnie rezolucyę następującą : 

„Komitet główny stronnictwa demokra- 
tyczno-narodowego wespół z Radą naczelną 
narodowego Związku chrześciańsko-ludowego 
aprobuje stanowisko i taktykę klubu Związku, 
w szczególności solidaryzuje się w pełni z 
rezolucyą klubu Związku, stwierdzającą, iż 
Związek doszedł do maximum dopuszczalnych 
z punktu narodowego interesu ustępstw i że 
każde jednostronne naruszenie obecnego kom- 
promisu uczyni reformę nie do przyjęcia. 

Komitet główny Ś. D. N. wespół z Ra- 
dą naczelną N. Z. Ch.-L., po przeprowadze- 
niu dyskusyi i wysłuchaniu sprawozdań de- 
legatów z powiatów wschodnich oświadcza, 
iż w okręgach proporcyonalnych wiejskich 
mandaty mniejszości polskich zostaną nara- 
żone na jak największe niebezpieczeństwo, je- 
śliby wybór posła polskiego nie był zabezpie- 
czony przez zliczanie osobno głosów odda- 
nych na polskich kandydatów, a osobno od- 
danych na ruskich kandydatów, jak to prze- 
pisuje „alternatywa“ projektu rządowego“. 

x 


Rada naczelna Polskiego stron- 
nictwa demokratycznego odbyła w 
niedzielę, dnia 7 b. m., w sali Ligi pomocy 
przemysłowej pod przewodnietwem prezesa 
dra Jahla posiedzenie, na którem p. dr. 
German wygłosił referat o sytuacyi polity- 


podoba. Proszę mi pozwolić powinszować 
sobie świetnej sytuaeyi, jaka pana czeka. Nie 
mogła się dostać nikomu, ktoby więcej od 
pana na to zasłuiwał, 

Oszołomiony tą niespodzianką, Ludwik 
pobiegł do księdza de Postel podzielić się tą 
wiadomością. Zastał księdza przygotowanego 
zupełnie na to zwierzenie: 

— Nie myślałeś przecie, że książę za- 
dowoli się zięciem na stanowisku podwła- | 
dnem, w fabryce w Jory. Bywają stanowiska 
niemożliwe, nawet przy najlepszej woli. Nie 
przypuszczam, żebyś sądził kiedykolwiek, iż 
małżonek panny de la Tour d'Avon może 
dalej zajmować się wyrabianiem chemicznych 
przetworów. Twoje stanowisko było nawet 
dla księżnej jeduym z najsilniejszych argu- 
mentów przeciw twemu małżeństwu z Elizą. 
Książę, który jest człowiekiem bardzo deli- 
katnym i który dobrze ciebie ocenił, nie chce 
ci narzucać próżnowania. Zakupił więc część 
fubryki, aby ci uzyskać wyższe stanowisko 
wobec twego przełożonego. Obecnie, jesteś 
jednym z właścicieli domu, nie jesteś już 
małym urzędniczkiem. Trzeba, żebyś sobie 
zdał sprawę ze wszystkiego, czego Jan musi 
się wyrzec z przesądów swojej rasy, aby zro- 
zumieć, że ty także powinieneś się zdobyć 
na pewne ofiary. Zapewne, że będziesz musiał 
zerwać z wieloma pojęciami, które nakładłeś 
sobie do głowy wtedy, gdy byłeś zrujnowany 
i musiałeś pracować na życie. Ale przypo- 
mnij sobie, że nie urodziłeś się do obecnego 
twojego zawodu. Przypuśćmy, że twój ojciec, 
zamiast zostać zrujnowanym przez krach, za- 
chował swoje miliony, a wtedy, byłbyś wszedł 
w jego ślady, jako bankier, to znaczy prawie 
to samo co próźniactwo. Otrzymywałbyś ogro- 
mne sumy w radach administracyjnych na 
to tylko, aby przyjść raz na miesiąc wypalić 
papierosa w sali posiedzeń i słuchać, ziewa- 
jąc, sprawozdania dyrektora, który znowu 
pracuje najczęściej po piętnaście godzin dzien- 
nie i posiada pierwszorzędne zdolności. Twoje 


małżeństwo z Elizą, wprowadza ciebie, in- 
nemi drogami, na właściwe tory. Masz się 
czego skarżyć? 

— Tak — odrzekł młodzieniec z mo- 
cą — Jestem przyzwyczajony do pracy i za- 
nudziłbym się nie nie robiąc. 

|. — A więc, pracuj! Co ci przeszkadza? 
Miej nawet geniusz, jeżeli jesteś do tego 
zdolny. 

— W każdym razie postaram się być 
użyteczny. 

— Wszystko to bardzo piękne. Tylko 

nie najeżaj się robiąc z siebie proletaryusza, 
gdy masz do czynienia z magnatem, który z 
największą delikatnością wyzuwa się, wobec 
elebie, z arystokratycznych przesądów. 
Moja wdzięczność dla pana de la 
Tour d'Avon, jest tak samo silna, jak moje 
uczucie dla jego córki. Dałbym życie za 
niego. 

— Tyle od ciebie nie wymagają. Uczyń 
Klizę szczęśliwą, nie więcej nie trzeba. 

Po tej rozmowie, w której opiekun go 
nie oszczędzał, Ludwik udał się do pałacu 
de la Tour d'Avon, gdzie książę przyjął go 
z zadowoleniem i wyrzekł żartobliwie: 

— Jakto! Nie jesteś dziś w biurze? 
Zawsze tylko wieczorem się pokazujesz. Co 
się stało ? 

„, — Książę wie dobrze — odrzekł Lu- 
dwik śmiejąc się. — Niema już dla mnie 
biura, ponieważ pan tak zadecydował. 

— Doskonały interes zrobiłem kupując 
tę część w fabryce. Balétra chciał się po- 
zbyć. Uzyskałem jego część w korzystnych 
warunkach. Interes jest w pełni rozwoju. Pu- 
ścimy akcye.. Już przygotowałem główne 
zarysy spekulacyi... Zobaczysz, że nie wyrzu- 
cam pieniędzy za okno... 

— Książę więc jest tak biegłym finan- 
sista ? 


(Uiag dalszy nastąpi), 


cznej, a p. dr. Loewenstein o sprawie refor- 
my wyborczej, 

Po dłuższej, kilka godzin trwającej dy- 
skusyi, powzięto następującą uchwałę : 

„Rada naczelna z całą stanowczością 
sprzeciwia się wprowadzeniu systemu propor- 
cyonalnego dla wyboru posłów sejmowych w 
pięciu miastach dwumandatowych, jako szko- 
dliwemu dla polskiego interesu narodowego 
i wzywa posłów, należących do stronnictwa, 
aby wszystkiemi siłami starali się zastosowa- 
niu tego systemu zapobiedz*. 


Nawy gabinet francuski, 


Z Paryża donoszą: Gdy Jan Dupuy od- 
mówił przyjęcia misyi utworzenia gabinetu, 
prezydent Republiki powierzył tę misyę po- 
słowi Doumergue. Ten konferował wezoraj 
przed południem z p. Caillaux i otrzymał 
odeń przyrzeczenie poparcia. Caillaux przy- 
rzekł mianowicie, iż obejmie tekę minister- 
stwa skarbu. Następnie Doumergue odwie- 
dził pp.: Bourgeois, Clemenceau, Combesa i 
Jana Dupuy. Na razie tylko Caillaux i Vi- 
viani zgodzili się objąć teki w gabinecie 
Doumergue'a. 

Po rozmowie z p. Briandem Doumergue 
udał się do senatora Jeanneney, aby wyba- 
dać go co ewentualnego współudziału w utwo- 
rzeniu gabinetu. Jeanneney zauważył, że ja- 
ko sprawozdawca projektu reformy wyborczej 
w senacie zajął stanowisko zbyt prononso- 
wane, tak, że wstąpienie jego do gabinetu 
naraziłoby go na poważne zarzuty i dlatego 
sądzi, że powinien odrzucić wszelkie takie 
kombinacye. 

Następnie Doumergae w towarzystwie 
p. Caillaux udał się do p. Ribota i nama- 
wiał go, aby objął tekę spraw zagranicznych. 
Ribot wyłuszczył mu swoje poglądy finanso- 
we, głównie w sprawie reformy podatkowej, 
które mogą się różnić od poglądów większo- 
ści ewentualnych współpracowników Dou- 
mergue'a, dlatego z ubolewaniem oświad- 
czył, że nie może pójść za jego wezwaniem. 

Z kolei Doumergue odwiedził p. Dupuy, 
który wyjaśnił mu powody, nie pozwalające 
mu na wstąpienie do nowego gabinetu. We- 
dle ostatnich depesz usilne zabiegi p. Dou- 
mergue 'nie pozostały bezowocne., Gabinet 
złożony przezeń przedstawia się wedle tych 
doniesień następująco : 

Prezydyum i sprawy zewnętrzne: 
Doumargue; sprawiedliwość: Bienve- 
nu Martin; sprawy wewnętrzne: Rei- 
nold; skarb: Caillaux; wojna: Monis; 
oświata: Viviani; handel: Malvay; ro- 
boty publiczne: Ferdynand Dav1d; rolni- 
ctwo: Raynaud; kolonie: Le Brun. 


Sprawy bałkańskie. 


Z Belgradu donoszą: Serbski poseł w 
Wiedniu Jovanowicz, który bawił od tygo- 
dnia w Belgradzie, według najnowszych dy- 
spozycyj jeszcze dziś w nocy uda się na swe 
stanowisko do Wiednia. 

Rząd ogłosił ukaz w sprawie rozszerze- 
nia konstytucyi państwowej na nowe obsza- 
ry, ale z pewnemi całkowitemi lub częścio- 
wemi ograniczeniami pod względem  zgro- 
madzeń, prasy, sądownictwa, reprezentacyi 
id. 

* 

Wezoraj odbyły się w całej Bułgaryi 
wybory do Sobrania. Wybory te odbyły się 
po raz pierwszy w Bułgaryi na podstawie 
proporcyonalnego prawa głosowania i prze- 
szły bez wypadku. 

Według znanych dotychczas wyników 
wyborów, liberalne stronnictwa rządowe zdo- 
będą prawdopodobnie 130—150 mandatów, 
obie frakcye socyalistyczne razem przeszło 
20, agraryusze około 20, demokraci około 
10. Moskałlofilskie stronnictwa Geszowa i 
Danewa zupełnie w wyborach przepadły. 
Stronniciwo Danewa prawdopodobnie nie u- 
zyska ani jednego mandatu, a stronnictwo 
Gieszowa najwyżej 5 mandatów. Ogólnie pod- 
noszą z uznaniem porządek i spokój, który 
panował w całym kraju w czasie wyborów. 

Politika ogłasza rozmowę z Teodorem 
Aleksandrowem, który w ostatnim czasie wy- 
wierał decydujący wpływ na wewnętrzne 
wypadki w Macedonii. Oświadczył on, że lu- 
dność tamtejsza jeszcze nigdy nie była tak 
rozgoryczona na władze, jak teraz i nawet 
pod panowaniem tureckiem nie było tyle 
gwałtów, morderstw i rozbojów, jak obecnie 
pod panowaniem serbskiem. Wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że nikt tyle nie przy- 
czynił się do propagandy tępienia Słowian 
w Macedonii, jak dyplomacya rossyjska, któ- 
ra od tylu lat działała na rzecz Serbii. 

EJ 


Temps dowiaduje się, że rząd grecki 
nie będzie stawiał oporu rozstrzygnięciu 
Europy w sprawie granie albańskich, nawet 


„gdyby rozstrzygnięcie to naruszało niezaprze- 
| czone prawa Grecyi. 


:} 


Do Tempsa donoszą z Konstantynopola: 
Ambasador rossyjski Giers w ostatniej chwili 
odroczył ogłoszenie noty z protestem prze- 
ciw zamianowaniu Liemanna. Widocznie przy- 
szło do porozumienia między Petersburgiem 
a Berlinem. 

Rokowania, prowadzone przez tureckie 
ministerstwo marynarki z przedstawicielami 
angielskiej firmy Armstrong, Maxim Vickers 
i Ska w sprawie reorganizacyi arsenału ma- 
rynarki na Złotym Rogu i założenia doków 
w Ismidt (nad morzem Marmara) są na 
ukończeniu. Ma być na to utworzone Towa- 
rzystwo tureckie przy pomocy angielskiego 
kapitału. 


Tarman eme 


KRONIKA. 


Lwów, 9 grudmia. 


Kalendarz. 

Środa (10 grudnia): 

NMP. Loretańskiej. 
Jakowa, 

Wschód słońca o godzinie 7:12 rano, za- 
| chód słońca o 8:28 po południu. 

Temperatura, © godzinie 12 w połu- 
dnie — () stopni Cel. 


Radzisława. 


— Wspólny P. Minister skarbu dr. 
Leon Biliński przybył wczoraj rano pociągiem 
pospiesznym do Lwowa w tewarzystwie wice- 
sekretarza ministeryalnego Jerzego hr. Dziedu- 
szyckiego. 

Przybycia P. Ministra oczekiwali na dworcu 
kolejowym: JE. P. Namiestnik dr. Korytowski, 
dyrektor kolei państwowych Rybicki, prezydent 
miasta Neumann z wiceprezydentami dr. Ru- 
towskim i dr. Stahlem, członek komitetu bu- 
dowy pomnika Fr. Smolki, Józef Zgórski. 

P. Minister zamieszkał w hotelu „George'a“. 


— JE. P. Minister spraw wewnętrz- 
nych bar. Heinold przybył w niedzielę wie- 
czorem do naszego miasta na odsłonięcie pomnika 
F. Smolki w towarzystwie komisarza powiato- 
wego dr. Iszkowskiego przydzielonego do służby 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych i zamie- 
szkał w pałacu Namiestnikowskim, Celem po- 
witania JE. P. Ministra jawili się na dworcu: 
JE. P. Namiestnik dr. Korytowski z szefem 
biura prezydyalnego radcą Namiestnictwa Sehul- 
tisem, prezydent miasta Neumann z wiceprezy- 
dentem dr. Rutowskim, zastępca dyrektora ko- 

a państwowych Jasiński, członkowie komitetu 
budowy pomnika Zgórski, Sklepiński i dr. 
Diamand. 

Wezoraj po godzinie 12 w nocy JE. P. 
[Maii bar. Heinold odjechał z powrotem do 
Wiednia. 

— Stan zdrowia P. Ministra skarbu 
Wacława Zaleskiego. N. Fr. Presse donosi: 
P. Minister skarbu Wacław Zaleski bawi dotąd 
w sanatoryum Martinsbrunn w Meranie. Pole- 
pszenie stanu zdrowia P. Ministra nietylko 
utrzymuje się, ale czyni stale, jakkolwiek zwol- 

na, postępy. Na wszelki sposób stan zdrowia 


P. Ministra wymaga jeszcze dłuższego czasu 
troskliwej pielęgnacyi. 

— Z eik. armii. Major Aloizy Götz 
z korpusu oficerskiego inżynierów X. korpusu 
zamianowany dyrektorem budownictwa wojsko- 
wego tego korpusu. 

Rezerwowymi rzym. kat. kapelanami za- 
mianowani: ks, Jan Litwin w ewidencyi rezerwy 
zapasowej przy komendzie uzupełniającej obr. 
kraj. w Wadowicach i ks. Władysław Kocy- 
łowski w rezerwie zapasowej 45 pp. 

Podpułkownik w stanie spoczynku Fran- 
ciszek Kasperowski otrzymał tytuł i charakter 
pułkownika z uwolnieniem od taksy. 

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
starszy rusznikarz II. klasy Jan Horuszczuk 
z 9 pp. 

Przeniesieni zostali: podpułkownik Hen- 
ryk Standeisky z 8 do 11 p. huz.i major Karol 
Schmidt z 11 do 8 p. huz. 

Przydzielni zostali do oddziału automo- 
bilowego: podporucznik rezerwowy Bolesław 
Daibor z 80 pp. i rezerwowy kadet Ludwik 
Triger 2 p. art. fort. x 

Przeniesieni zostali: praktykant rachun- 
kowy Franciszek Greguričević z intendentury 
7 dywizyi piechoty dointendentury X. korpusu 
i akcesista zbrojowni artyleryi Grzegorz Wlattnig 
z 2 p. art. fort. do 6 bat. art. fort.: poruczniey: 
Kamil Fehnl z 8 do 78 pp. i Emil Schreyer 
z 90 do 14 pp.; podporucznik rachunkowy Jó- 
zef Jasiński z 9 pp. do 4 p. telegr. 

— Z Uniwersytetu. W sobotę w po- 
łudnie odbył się w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim wykład habilitacyjny bibliotekarza Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego dr. Maryana Szyjkow- 
skiego z zakresu historyi literatury polskiej, 

P. Józef Sarapata, auskultant sądowy ro- 
dem z Zebrzydowiec, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw, a p. Jadwiga 


Knapczykówna z Bogumina (Śląsk astr.) sto- 
(pień doktora filizofii. 
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Ks. Bolesław Jakób Maryan Korwin Szy- 
manowski, rodem z Cygowa (Królestwo Polskie), 
otrzymał w tutejszym Uniwersytecie stopień do- 
ktora św. Teologii. 

— Z Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno -filo- 
zoficznego odbędzie się we czwartek, dnia 11 
b. m., o godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 
Dr. Oskar Haleeki: „Przyłączenie Podlasia, Wo- 
łynia i Kijowszezyzny do Korony w r. 1569“. 
Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teekie. We środę, dnia 10 b. m. prof. Uniw. 
dr. Z. Weyberg: „O symetryi w świecie oży- 
wionym i nieożywionym* (z demonstr.). Zakład 
chemiczny Uniw. ul. Długosza 6. Początek o 
godzinie pół 8 wieczorem. 


— W Związku naukowo-literaekim 
we Lwowie wygłosi we czwartek, dnia 11 
b. m. o godz. 8 wieczorem prof. Zdzisław Ży- 
gulski odczyt na temat „Teatr współczesny a 
kinematograf“. 

— Z Towarzystwa prawniczego lwow- 
skiego. Pierwsza konferencya o projekcie usta- 
wy karnej odbyła się dnia 2 b. m. Radca 
Dworu dr. Bieńczewski wygłosił referat „O po- 
dziale przestępstw według kary i inicyatywy 
do ścigania“. Referat ten, gruntownie i jasno 
opracowany, poprzedził ożywioną  dyskusyę, 
w której brali udział prof. dr. Makarewicz i 
dr. Śtebelski, adwokaci dr. Paneth i dr. Dwer- 
nicki, radca wyższego sądu kraj. Münz i inni. 
Wkońcu JE. dr. Tehorznicki poruszył potrzebę 
przygotowania materyału do nowej terminologii 
projektu w języku połskim, czem zajmie się 
komisya terminołogiczna Towarzystwa przy 
udziale znawców języka prof. Kryńskiego i 
Bruchnalskiego. 

We wtorek, 9 b. m., o godzinie 6 m. 80 
wieczorem odbędzie się konferencya w przed- 
miocie rewizyi kodeksu cywilnego. Referować 
będzie prof. dr. Till: „O prawie sąsiedzkiem*. 

— Dwie nowe posady inżynierów 
dla spraw budowlanych szkolnictwa ludo- 
wego w Galieyi. Ministerstwo wyznań i oświa- 
ty reskryptem z dnia 21 listopada b. r. 1. 50.546 
ustanowiło począwszy od dnia 1 stycznia 1914 
dwie nowe posady inżynierów IX. klasy rangi 
wyłącznie dla spraw budowlanych szkolnictwa 
ludowego w Galicyi. W ten sposób stało się 
zadość życzeniu od lat kilku objawianemu w 
Sejmie, a gorąco przez Radę szkolną krajową 
popieranemu u władz centralnych, które jednak 
dotychczas napotykało na trudności. Zapewnie- 
nie w ten sposób nadzoru, który wobec znane- 
go przeciążenia organów technicznych w Na- 
miestnietwie i starostwach nie mógł być wyko- 
nywany w zakresie budownietwa szkolnego, tak 
wielce rozwiniętego w ostatnich czasach, będzie 
poważną dźwignią dla tej akcyi szerokiego zna 
czenia, która po przyznaniu przez Sejm wstrzy- 
manych dotąd funduszów, przybierze znowu 
wielkie rozmiary, 

— Dwadzieścia pięć lat pracy na 
katedrze uniwersyteckiej prof. Bronisła- 
wa Dembińskiego uczcili jego obecni ucznio- 


wie uroczystym obchodem w roku ubiegłym; | 


wówczas też na szpaltach Gazety Lwowskiej 


przedstawiliśmy bogaty dorobek uczonego pro-, 


fesora, który w ciągu ćwierówiecza niestrudzo- 
nej pracy pozyskał sobie tak wielką sympatyę 
i szacunek w kołach swoich słuchaczy. 


Nuta równie serdeczna i szczera brzmia- | 


ła donośnie także i w niedzielnem, jakby „do- 
mowem* zebraniu w sali seminaryum history- 


eznego naszej Wszechnicy. Tym razem, korzy- 


stając z powrotu prof. Dembińskiego ze stu- 
dyów archiwalnych w Berlinie, składali mu po- 
dziękę za przeszłe trudy i gorące życzenia na 
równie zbożną da Bóg i długą przyszłość, byli 
jego uczniowie lwowscy i krakowscy, których 


tak liczny zastęp wykształcił on na sumiennych | 


badaczy-obywateli. 

Salkę przybrano w zieleń i kwiaty, obok 
katedry zebrali się radca Dworu Stanisław 
Smolka z Krakowa, oraz profesorowie lwow- 
skiego Uaiwersytetu: radea Dworu Abraham, 
Porębowicz, Zakrzewski, Szelągowski i Semko- 
wicz; resztę sali i sąsiednie kurytarze zapełnili 
dawni i obecni uczniowie prof. Dembińskiego. 


Wchodzącego jubilata powitały oklaski i śpiew | 


Chóru akademickiego. Pierwszy imieniem by- 
łych uczniów przemówił prof. dr. Szelągowski, 
podkreślając zasługi ukochanego profesora, pe- 
dagogiczue i naukowe, jego serdeczny zawsze 
stosunek z młodzieżą, wysokie zalety serca, u- 
mysłu i charakteru. Z kolei piękny adres, umie- 
szczony w ozdobnej tece, odezytał dr. Hartleb, a 
jedna ze słuchaczek złożyła wspaniały bukiet, 
Imieniem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych mówił dr. Janelli. 

Prof. Dembiński w odpowiedzi wspo- 
mniał o pierwszych swoich latach karyery pro- 
fesorskiej, kiedy to prot. Stanisław Smolka nie 
szczędził mu cennych rad i wskazówek; pod- 
kreślił obowiązki profesora i badacza polskiego, 


zakończył podziękowaniem za tak miłą dlań, a, 


na prawdę niespodziewaną owacyę. 


Po odczytaniu pisma JM. Rektora Sta-; 
rzyńskiego, depeszy Wieeprezydenta Rady szkol- : 
nej krajowej dr. Dembowskiego, oraz listów i. 


telegramów od kolegów i uczniów prof. Dem- 
bińskiego, nastąpiło wspólne zdjęcie fotografi- 
czne, które dla jubilata i wszystkich obecnych 
będzie na prawdę miłą pamiątką serdecznego 
bardzo obchodu. 


— Otwarcie I krajowej wystawy ki- 
limów. W niedzielę, o godz. 11 przed połu- 
dniem, odbyło się w Instytucie technologicznym 
otwarcie pierwszej krajowej wystawy kilimów. 
Na otwarcie przybyli Ich Ekscel.: P. Marsza- 
łek krajowy Adam hr. Gołuchowski, P. Prezy- 
dent sądu krajowego wyższego Czerwiński. An- 
drzej ks. Lubomirski, dalej radey Dworu Fran- 
ke i Okęcki, Rektor Politechniki dr. Olearski, 
poseł dr. Halban, grono radnych miejskich, 
świat dziennikarski i artystyczny, oraz wiele 
pań. 

Do zebranych przemówił pierwszy prezes 
wystawy dr. Stanisław hr. Mycielski. 
Mowca powitał JE. P. Marszałka krajowego, re- 
prezentantów władz, prasy i gości, następnie 
w krótkich słowach przebiegł historyę kilim- 
karstwa polskiego. Przemysł ten dziś już rozwi- 
nat się u nas i rozwija bardzo i zaczyna sobie 
zdobywać rynki zbytu nawet za granicą. Otacza 
go wielką opieką Wydział krajowy, za co mo- 
wca składa gorące podziękowanie na ręce JE. P. 
Marszałka krajowego. 

Wystawa obecna” ma na celu przedstawie- 
nie dawniejszego i współczesnego dorobku na 
polu tego przemysłu, zaznajomienie ogółu z do- 
tychczasowymi wynikami pracy i chce zachęcić 
do popierania rodzimego kilimkarstwa. 

Zabrał z kolei głos JE. P. Marszałek kra- 


| 
jowy Adam hr. Gołuchowski, który po- 
dziękowawszy mowcy za uznanie dla Wydziału 
krajowego, życzył komitetowi jak najlepszych 
| 


owoców w pracy. 

Następnie oprowadzałi komitetowi gości 
po salach i udzielali objaśnień. 

Wystawa, o której napiszemy obszerniej, 
przedstawia się okazale i przynosi wiełe nieraz 
bardzo cennego materyału. 

— Mianowania, Dyrekcya galic. Tow. 
kredytowego ziemskiego zamianowała pp.: Ema- 
nuela Kretschmera, Stanisława Goryckiego i Jó- 
zefa Stobieckiego urzędnikami III. klasy rangi; 
Józefa Prechitkę i Stanisława Białoskórskiego 
urzędnikami IV. klasy rangi; Bronisława Wa- 
łukiewicza i Mieczysława Sicińskiego urzędnikami 
V.klasy rangi, a Władysława Kuta i Edwarda - 
Stoller praktykantami, 


— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie dziś, 
we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w sali che- 
micznego Instytutu Uniwersytetu (ulica Długosza 
1. 6). Porządek dzienny: I. prof. dr. Stanisław 
Pawłowski: Ze studyów nad zlodowaceniem 
Czarnohory. II. Luźne komunikaty. 

— Wieczór muzyczny, urządzony sta- 
raniem szkoły muzycznej p. Sabiny Kasparek, 
odbędzie się we wtorek, dnia 9 b. m., o godz. 
7 wieczorem w sali Kasyna miejskiego. 
| — Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
[18 b. m. przedstawienie amatorskie „Snieg“, 

(dramat w 4 aktach Stanisława Przybyszewskie- 

| go. Bilety od środy wydaje sekretaryat, Po- 
czątek o godz. 7 m. 80 wieczorem. 

| — Eksportacya zwłok austro - wo- 

'gierskiego generalnego konsula Konstan- 

| tego Bilińskiego. Do Albanische Korr. do- 

noszą z Santi Quaranti pod dniem 5 b. m.: 

Zwłoki austro - węgierskiego generalnego kon- 

sula Konstantego Bilińskiego, członka albańskiej 

: komisyi granicznej, odpłynęły wczoraj na po- 
kładzie parowca „Palacky“ do Tryestu, zkąd 

: przewiezione zostaną do Lwowa. W drodze z Ja- 

niny do Santi Quaranti towarzyszyli zwłokom 

prezes komisyi granicznej, delegaci angielski i 

włoski i następca zmarłego, wicekonsul Buch- 

berger, aż na pokład parowca „Palacky“. 

H W niedzielę, dnja 7 b. m., o godz. 2 po 
południu odbył się pogrzeb š. p. Bilińskiego 

„we Lwowie z cerkwi katedralnej św. Jerzego 

na cmentarz Łyczakowski. W pogrzebie wzięli 

udział reprezentanci władz i liczna publiczność. 

4 Marya z hr. stadniekich Aleksan- 
idrowa hr. Tyszkiewiczowa umarła 6 b. m. 
w majątku swoim rodowym Boworach na Po- 
dolu ross. Organizm od kilku lat wyczerpany 
: chorobą, uległ, a społeczeństwu polskiemu uby- 
ła jednostka, która nie szukając chluby i po- 
klasku, tak wiele czyniła dobrego, w tylu wy- 
padkach stawała z pociechą i wydatną, przed 
okiem ciekawem ukryta pomocą. 

I W dobrach swoich rozległych znana byłą 
ś. p. hr. Tyszkiewiczowa w każdej chacie wiej- 
skiej, a skoro dla wychowania córki jedyna- 
czki zamieszkała wśród nas we Lwowie, mury 
pałacu przy ul. Mochnackiego mogłyby wiełe 

,powiedzieć o tych wszystkich, którzy do niej 

zgłaszając się, nigdy nie odchodzili z pustemi 

rękoma, 

W życiu lwowskiem, towarzyskiem i do- 

'broczynnem, gorliwy brała udział, stając chęt- 
nie, mimo niedomagań fizycznych, do apelu na 
każde skierowane do niej wezwanie; była ja- 
sną postacią, która przeszła przez życie, dobrze 
czyniące, to też żal szezery tow. rzyszy jej tru- 
mnie, a pamięć rzewna otoczy grób, zdala od 
nas rzucony. 
i Jako gorliwa opiekunka lwowskiego To- 
warzystwa ratunkowego, zwróciła się w obecnej 
swojej chorobie doń o pomoc. Pragnęła konie- 
cznie wrócić do Lwowa, by tutaj mieć na ka- 
żde zawołanie troskliwa pomoc lekarska; z Ho- 
wor do stacyi kolejowej miała chorą protektor- 
kę przewieźć lwowska karetka ratunkowa: nie- 
stety, zabrakło sił na tak męczące przedsię- 
wzięcie. 


Zdrowie s. p. Tyszkiewiczowej 


zszarpała | ma przebywać 


w  Liskowatem,  zarządzono 


przed laty śmierć jej ukochanego brata-jedyna- : pościg. 


ka; reszty dokonała choroba, nurtująca jej or- 
ganizm, 

Zgasła na rękach męża, Aleksandra hr. 
Tyszkiewicza, prezesa wystawy kijowskiej i cór- 
ki Maryi, w 46 roku życia. 

— Zjazd delegatów sokolich przy u- 
dziale przeszło 200 uczestników obradował w 
niedzielę w sali „Sokoła-Macierzy*. Zjazd za- 
gaił prezes Związku dr. Fiszer, następnie dr. 
Małaczyński uczynił imieniem komisyi rewi- 
zyjnej wniosek o udzielenie absolutoryum ze 
sprawozdania kasowego, co też uchwalono. — 
Szereg wniosków przekazano następnie do roz- 
patrzenia odpowiednim sekcyom. Następnie pre- 
zes zamknął obrady. W końcowem swem prze- 
mówieniu złożył prezes dr. Fiszer hołd znako- 
mitemu parlamentarzyście Franciszkowi Smolcee, 
którego pomnik wczoraj odsłonięto. 

— Wystawę pracy kobiet otwarto w 
sobotę w lokalu organizacyi narodowej IV, o- 
kręgu przy ulicy Łyczakowskiej 1. 21. 

— Biblioteka politechniczna. Z po- 
wodu złego funkcyonowania oświetlenia elek- 
trycznego zarząd biblioteki politechnicznej za- 
rządził tymczasowo aż do odwołania zmianę 
godzin bibliotecznych. Biblioteka będzie od 9 
b. m. otwarta od godziny 9 rano do 8 po po- 
łudniu. 


— Ruch budowlany we Lwowie. Kon- 
sensów na użytkowanie udzielono na nowe do- 
my 17. W tem parterowych domów było 4. 
Ilość mieszkań w tych domach wynosiła 1%0, 
w tem pokojów 890, przedpokojów 102, kuchni 
132. Konsensów na budowę udzielono 41, w 
tem na nowe domy 10, na przeróbki, rekon- 
strukcye itp. 22, na kanały 18, na rozbiórki 1. 

— Towarzystwo wspierające Biblio- 
tekę w Rapperswylu odbędzie walne zgroma- 
dzenie 11 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Związku okręgowego Tow. „Szkoły ludowej" 
ul. Fredry 1. 8. 


— Pogrzeb b. Ministra wyznań i oświa- 
ty Wineentego hr. Latoura odbył się w nie- 
dzielę w Wiedniu w obecności gen. adjutanta 
Najj. Pana hr. Paara, jako reprezentanta Mo- 
narchy, Najd. Arcyksiążąt Franciszka Ferdy- 
nanda i Eugeniusza, P. Prezesa gabinetu hr. 
Stuergkha, P. Ministra wojny gen. Krobatina, 
PP. Ministrów generała Georgiego, dr. Hochen- 
burgera i Forstnera, P. Kierownika Minister- 
stwa skarbu br. Engla, Namiestników dolno- 
austryackiego bar. Bienertha i czeskiego ks. 
Thuna, dygnitarzy Dworskich, państwowych i 
wojskowych, członków Izby panów, posłów do 
Rady państwa i tłumów publiczności. 


A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sadu przysięgłych odbyła się one- 
gdaj rozprawa karna przeciw czeladnikowi bla- 
charskiemu Pawłowi Kostiukowi, malarzowi po- 
kojowemu Józefowi Brzowskiemu i tegoż żonie 
Annie Brzowskiej z zbrodnię fałszowania monet 
jednokoronowych, oraz przeciw Błażejowi Biło- 
usowi, czeladnikowi blacharskiemu, o puszeza- 
nie tych falsyfikatów w obieg. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Kostiuka i Brzowskiego na karę ciężkiego 
więzienia na półtora roku, Brzowską zaś i Bi- 
łousa uwolnił. 


A Fabrykantka aniołków. Lola Dru- 
ckerowa rytualna żona Józefa Grenzbauera, który 
wyjechał do Ameryki, oddała przed niedawnym 
czasem swą 14 miesięcy zaledwie liczącą có- 
reczkę Reginę na wychowanie żonie szewca 
Klimka Grzyba, zamieszkałego przy ul. Oetne- 
rowskiej 1. 17. W ostatnich dniach dziecko to 
zachorowało, a w sobotę, gdy je cheiano oddać 
do szpitalika św. Zofii, zmarło w drodze do 
szpitalika. Lekarz miejski orzekł, że śmierć 
dziecka nastąpiła wskutek lichego odżywiania, 
Zwłoki wobec tego odstawiono do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej, policya zaś wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia. 


ZA Zabójstwo. W szynku Sterna przy 
placu Strzeleckim wynikła w sobotę o godzinie 
11 w nocy sprzeczka o dziewczynę między żoł- 
nierzem trenu Franciszkiem Trauberem a jakimś, 
nieznanym na razie z nazwiska robotnikiem. 
W czasie sprzeczki robotnik ów dobywszy noża, 
ugodził nim Traubera trzy razy w szyję, poczem 
zbiegł. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło [raubera do s zpitala garnizo- 
nowego, gdzie w kilka godzin poźniej zmarł. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

W ciągu nocy z soboty na niedzielę po- 
lieya aresztowała jako sprawców dwóch zna- | 
nych awanturników : Jana Humienieckiego i 
Franciszka Jaremę. 


A Sam się zgłosił... W ekspozyturze | 


policyjnej na tutejszym głównym dworcu kole- | 
jowym zgłosił się w niedzielę Michał Szpot i! 
zeznał, że przed dwoma tygodniami ukradł w| 
Schodnicy jakiemuś rolnikowi kwotę 3000 kor., * 
z których dał swej żonie Katarzynie 1200 kor., ' 
oraz że wspólnie z Antonim Burgerem i N. 
Kuśnierzem włamał się do sklepu korzennego - 
pp. Kasprowicza i Wąsowicza w Stryju, zkąd 
z ogniotrwałej kasy skradli 4600 kor. w go- 
tówce. Szpota osadzono na razie w aresztach 


policyjnych, za jego towarzyszami i żoną, która . 


A Włamanie do lokalu Tow. im. 
Piotra Skargi. Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudnin, kiedy służba byla na nieszporach w 
kościele 00. Jezuitów, włamali się do lokalu, 
mieszczącego Tow. im. Piotra Skargi, Sodali- 
cye Maryańskie i administracyę Kroniki Po- 
wszechnej przy ul. Teatralnej 1. 8 nieznani 
sprawcy, którzy po rozbiciu drzwi wchodowych, 
wdarli się do wnętrza, porozbijali wszystkie 
szafy i biurka i skradli pewną ilość pieniędzy 
prefekta Towarzystwa, skarbnika i puszki 
składkowe. 

Po ukończonem nabożeństwie pierwszy 
wszedł do lokalu kursor Tow. im. Piotra Skargi 
i tu zobaczył chowających się za stoły dwu lu- 
dzi, z tych jednego w mundurze wojskowym. 
W chwili, gdy kursor chciał przytrzymać żoł- 
nierza, ten rzucił się na niego z dobytym ba- 
gnetem, wobec tego kursor, załrzasnawszy 
drzwi, uciekł, narobiwszy hałasu. 

"Tymczasem w sieni zebrała się grupka 
ludzi, między innymi prefekt Towarzystwa p. 
Konopka. W tej chwili złodzieje wypadli na 
schody i rzucili się do ucieczki. P. Konopka 
chciał zatrzymać żołnierza i zastąpił mu drogę 
w bramie. Ten jednak utorował sobie i towa- 
rzyszowi swojemu drogę bagnetem, obaj wypa- 
dli na ulicę i zniknęli w tłumie osób, wycho- 
dzycych z kościoła 00. Jezuitów. 

Szkoda na razie niewiadoma. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Izydora Reissa przy ul. Janowskiej l. 14 
skradziono w sobotę złote kolczyki z brylantami 
i ślubną obrączkę złotą. 

Sztukę jedwabnej materyi skradziono ze 
sklepu S. Langnera przy plaeu Krakowskim 1. 5. 

W ogrodzie klasztoru PP. Benedyktynek 
łać. przy placu Benedyktyńskim 1. 2 znaleziono 
w sobotę frak z firmą Heilman Kohn i dwa 
anglezy, porzucone przez złodziei. Rzeczy te 
złożono w policji. 

Inż. p. Sandorowi Osesnakowi skradziono 
znaczną ilość materyału budowlanego, wartości 
1200 kor. 

(W Pod kopyta końskie dostała się 
dzisiaj w ulicy Sadowniekiej jakaś pani i zgi- 
nęła na miejseu. Nazwiska zabitej na razie nie 
udało się stwierdzić. 

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Got., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo- 
łecznym, złożyli w dalszym ciągu w admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej pp. Andrzej Ro- 
maszkan ze Lwowa 10 kor, H. D. ze Lwowa 
1 koronę. 

— Zmarł: na Zamku Yvano koło Try- 
dentu, b. nadzwyczajny i upełnomocniony am- 
basador w Paryżu, Antoni Karol Szymon hr. 
Wolkenstein-Trostburg, kawaler orderu Złotego 
Runa i członek Izby panów, w 82 r. życia, 

— 0 radynm dla warszawskiego Tow. 
naukowego. Pan K. L. wystąpił w Słowie 
warszawskiem z propozycyą sympatyczną. U- 
trzymując, że złożone przez społeczeństwo nasze 
dowody uznania i wdzięczności dla znakomitej 
uczonej polskiej, p. Skłodowskiej-Curie, nie 
mogą i nie powinny wystarczyć, czyni on wnio- 
sek, aby „rodzinne miasto Warszawa posiadło 
względnie większy zapas radu, jak wiadomo, 
bardzo kosztownego, w stanie i ilości, umożli- 
wiającej samodzielne badanie i prace nad nim, 
oraz szersze stosowanie praktyczne jego właści- 
wości”, 

Autor proponuje zatem zebranie większego 
funduszu na nabycie dla warsz. Tow. nauko- 
wego „dostatecznej i możliwie największej ilo- 
ści radu", 

— W procesie Ronikiera zeznawał w 
dalszym ciągu świadek Libieki, dyrektor 
warszawskiego Zakładu kredytowego i wysta- 
wj? Ronikierowi dobre świadectwo. Swiadek 
Kozłowski, przyjaciel zamordowanego Sta- 
sia Ohrzanowskiogo, zeznawał bardzo przychyl- 
nie o zamordowanym. Urzędnik policyi, który 
na mocy swego urzędu często kontrolował po- 
dobne zakłady, jak pokoje umeblowane u Za- 
wadzkiego, w których zamordowano Stanisława 
Chrzanowskiego, zeznał, że u Zawadzkiego czę- 
sto spotykał uczniów szkół prywatnych, ale nie 
mógł stwierdzić, aby dopuszczali się jakichś czy- 
nów niemoralnych, gdyż nigdy 2 nimi nie za- 
stał kobiety. 

— Kursa Gieldy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 6 grudnia 1918. Godzina 
pół do 2 po południu. Ropa: a) marka bory- 
sławska na grudzień 830 kor. do 8:31'/, kor., 
kurs końcowy 8'80'/, kor. Usposobienie: oży- 
wione. 


kronika zagraniczna. 


z 


* Katastrofa kolejowa. Na linii 
kolejowej Paryż-Bolonia zderzył się dnia 2 b. m. 
wieczorem między stacyami Abbeville i Rang du 
Fliers pociąg pospieszny z pociągiem lokalnym. 


Obie lokomotywy zostały zdruzgotane. Maszyni- | 


Í 


% 


* Ucieczka bankruta. Z Czelabiń- 
j ska domoszą, że zbiegł ztamtad moskiewski 
| finansista Goc, wlasciciel kopalni złota pozo- 
stawiwszy długów na kilka milionów rubli. 

* Kradzież wartościowej prze- 
syłki pocztowej. Onegdaj w nocy w przeje- 
Ździe pociągu pocztowego z Brugge na dworzec 
w Verviers stwierdzono brak przesyłki warto- 
ściowej, wysłanej przez narodowy Bank belgij- 
ski do Kolonii. Wartość przesyłki podana była 
na 1000 franków, zawierała jednak 350.000 
franków w banknotach, 

* Trzęsienie 
Reggio di Calabria dało 
silne trzęsienie ziemi. 

* Aresztowanie przywódczyni su- 
frażystek angielskich. Panią Pankhurst 
aresztowaną dnia 4 b. m. w Londynie po jej 
powrocie z Nowego Jorku wypuszczono dnia 
7b. m. z więzienia, gdyż nie chciała nie jeść. 

* Motyl za 82.000 koron. Muzeum 
przyrodnicze w Nowym Jorku otrzymało w tych 
dniach w darze motyla, wartości 32.000 koron. 
Cenny ten owad pochodzi z Sierra Leone, gdzie 
jedynie i to bardzo rzadko można go schwytać. 
Ekspedycya, złożona z 40 ludzi, na czele której 
stanął dr. Sterken przez dwa lata przeszuki- 
wała góry i doliny, lasy i bagniska by wytro- 
pić tego motyla. Sześciu ludzi w czasie tym 
zmarło. Udało się nareszcie schwytać go. Kwota 
32.000, na którą oceniają rzadki ten okaz, nie 
obejmuje wcale kosztów ekspedycyi, które były 
olbrzymie. 


W Messynie i 
onegdaj odczuć 


ziemi. 


sie 


* Zapomniany grzechotnik. W pa- 
ryskiej kolei podziemnej znalazł oficyalista, re- 
widujący wagony, paczkę, zostawioną na ławce 
przez jednego z podróżnych, zaniósł ją więc do 
biura inspektora stacyi, który kazał ją otwo- 
rzyć dla sprawdzenia zawartości. Ku przeraże- 
niu urzędników okazało się, że w pudełku tektu- 
rowem, owinięty w płótno, spoczywał wielki 
wąż jadowity: grzechotnik, pogrążony, jak są- 
dzono, we śnie. Jeden jednak z urzędników 
śmielszej natury schwycił za leżący w pobliżu 
młotek drewniany i uderzył nim gada w czaszkę, 
spłaszczywszy ją zupełnie. W ehwili właśnie 
spełnienia tego czynu bohaterskiego, podziwia- 
nego przez wszystkich obeenych w biurze in- 
spektora, zjawił się tam młodzieniec z zapyta- 
niem: czy nie znaleziono czasem zostawionego 
przez niego w wagonie pudełka z wypchanym 
grzechotnikiem ? „Bohater“, zażenowany, wypu- 
ścił młotek z ręki, a reszta z obecnych par- 
sknęła śmiechem. 


Notatki irekoatystycne, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, dnia 9 grudnia, „Nor- 
ma*, opera Belliniego, — We środę, 40 gru- 
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Gra serc“, 
sztuka w 8 aktach Stefana Kiedrzyńskiego. 
Abonament Nr. 16. — We czwartek, 11 gru- 
dnia „Norma“, opera Belliniego, — W piątek, 
12 grudnia, „Gra serc“, sztuka St. Kiedrzyń- 
skiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Jutro, w środę, dnia 10 grudnia, „Wy- 
cieczka do raju", komedya Jerzego Berra. — 
We czwartek, 11 grudnia, „Pani prezesowa*, 
krotochwila M. Hennequina i P. Vebera. — 
W piątek, 12 grudnia, „Don Juan“, dramat 
T. Rittnera. 


Odsłonięcie pomnika 
Franciszka Smolki. 


Lwów, 9 grudnia. 


Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika 
Franciszka Smolki na placu jego nazwiska. 

(ała uroczystość odbyła się w sposób 
bardzo podniosły i piękny. Plac Smolki u- 
stroi? się na tę pamiętna chwilę — wszyst- 
kie kamienice obok stojące przybrane były 
festonami i chorągwiami o barwach narodo- 
wych. Najpiękniej wyglądał Bank związkowy, 
który tonął w wieńcach z jedliny, dywanach 
i emblematach narodowych, dalej Bank kra- 
jowy, dom p. Stromengera i kilka jeszcze 
innych domów. 

Na tle tem, wśród masztów z chorą- 
gwiami, tajemniczo owinięty zasłoną, na któ- 
rej widniały herby miasta, pomnik Smolki, 
zdawał się oczekiwać chwili, kiedy w całym 
blasku będzie mógł okazać się oczom tysię- 
cy widzów. 

Już od rana tłumy osób ustawicznie 


sta i palacz pociągu lokalnego uratowali się, | napływały na plac Smolki. Straż policyjna, 


„zeskakując wczas z lokomotywy, natomiast pa-; straż ogniowa, sokoli, Zwiazek strzelecki i 
lacz pociągu pospiesznego poniósł śmierć, a ma- ; straż obywatelska z trudem utrzymywali po- 


szynista odniósł ciężkie obrażenia. Wielu pasa- | rządek, nie wpuszczając nikogo bez zapro- 
żerów odniosło obrażenia. i szenia. 


Na pół godziny przed rozpoczęciem u- 
roczystości wokół pomnika ustawiły się ce- 
chy i stowarzyszenia ze sztandarami, tworząc 
malowniczy widok. Straż honorową pełnił 
Związek strzelecki i Drużyna strzelecka w 
mnunduruch polowych. 

Powoli obszerny plac zaczął wypełniać 
się uczestnikami. Obok trybuny, obitej czer- 
wonym pluszem, na tle której widniał orzeł 
polski, ustawiła się rodzina, a więc syn prof. 
St. Smolka z synami Kazimierzem i Stanisła- 
wem, wnukowie dr. Fr. Smolka i Władysław 
Smolka, bratanek Zbigniew Smolka, Wikto- 
rowie Euppertowie, Bronisławowie Hupper- 
towie, Tadeuszowie Rybiecy i Józef Hinze, 
oraz twórca pomnika Tadeusz Błotnicki. 

Na kilka minut przed godziną 11 cały 
plac był już szczelnie zajęty. Przybyli Ich 
Ekscelencye księża Arcybiskupi Bilczewski i 
Teodorowicz oraz ks. Biskup Bandurski, da- 
lej Ich Ekscel. PP. Ministrowie: Biliński, Hei- 
nold, Długosz, P. Namiestnik dr. Witold Ko- 
rytowski, P. Marszałek krajowy Adam hr. 
Gołuchowski, p. Prezydent sądu krajowego 
wyższego Czerwiński, reprezentanci Izby pa- 
nów Zdzisław hr. Tarnowski i Stanisław hr. 
Stadnicki, Dawid Abrahamowicz, Leon Piniń- 
ski, *tanisław Głąbiński, Antoni Wodzicki, 
Andrzej ks. Lubomirski, dalej prezydent Izby 
poselskiej dr. Sylvester oraz wiceprezydenei 
Jnekel, Zdarsky i German, prezes Koła polskie- 
go dr. Leo, J. Ekscel. komendant korpusu ge- 
nerał kawaleryi Kollossyary z generalicyą, 
gronem oficerów sztabu generalnego i dele- 
gacyami pułków załogujących we Lwowie, 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowski, prokurator skarbu dr. Engel, 
Wiceprezydent kraj. dyr. skarbu Bugno, se- 
naty: Uniwersytetu z Rektorem dr. Sta- 
rzyńskim i Politechniki z Rektorem dr. Olear- 
skim, Rektor Uniwersytetu Jagiel. dr. Kosta- 
necki, Rektor Akademii weterynaryi dr. Gra- 
bowski, dyrektor Akademii rolniczej w Du- 
błanach dr. Miczyński, posłowie sejmowi i 
do Rady państwa, posłowie ruscy z dr. Kon- 
stantym Lewickim i dr. Trylowskim, Rada 
miejska z prezydentem i wiceprezydentami, 
deputacye miast Krakowa, Tarnopola, Bro- 
dów, Żółkwi, Kałusza i t. d. długi szereg 
posłów Niemców i Czechów, między nimi Ma- 
stalka, Stanek, Franta, Kadlczak, Padoury, 
Tobolka, Boskosny, dr. Choc, dr. Gross, 
Pantz, Stölzel, bar. Wassilko, Hormuzaky, 
radca Dworu Kuranda, radca Rządu Kupka 
i inni. 

Z Węgier przybyli zastępca burmistrza 
Budapesztu dr. Harrer i adwokat dr. Barań- 
ski w bogatych strojach narodowych. 

Bardzo wielu posłów na Sejm krajowy 
i członków Rady miejskiej wystąpiło w stro- 
jach narodowych. 

Plac i ulice zajęły tłamy publiczności, 
różne korporacye i Towarzystwa. 

Rozpoczął uroczystość chór „Lutni“ i 
„Echa“, który z towarzyszeniem orkiestry 
pod batutą p. Rangla odśpiewał kantatę do 
słów Stanisława Rossowskiego, poczem na 
mownicę wstąpił prezes komitetu budowy po- 
mnika Smolki dr. Jahl, który przemówił 
mniej więcej w te słowa: 


„Naród, eo czci swoje męże 
w walee z wrogiem nie polęże!* 

Tak i my — jeżeli lepszej kiedyś do- 
żyć chcemy przyszłości — winniśmy śladem 
słów tych naszego wieszeza czcić naszych 
Wielkich w narodzie, składać im hołd i 
wznosić jm pomniki, bo one nam uprzyto- 
mniają ich cnoty, uwieczniają ich zasługi, 
wskazują drogę, po której iść i dają przykład, 
na którym wzorować się nam należy. 

Więc też uczciliśmy naprzód tego co 
w chłopskiej sukmanie, walących się już w 
gruzy zrębów naszej Rzeczypospolitej, boha- 
terską swą zasłaniał piersią i wznieśliśmy 
mu tam naprzeciw naszej królów siedziby 
pomnik trwalszy od spiżu, silniejszy od gra- 
nitu, pomnik tak wspanialy, jakiego nie masz 
na całej kuli ziemskiej, bo starosłowiań- 
skim obyczajem — rękami niewiast naszych 
usypany. 

A potem gdyśmy widzieli, że nie dość 
zbrojnego, chociażby i najdzielnicjszego ra- 
mienia, ale że nam trzeba i ducha budzić i 
zapał niecić — poczęliśmy czcić tych budzi- 
cieli ducha i tych krzewicieli narodowego 
znicza, — a przedewszystkiem tego, co tam 
na naszych wieszczów Parnasie na najgo- 
dniejszem zasiadł miajseu i dziś nie masz pra- 
wie miasteczka w kraju, w któremby nie 
istniał pomnik Adama. 

Dziś zaś przyszliśmy tu, ażeby oddać 
hołd i złożyć cześć innemu mężowi... już nie 
wieszczowi.. już nie bojownikowi, ale poli- 
tykowi.. ale mężowi czynu. 

„ Zrozumieliśmy bowiem, że oprócz orę- 
ża i że oprócz zapału trzeba nam jeszcze i 
czynu — a czynem tym to praca... praca już 
nie jednostek... już nie warstw pojedyńczych 
ale całego narodu, praca już nie tylko nad 
sobą samym, ale praca wszystkich nad wszy- 
stkimi, wszystkich bez różnicy, wszystkich bez 
wyjątku. 

A chociaż praca to będzie znojna i 
źmudna i może nie raz wśród niej pot kro- 
plisty zrosi nam czoło, oko krwawicą zabie- 
gnie, a ręką trudem znużona omdlewać po- 


cznie, to nam nie wolno w pracy tej ustać, 
ani się nią zrażać, lecz ją świadomie i pla- 
nowo z całym prowadzić wysiłkiem i każdy 
ten wysiłek do jednego i jedynego, z góry 
wytkniętego skierowywać celu. 


| tyle tu jego dzieł, tyle prac przez niego roz- 
: poczętych, a dalej prowadzonych, tyle wskazań, 
z których ciągle jeszcze czerpiemy naukę, że 


kary | 


e 


my dla osoby Franciszka Smolki, a którą 


" 
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imieniem posłów czeskich do Parlamen 


obecnie wyznajemy dla jego pamięci; pamięć ; tu austyackiego i imieniem czeskiej Rady na- 


jego oby zawsze i po wieczne czasy zacho- 


jmogę powiedzieć, iż Smolka dla Lwowa nie! wana była w sercu każdego Polaka. 


(umarł, bo duch jego żyje wtem mieście. Tu: 
t 


Z kolei przemówił JE. P. Minister 


Do pracy tej i do pracy takiej wzywał | Smolka kończył szkoły średnie i Uniwersy-; spraw wewnętrznych bar. Heinold: 


nas całe swe życie Franciszek Smolka i sam | Set, tu zaczynał swoją służbę w prokurateryi į 


idąc w niej przodem, powoływał i nawoly- 
wał do niej wszystkich bez wyjątku. 

I dla tego też słusznie mu się od nas 
pomnik należy, a przedewszystkiem tu, gdzie 
lat tyle pracował i gdzie swe pracą tą stru- 
dzone złożył kości. 

A sam on do pracy tej juź wczesnym 
stanął rankiem i wcześnie też wybił się w 
niej na czoło, z którego już potem całe swe 
życie mie zeszedł. 

Z nastaniem nowej ery konstytucyjnej 
wchodzi do Sejmu, a ztąd do Rady Państwa 
i tam zasiada na krześle prezydenta. 

Ta długa... dwunastoletnia prezyden- 
tura Smolki, to złota era naszego parlamen- 
tu, to najpiękniejsze karty jego historyi, to 
wzór i przykład dla innych parlamentów, to 
prawdziwa chluba polskiego imienia. 

Stwierdza on niezbicie, że my, acz na- 
ród nie mający politycznego bytu, możemy I 
potrafimy każdej chwili, na każdem polu, na 
każdem stanowisku stawić ludzi, których 
nam muszą zazdrościć inne, szczęśliwsze od 
nas narody. 

Federalista i żarliwy obrońca idei au- 
tonomii krajów, tej myśli politycznej, której 
niezbitą prawdę dziś wszyscy uznajemy, bo 
widzimy, że ona jedynym lekiem na niemoc 
naszego parlamentu, sam dobijający się swo- 
bód dla swego narodu, nie skąpi ich, ani za- 
zdrości innym i tak Węgrom, jak i Czechom 
w ich usiłowaniach zawsze pomocną podaje 
rękę. 
> Wyznawca i głosiciel idei braterstwa 
ludów, sypie tu kopiee Unii Lubelskiej, ten 
wiekopomny symbol zbratania trzech na- 
rodów. 

Twórca i pierwszy wódz polskiego stron- 
nictwa demokratycznego, widzi lepszą przy- 
szłość narodu jedynie w demokratyzacyi ca- 
łego naszego ustroju i jest też sam prawdzi- 
wym demokratą, tak w przekonaniu, jak i 
w wykonaniu i aby dać zasadzie tej symbo- 
liczny wyraz, sam znosi codziennie ziemię... 
tam na kopiec taczkami w bluzie robotnika, 
on... ten najwyższy dygnitarz autonomiczny 
Monarchii. 

Wielki mąż stanu, polityk i parlamen- 
tarzysta miary niezwykłej, mowca i debater 
pierwszorzędny, używa swej niepospolitej 
wymowy wtedy tylko, gdy mu idzie o 
dobro kraju, charakter spiżowy, przekonań 
niezłomnych, niezna kompromisów, nie goni 
za popularnością i niedba o poklask u dołu, 
ale też i nie gnie karku przed górą, bo nie 
pragnie zaszczytów, ani tytułów, a każdą spo- 
sobną ku temu chwilę wyzyskuje nie dla 
siebie, lecz dla dobra sprawy publicznej. 

Nie pora tu i nie sposób to, nie moja 
to zresztą rzecz wymieniać tu jego wszystkie 
zasługi, moc ich jest wielka, a szereg zbyt 
długi — wszak Smolka to uosobienie, to 
synteza naszej przeszło półwiekowej tu w tym 
kraju pracy narodowej — naszych zmagań 
się i usiłowań tu w tej naszej dzielnicy. 

Moją natomiast jest rzeczą stwierdzić, 
że dobrze czyni społeczeństwo, jeżeli tu dziś 
przychodzi, aby spełnić swój obowiązek i po- 
mnikiem tym oddać mu hołd... należny złożyć 
dank jego zasłudze. 

Niechajże więc spadnie ta zasłona i 
ukaże nam postać tego wielkiego obywatela, 
którego śladami iść i na którego zasługach, 
nam się wzorować należy. (Przy tych słowach 
wśród hucznych oklasków zasłona spadła i 
ukazał się pomnik w całej okazałości). 

A teraz Panie Prezydencie, oddaję po- 
mnik ten pod Twoją opiekę! Ozcij go i strzeż, 
strzeż go i czcij, a cześć tę i straż przekaż 
Twoim następcom z pokolenia na pokolenie. 

Potem przemówił prezydent miasta p. 
Neumann: 

Odbierając w posiadanie miasta Lwo- 
wa pomnik Franciszka Smolki, wielkiego cho- 
rążego sztandaru „Za wolność naszą i wa» 
szą”, spełnię najpierw sordeczny obowiązek. 
Imieniem miasta i wszystkich jego mieszkań- 
ców składam gorące podziękowanie komite- 
towi budowy pomnika Smolki na ręce p. po- 
sła dra Jahla, równie gorące podziękowanie 
składam wszystkim, którzy ofiarując 4 chę- 
tnego serca grosze, przyczynili się do po- 
wstania tego dzieła, równie gorące podzię- 
kowanie składam artyście - rzeżbiarzowi p. 
Błotnickiemu, który swój wielki talent, swoją 
sztukę, swoją pracę i trud tu złożył, wre- 
szcie składam podziękowanie wszystkim tym, 
którzy do zbudowania tego monumentu w ja- 
kikolwiek sposób ręki swej przyłożyli. 

Zbudowaliście pomnik na cześć Smolki, 
na chwałę narodu i narodu pożytek, bo 
stwierdziliście, że naród zdrowy i żywy czci 
mężów, których mu Bóg zsyła, aby kierowali 
jego drogami. A Smolka był tym, który pod- 
niósł ozysty sztandar wolności i nim wska- 
zał nam drogę. 

Franciszek Smolka należy do całego 
narodu, ale najbardziej należy do Lwowa, 
tak żywą jest w naszem mieście pamięć jego, 


tem przyszła era konstytucyjna, w której wy- 
walezeniu on tak olbrzymią rolę odegrał, tu 
padały jego najbardziej programowe mowy, 
a Lwów w jego ręce składał swoje mandaty 
poselskie, bo Smolka był jakby najczystszem 
i najpiękniejszem skrystalizowaniem duszy 
patryotycznego obywatelstwa lwowskiego i 
całej tej demokracyi polskiej, która nie sob- 
kowskie interesy i ambicye klasowe, ale do- 
bro narodu i wierne posłuszeństwo zasadom 
i tradycyom narodowym poczytuje za naj- 
wyższe prawo w życiu publicznem. W r. 1861 
Lwów nadał Smolce obywatelstwo honorowe 
za jego patryotyczne przemówienie w Radzie 
państwa, gdzie Smolka jasno i stanowczo 
zaznaczył łączność duchową Polaków ze 
wszystkich trzech dzielnie i wyraził niezło- 
mną wiarę w odrodzenie Ojczyzny. Po roku 
1898, gdy Smołka z powodu podeszłego wie- 
ku usunął się z areny parlamentarnej, mie- 
liśmy go już ciągle w naszych murach. Pra- 
cował tu w wielu instytucyach, piastując 
w nich godności pochodzące -z wyboru i — 
czczony i kochany przez nas wszystkich — 
sypał nam kopiec Unii Lubelskiej, mający 
nam ciągle przypominać jedną z najpiękniej- 
szych kart naszej wielkiej przeszłości. 

Reprezentacya miasta przyjmując potem 
kopiec w swoje posiadanie, kazała wmorować 
pamiątkową tablicę na cześć twórcy kopca, 
mieszczanie lwowscy zaś wystosowali do nie- 
go adres opatrzony 21 pieczęciami wszystkich 
cechów, pieczęcią Izby rękodzielniczej i pie- 
częcią Strzelnicy, czeząc w ten sposób Wiel- 
kiego Połaka. Miasto Lwów zaś nie miało 
już więcej ani żadnej formy uznania, ani ża- 
dnego zaszczytu, aby go nadać Smolee. Ka- 
zało więc wybić na jego cześć medal pamiąt- 
kowy, jak to się czyni największym tylko 
bohaterom, najbardziej zasłużonym w naro- 
dzie. Przypominam sotie dzień 5 listopada 
1995, kiedyśmy w salach Strzelnicy naszej 
czcili w ten sposób Smolkę. Była to wielka 
narodowa uroczystość. Zebrane było całe 
obywatelstwo lwowskie, wszyscy mieszczanie, 
wszystkie cechy. Te same sztandary cechowe, 
które tu teraz stoją, staly tam wówczas. 
I wielu z tych, których tu widzę. byli tam 
wówczas. Stałem w szeregu, bo byłem je- 
szcze prostym żołnierzem w służbie publi- 
cznej. Pamiętam, jak mój poprzednik na 
krześle prezydenta miasta ś. p. Michał Mi- 
chalski mówił do Smolki: „Życie Twe, to 
księga, której karty uczą jak żyć i pracować, 
by zasłużyć sobie na miłość i cześć u poto- 
mnych*. 

Chciałbym dziś tę księgę otworzyć. 
Wszak ona jest ciągle aktualna, wszak cią- 
gle powołujemy się na program Smolki. Ten 
arcytyp szczerego, niezłomnego w przekona- 
niach patryoty polskiego, jakim był Franci- 
szek Smolka, nie rozuniał inaczej służby 
poiskim ideałom narodowym, jak tylko w 
duchu demokratycznej równości praw i obo- 
wiązków i w duchu postępu na tle rzetelnej 
cywilizacyi. Przechowujmy te ideały Smolki 
w ołębi serc naszych i niech one nam świecą 
jak hasło świetlane i niech nas zachęcają do 
pracy i ofiar dla wielkiej myśli, aż przyjdzie 
święto tryumfu i żywa rzeka narodu swobo- 
dnie już popłynie w przystań własną. 

Imieniem Reprezentacyi miasta zape- 
wniam, że pomnik Smolki będzie po wieczne 
czasy otaczany wdzięczną pieczołowitością 
taką, jaka się należy pamięci tego wielkiego 
męża. 

Prezydent zeszedł z trybuny, chóry zain- 
tonowały pieśń legionów, którą tłumy wy- 
słuchały z odkrytemi głowami. 

Przebrzmiały echa narodowej pieśni, na 
trybunę wstąpił JK. P. Marszaiek krajowy 
Adam hr. Gołuchowski i przemówi: w te 
słowa: 

Na uroczystość dzisiejszą zgromadziliśmy 
się tu wszyscy nietylko, ażeby oddać hołd 
znakomitym zasługom wybitnego męża sta- 
nu, ale także, aby uczcić myśl żywą, dążącą 
do rozwoju, myśl federalizmu, autonomii i 
równouprawnienia, których pierwszym a zwy- 
cięskim krzewicielem był Franciszek Smolka. 

Fr. Smolka swego czasu zawikłany w 
spisek w sprawach narodowych, został uwię- 
ziomy, a po czteroletniem więzieniu skazany 
na śmierć; wnet potem ułaskawiony zwrócił 
się z całym impetem młodocianego i dojrze- 
wającego wieku w wir życia politycznego, 
gdzie w okresie półwiekowym na naczelnem 
stanowisku prezydenta Izby poselskiej w Kro- 
mieryżu i Wiedniu znakomite oddał usługi 
RODE: krajowi i społeczeństwu naszemu. 
Mnie, jako Marszałkowi krajowemu przypadło 
lo udziale zaszezytne zadanie oddania z tego 
miejsca czci i hołdu zasługom męża, któ- 
|ry walczył i zwyciężył w walce o wolność 
i myśli i słowa; za to my wdzięczni jego ro- 
| dacy wystawiliśmy mu ten trwały i wspaniały 
pomnik spiżowy, aby utrwalić w sercach 
' przyszłych pokoleń wdzięczność, którą żywi- 


rodowej, pozwalam sobie wyrazić uczucia 
naszej czci dla pamięci sławnego waszego 
Smolki, z życzeniami, które płyną ze szezere- 
go, gorącego serca. A kiedy się wam uda 


(Po niemiecku). Szczególniejszy spotyka | dojść do celu po wskazanej przez Smolkę 
skarbu, tu wziął czynny udział w pracach j mniezaszczyt i radość, iż dane mi jest jako | drodze odrodzenia, wówczas spotężnieje cześć 
organizacyjnych narodowych. A gdy po-| członkowi Rządu wziąć udział w odsłonięciu | Smolki, wzrośnie siła, cześć i sława narodu 


tego oto pomnika Franciszka Smolki. Dzia- 
łalność Smolki miała przecież także dla Pań- 
stwa ogromne znaczenie. Już samo jego imię 
jęst to pomnik (oklaski) nietylko w tem mie- 
ście i kraju, lecz także w eałem Państwie. 
Indywidualność Smolki ściśle jest zespolona 
z dziejami Austryi w drugiej połowie minio- 
nego stulecia, stał on u kolebki naszego Par- 
lamentu, był jednym z najgorliwszych, naj- 
poważniejszych i najwybitniejszych współ- 
pracowników w politycznym i parlamentar- 
nym rozwcju Państwa. Polski naród słu- 
sznie jest dumny z Franciszka Smolki, a 
Państwo słusznie zalicza go do swych naj- 
lepszych obywateli. 

(Po polsku): Smolka był wiernym sy- 
nem swego narodu, kochał gorąco jego idea- 
ły i niósł mu w ofierze swe najlepsze siły. 
(Huczne oklaski). Z równem poświęceniem 
stanął do pracy, gdy chodziło o zbudowanie 
nowych podwalin Austryi, a później równie 
gorliwie aż po najdalszy kres życia ludzkie- 
go służył Państwu według swego najlepsze- 
go przekonania. 

Oby ten pomnik był dla przyszłych po- 
koleń pobudką do pielęgnowania cnót oby- 
watelskich, któremi Franciszek Smolka w 
tak wysokim stopniu się odznaczał: silnego 
poczucia obowiązków wobec narodui Państwa, 
gotowości do bezinteresownej pracy dla do- 
bra ogółu, uczciwości i szczerości w postę- 
powaniu, sprawiedliwości i umiarkowania w 
walkach publicznego życia. 

Pięknie, serdecznie przemówił (po nie- 
miecku) również Prezydent Izby poselskiej 
dr. Sylvester: 

Spełniając zaszczytny obowiązek, nie- 
mniej idąc za głosem serca, przybyłem na 
odsłonięcie pomnika. aby imieniem prezy- 
dyum austryackiej Izby posłów oddać hołd 
pamięci Franciszka Smolki, znamienitego 
pierwowzoru parlamentarzysty. (Oklaski). 

Przedstawiciel ludu w najszlachetniej- 
szem tego słowa znaczeniu, Franciszek Smol- 
ka miłował gorąco przez całe swe życie na- 
ród swój, a przytem pełen względności i zro- 
zumienia dążeń i potrzeb innych narodów 
tego Państwa, plomienny bojownik o wolność 
i prawa narodowe, gotów zawsze dla tych 
ideałów wszystko, nawet życie złożyć w ofie- 
rze, powołany był Fr. Smolka już przez swe 
uzdolnienie, wiedzę i charakter do odegrania 
w naszem Państwie najwybitniejszej roli. 
Działalność jego jako męża stanu i polity- 
ka, mianowicie jako prezydenta Konstytuanty 
w najkrytyczniejszych czasach naszego publi- 
cznego życia, należy do historyi, a jego dłu- 
goletnia dzałalność jako członka i Prezydenta 
Izby posłów sięga aż do obecnej generacji. 

Niektórzy z nas pomną jeszcze jego 
czcigodną postać na trybunie prezydyalnej, 
wszyscy zaś wiemy, że jako przewodniczący 
Izby był wzorem dla każdego, komu przypadły 
w udziale cześć i mozół przewodniczenia 
austryackiej Reprezentacyi ludów. 

Tradycyjne było jego ścisłe poczucie 
obowiązku, jego nigdy chwiejna sprawiedli- 
wość, jego szlachetne i pełne godności zna- 
lezienie się, tradycya mówi dalej o jego do- 
broci serca, o jego pokojowym i pojedna- 
wczym sposobie myślenia; nie miał on w 
Izbie wroga, wszyscy z miłością i czcią chę- 
tnie szli za jego przewodnictwem. 

Za życia jeszcze Smolki ustawiono w 
hali Parlamentu jego popiersie, a w pracowni 
prezydenta Izby spogląda mistrzowsko przez 
Canona malowana postać Smolki łagodnie i 
dobrotliwie, na jego następców w urzędzie. 

Dziś jesteśmy Świadkami odsłonięcia 
godnego pomnika, wzniesionego przez wdzię- 
czny naród swemu wielkiemu synowi. W tej 
uroczystej chwili my przedstawiciele Izby 
posłów Rady Państwa ponawiamy zapewnie- 
nie, że austrya**o orzedstawicielstwo austrya- 
ckich ludów imienia Fr. Smolki nigdy nie 
zapomni. (Huczne oklaski). 

Wieeprezydent p. Zdarsky przemówił 
po czesku: 

Od wieków sławny naród polski nie 
czci dziś bobaterskich synów swoich, wraca- 
jących ze zwycięskiego boju, nie czei pamię- 
ci wodza, który odparł atak nieprzyjaciół, 
lecz składa hołd pamięci jednego z pierw- 
szych synów swoich minionego stulecia, 
składa hołd swemu Smolce, bohaterowi du- 
cha, który na polu parlamentaryzmui demo- 
kracyi, na polu autonomii narodowi swemu 
oddał najcenniejsze usługi. 

Naród czeski, od wieków tak bliski 
bratniemu narodowi polskiemu, przysyła nas, 
abyśmy wzięli udział w dzisiejszych uroczy- 
stościach i oddali hołd jego nigdy niezapo- 
mnianej pamięci: 

bo drogi, które głosił Smolka Wam, 
są i dla nas wskazówką ; 

bo wasze zdobycze są nadzieją naszą ; 

bo w waszej sile jest też wiara i w na- 
szą przyszłość (Oklaski.) 


„AEE EAE OC ZAWO PA A ZOO O 0 RT OE EE OE PE R TEE OOO ORZEC S A EN EE WE O W O A WO O OR 


polskiego. 

Mowę po węgiersku wygłosił radca ma- 
gistratu w Budapeszcie dr. Harrer, w 
krótkich słowach przetłumaczył ją po polsku 
dr. Barański. Streszezała się ona w hoł- 
dzie narodu węgierskiego dla Smolki. 

Każdą mowę nagradzano hucznymi okla- 
skami. 

Piękna, podniosła uroczystość była skoń- 
czona. U stóp pomnika złożono wieńce, 
między innymi: od Izby posłów Parlamentu 
wiedeńskiego, od bar. Chlumetzky'ego, od 
posłów czeskich, od miasta Pragi z napisem 
„Frantisku Smolkovi kralevske mesto 
Praha*, od m. Budapesztu z polskim napisem 
„Przyjacielowi narodu węgierskiego — stolica 
Węgier Budapeszt", od lwowskiej gminy wy- 
znaniowej izrael., od rodzinnego miasta Ka- 
łusza i od gminy Bani, dalej od miast Bro- 
dów i Żółkwi, od Banku hipotecznego we 
ię, od Koła T. S. L. im. Goldmana 
Misa: 


Depesze i listy. 


Na ręce komitetu nadeszło mnóstwo 
depesz. P.Prezydent Ministrów Stürgkh przy- 
słał następujący telegram: 

„Nie mogąc, niestety, z powodu prze- 
szkód wziąć udziału w dzisiejszej podniosłej 
uroczystości, proszę Szanowny Komitet tą 
drogą o przyjęcie moich serdecznych życzeń. 
Oby z pietyzmem na rodzinnej ziemi wznie- 
siony pomnik Franciszka Smolki stawiał go- 
dnie przed oczy i przyszłym pokoleniom pa- 
mięć jednej z najwybitniejszych postaci na- 
szego parlamentarnego życia, postaci, której 
potężną działalność znamionowało zarówno 
gorące uczucie narodowe, jak czynne zrozu- 
mienie potrzeb Państwa i zgodne z duchem 
konstytucyi współżycie ludów zjednoczonych 
w Państwie. Sturgkh.* 

Na ręce syna Smolki, dr. Stanisława, 
nadeszła następująca depesza : 

„Zachowując w wdzięcznej pamięci czci- 
godną postać i wielkie zasługi pańskiego 
ś. p. Ojca, proszę Pana przyjąć do wiadomo- 
ści z okazyi dzisiejszej uroczystości wyrazy 
tych moich uczuć. Tisza.“ 

Od P. Ministra skarbu hr. Zaleskiego 
nadeszła depesza następującej treści: „Dzię- 
kując uprzejmie za zaproszenie na odsłonię- 
cie pomnika Smolki, ubolewam, że nie mogę 
wziąć udziału w uczczeniu pamięci tego wiel- 
kiego obywatela.* 

Z pomiędzy stosów depesz wymieniamy 
jeszcze od: P. Miristra wyznań i oświaty 
Hussarka, P. Ministra handlu Schuste- 
ra, Marszałka Dolnej Austryi ks. Liechten- 
steina, kancelaryi Izby posłów, kancełaryi 
Izby panów, klubu niemieckich demokratów, 
Marszałka krajowego Krainy, Sustersica, bur- 
mistrza Budapesztu Stefana Baczy, krakow- 
skiej Akademii Umiejętności, JE. Prezydenta 
sądu krajowego wyższego w Krakowie Haus- 
nera, JE. Tchorznickiego, Fr. Howorki, Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, grona posłów 
słoweńskich, Marszałka krajowego Moraw 
Śramka, burmistrza m. Pragi dr. Grossa, 
profesorów Uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dze, posła Bernarda (Chrzanowskiego z Po- 
znania, burmistrza Kromieryża dr. Basta- 
ka, instytucyj naukowych i Towarzystw. 

Prawie wszyscy PP. Ministrowie, któ- 
rzy nie mogli przyjechać do Lwowa, uspra- 
wiedliwili telegraficznie swą nieobecność. 


Pomnik i jego twórca. 


Pomnik Smolki, jako dzieło artystyczne 
przedstawia się bardzo korzystnie i będzie 
ozdobą placu. Pod względem architektonicz- 
nym pomyślany jest bardzo pięknie, o har- 
monijnych proporcyach, w liniach spokoj- 
nych, monumentalnych. 

Cała ta część architektoniczna wyko- 
nana jest z granitu — szerokie, zwężające 
się ku górze stopnie kończą się platformą, 
ujęta rodzajem ławy, która zakończona jest 
półkulami. Ze środka tej platformy wystrzela 
silny trzon, zakończony kapitelem deryckim, 
na którym spoczywają trzy bloki sześcienne, 
tworzące podstawę dla samej postaci. 

Postać Smolki, odlana z bronzu, ma 
bardzo dużo wyrazui prawdy. Ubrany w cza- 
marę i spodnie staroświeckie, lewą ręką opie- 
ra się o ruiny, prawą wyciągnął ruchem 
miękkim przed siebie, jakby przemawiał. Do- 
stojność bije z całej postaci i jakiś skupiony 
urok, Kapitalnie uchwycona jest w podobień- 
stwie cała głowa, bardzo charakterystyczna. 
Poza świetnem podobieństwem , Błotnieki 
zakuł w tej twarzy treść wewnętrzną niepo- 
spolitego parlamentarzysty. W całym monu- 
mencie nie czuć wymuszenia, w prostocie 
aa jest piękny i to jest jego wielką za- 
etg. 


Miastu naszemu przybył więc monu- 
ment, który będzie jedną z rzeczy we Lwo- 
wie, godną zobaczenia. 


Twórca jego dobrze jest znany w dzie-- 


jach naszej sztuki. Nie potrzebuje więc re- 


komendacyi. Przypominamy więc tylko pokrót- , 


ce wążniejsze daty z jego życia i pracy. 

Urodzony we Lwowie w r. 1853, stu- 
dya rzeźbiarskie odbył w Krakowie, jeszcze 
za dyrekcyi Matejki (1875—1877) na od- 
dziale profesora Guyskiego. Przez trzy lata 
kształci się u Zumbuscha w Wiedniu, na- 
stępnie udaje się na dłuższy pobyt do Włoch, 
specyalnie do Florencyi, robiąc ustawicznie 
studya i pracując nad pogłębieniem artysty- 
cznem. 

Powrócił do kraju z dużym zasobem 
wiedzy i osiadł najpierw w Krakowie, nastę- 
pnie we Lwowie, gdzie cieszy się uznaniem 
i dla osobistych swoich zasług sympatyą w 
szerokiem gronie kolegów i znajomych. 

Poczet prac jego długi jest — w swoim 
dorobku twórczym ma wiele rzeczy, które 
historya plastyki polskiej przechowa w pa- 
mięci. Dzieła te zyskały mu sławę w kraju 
i zagranicą artysty szezerego, mającego Za- 
wsze wiele do powiedzenia. 

Kto nie pamięta jego „Hamleta z cza- 
szką Yorika* (nagrodzony medalem bronzo- 
wym w r. 1867 w Krakowie), „Switeziankę* 
(obecnie na placu Halickim we Lwowie), 
„Różowe domino“, „Fece homo“, „Noe i 
dzień”, mnóstwo kapitalnych nieraz portre- 
tów (płaskorzeźby, popiersia i t. d.), szereg 
świetnych ozdób architektonicznych, meda- 
liony, znakomite plakiety o finezyjnym ry- 
sunku i idealnem podobieństwie. 

Z pod dłuta jego wyszły pomniki, któ- 
re zdobią wiele miast: Mickiewicza w Tar- 
nowie, Kościuszki w Jaśle i Samborze, Ba- 
łuckiego w Krakowie, Michalskiego (na cmen- 
tarzu Łyczakowskim) we Lwowie, posąg Ma- 
donny w Kryniey, grób rodzinny rodziny Men- 
zlów w Białejcerkwi na Ukrainie, postać św. 
Elżbiety na kościele jej imienia, medał pa- 
miątkowy Uniwersytetu lwowskiego i tyle 
tyle innych, na których wyliczenie brak nam 
obecnie miejsca. 

W historyi sztuki pozostaną świetne je- 
go kompozycye „Zmora“, „Troska“ i „Pan 
Świata”, dzieła o treści niepospolitej i eks- 
presyi artystycznej. 

O Błotnickim mieliśmy już nieraz spo- 
sobność pisać z okazyi wystaw jego dzieł — 
dziś raz jeszcze powtórzyć należy to, co już 
nieraz zaznaczaliśmy: artysta to o wielkim ta- 
lencie, twórca niepospolity, który niejednem 
jeszcze dziełem dużej wartości obdarzy sztukę 
polską. 


Tablica pamiątkowa. 


Wczoraj również po raz pierwszy uka- 
zała się wmurowana w ścianę kamienicy p. 
Stromengera tablica pamiątkowa. Tablica wy- 
konana jest z marmuru i nosi napis: 

„W tym domu mieszkał Franciszek 
Smolka, ur. 1810 um. 1899 r. 


„Za pracę nad wyzwoleniem ludu 

„Więzień stanu skazany na śmierć. 

„Z brzaskiem wolności konstytucyjnego 
życia 1848. 

„Prezydent pierwszego parlamentu w 
Wiedniu i Kromieryżu. 

„Wielokrotny prezydent Rady państwa, 
Poseł na Sejm. 

„W usiłowaniach o szeroką autonomię 
kraju 

„Przodownik zgody narodów. 

„Niezachwiany Propagator Twórca Ko- 
pea Unii 

„m. Lwowa znakomity obywatel“. 


Przyjęcia. 

W południe podejmował JE. P. Marsza- 
łek krajowy Adam hr. Gołuchowski gości i 
członków komitetu śniadaniem na 40 nakryć. 

Po południu goście byli na przedsta- 
wieniu „Strasznego Dworn“ w teatrze miej- 
skim, 

U PP. Namiestnikowstwa Witoldów Ko- 
rytowskich odbył się wczoraj o godzinie 6 
wieczorem obiad na 80 nakryć, w którym 
oprócz Państwa Namiestnikowstwa wzięli 
udział Ich Ekscelencye: Wspólny P. Mini- 
ster skarbu dr. Leon Biliński, P. Minister 
spraw wewnętrznych dr. Karol bar. Heinold- 
Udyński, P. Minister Władysław Długosz, 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, ks. Ar- 
cybiskup dr. Józef Teodorowicz, P. Marszałek 
krajowy Adam hr. Gołuchowski, komendant 
korpusu generał kawaleryi Dezydery Kolos- 
sváry, dr. Leon hr. Piniński, Dawid Abraha- 


mowicz, Antoni hr. Wodzicki, Andrzej ks.: 


Lubomirski, Stanisław hr. Stadnicki, dr. Sta- 
nisław Głąbiński, Prezydent wyższego Sądu 
krajowego Adolf Czerwiński, generał - poru- 
cznicy Zygmunt Gerhauser i Edward Fischer, 


krajowego w Wydziale krajowym dr. Tadeusz 
Pilat, prokurator skarbu radca Dworu dr. 
Karol Engel, Wiceprezydent kraj. dyrekcyi 


skarbu Edward Bugno, dyrektor kolei pań- : 
stwowych radca Dworu Stanisław Rybicki, : 


Prezydent Dyrekcyi poczt i telegrafów Ry- 
szard Wopaterni, radca Dworu i em. profesor 


Uniwersytetu dr. Stanisław Smolka, Rektor | 
Uniwersytetu dr. Stanisław Starzyński, ge- | 


nerał-major komendant m. Lwowa Fryderyk 
Gostischa, prezydent Izby handłowej i prze- 
mysłowej Samuel de Horowitz, prezydent 
miasta Józef Neumann, wiceprezydent miasta 
dr. Tadeusz Rutowski, posłowie do Rady pań- 
stwa: Mikołaj baron Wassilko, dr. Gustaw 
Gross, dr. Filip Langenhan, Ferdynand Pantz, 
Franciszek Oklestek, dr. Zdenko Tobolka, 
Wacław Choe,. dr. Artur Stölzel, dr. Bogu- 
sław Franta, Jendrich Padour; posłowie na 
Sejm krajowy: Michał Garapich, Stanisław 
hr. Badeni, dr. Kost Lewicki, dr. Michał 
Korol, dr. Longin Cegielski, Stanisław Nie- 
zabitowski, dr. Jan Hupka, dr. Władysław 
Jahl, dr. Włodzimierz Kozłowski, dr. Stefan 
Skrzyński, dr. Natan Loewenstein, Jan Za- 
morski, dr. Stanisław Kasznica, Jakób Bojko, 
delegaci węgierscy miasta Budapesztu: dr. 
Barański i Harrer, starszy prokurator Pań- 
stwa radca Dworu Tadeusz Malina, dyrektor 
lasów i dóbr państwowych radca Dworu Ma- 
ryan Małaczyński, prezydent gminy wyzna- 
niowej izr. dr. Szymon Schaff, radca Namie- 
stnictwa Antoni Śchultis, pułkownik i szef 
sztabu generalnego Franciszek Riml, radca 
Rządu dyrektor policyi dr. Józef Reinlender, 
radca Rządu J. Kupka, sekretarz ministe- 
ryalny dr. Zbigniew Śmolka, kapitan Hupert, 
dyrektor filii austr. węg. Banku dr. Józef 
Zgórski, radca cesarski Arnold Des Loges, 
członek Rady miejskiej Karol Sklepiński, 
wicesekretarze ministeryalni: hr. Dzieduszy- 
cki i Antoni Malczewski, porucznik Włodzi- 
mierz Olszewski, komisarz powiatowy dr. 
Stefan Iszkowski. 

Podczas obiadu przygrywała kapela 30 
pułku piechoty pod batutą kapelmistrza Ja- 
kubiczka. 

Wieczorem w salonach prezydenta mia- 
sta odbył się raut. Zebranie, na którem było 
kilkaset osób, przeciągnęło się do późnej 
nocy. 


Cały wieczór płonęły stosy drzewa na 
kopcu Unii Lubelskiej, oświecając jasnem 
światłem ukochane dzieło Smolki. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z przybocznej Rady popierania 
przemysłu. Na onegdajszem pierwszem po- 
siedzeniu przybocznej Rady popierania prze- 
mysłu w Ministerstwie robót publieznych 
wygłosił dyrektor galic. ligi pomocy przemy- 
słowej, członek Rady, Olszewski, referat, w 
którym rozpatrywał problem zakładsnia en 
gros bazarów dla drobnego przemysłu i prze- 
mysłu domowego. Mowca przytoczył obfite 
materyały o doświadczeniach, poczynionych 
na tem polu w różnych krajach koronnych. 

Mowea zaproponował założenie centrali 
handlowej dla popierania drobnego, oraz do- 
mowego przemysłu. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj na oso- 
bnem posłuchaniu nowego rossyjskiego attaché 
wojskowego br. Winneken. 


== Austro-węg. ambasador w Paryżu 
hr. Szecsen wraz z małżonką wydali 
wezoraj na cześć prezydentostwa Republiki 
obiad, w którym uczestniczyli przedstawiciele 
świata dyplomatycznego, artystycznego, na- 
ukowego, kolonia austryacka i t. d. 

= Sejm węgierski uchwalił w so- 
botę w trzeciem czytaniu prowizoryum bu- 
dżetowe na I. półrocze 1914. Na następnem 
posiedzeniu toczyć się będą dalej rozprawy 
nad ustawą prasową. 

== Sprawę zajść w Saverne można 
uważać za załatwioną. 

Wymarsz 99 pp. nastąpił  wczo- 
raj po południu. Porueznik Forstner, który 
ma być chory, także odjechał. 

Cesarz Wilhelm powrócił wczoraj z Do- 
nau-Eschingen do Waldpark pod Poczdamem. 

Tägliche Rundschau donosi, że cesarz 
Wilhelm zapewnił w Donau-Eschingen kan- 
clerza o swojem zupełnem zaufaniu. Sądzą, 


dalej prezes galic. Towarzystwa gospodar- | że niebawem ukaże się „akt woli cesarskiej“, 
skiego Witold ks. Czartoryski, Prezydent Izby | zawierający publiczne wyrażenie zaufania do 
posłów Rady państwa dr. Juliusz Sylvester, | kanelerza. 


Wiceprezydenci Izby posłów Rady państwa 


Prasa z zadowoleniem wita wynik kon- 


Karol Juckel, Józef Zdarsky i dr. Ludomił | ferencyi w Donau-Fschingen i przeniesienie 


German, 
miasta Krakowa dr. Juliusz Leo, Wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dem- 


ł 
H 


Prezes Koła polskiego prezydent | Załogi z Saverne, co zapobiegnie dalszym 


zajściom. 
= We włoskiej Izbie deputowa- 


bowski, Marszałek krajowy bukowiński Ale-| nych, na posiedzeniu sobotniem w toku dal- 
ksander baron Hormuzaki, zastępca Marszałka ; szej dyskusyi adresowej, krytykował poseł 
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Raimondo stanowisko rządu w czasie wyborów į 
i zapytał, czy pomiędzy rządem a katolikami 
zawarto jaki układ. Sfery katolickie popie-; 
rały bowiem kandydatów ministeryalnych i 
partyę liberalną.j 

| Prezydent ministrów, słysząc to pyta- 
nie, uczynił gest przeczący. 

Mowca wyraził obawę, że katolickie 
stronnictwa pewnego dnia zażądają za tę po- 
moc zapłaty. Mowca prosił, aby rząd jasno 
określił swe stanowisko w sprawie różnych 
punktów polityki wobec Kościoła. 

Mowę Raimonda nagrodzono z ław skraj- 
nej lewicy hucznymi oklaskami. Liczni po- 
słowie ze wszystkich grup Izby między in- 
nymi także premier Giolitti, składali mowey 
życzenia. 

Socyalista Motigliano uzasadniał porzą- 
dek dzienny, w którym ganił wpływanie rzą- 
du na wybory i żądał zaprowadzenia propor- 
cyonalnego przedstawicielstwa i skrutynium 
list, opartego na szerszych zassdach. 

== Rossyjski prezydent ministrów K o- 
kowcew powrócił wczoraj do Petersburga. 

== Na przedstawienie finlandzkiego se- 
natu car odrzucił prośbę Sej mu finlandz- 
kiego z r. 1910 w sprawie zaprowadzenia 
powszechnego nauczania. 

== Asquith na zebraniu onegdajszem 
w Manchester wygłosił mowę, w której 
oświadczył, że rząd byłby gotów do pewnych 
ofiar, gdyby zdołał w drodze umowy zape- 
wnić trwałe uregulowanie kwestyi irlandzkiej. 


TELEGRAMY GAŹELY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 9 listopada. Dziś zebrała się 
Delegacya węgierska na posiedzenie plenar- 
ne. Przybyła także opozycya. 

Hr. Berchtold odpowiedział na in- 
terpelacyę hr. Apponyi'ego i oświadczył, że 
ubiegły okres obfitował w ważne wypadki, 
tak, że trudno wyliczyć wszystkie w ramach 
exposé. Prócz tego P. Minister musiał nało- 
żyć sobie rezerwę co do tych spraw, które 
nie nadają się do omawiania, sądzi jednak, 
że w przemówieniach swych dał dokładny 
obraz położenia. Oświadczył ponownie, że 
wspólnie z innemi mocarstwami starał się o 
zażegnanie pierwszej wojny bałkańskiej. 
W sierpniu r. z. przedsięwziął akcyę w tym 
kierunku w celu przyspieszenia reform w 
Macedonii. Wskutek wyczekującego stanowi- 
ska różnych mocarstw, rezultat nie był zu- 
pełny i nie dało się też powstrzymać wojny. 

Co do publikacyi Matina, to o- 
czywiście P. Minister nie ma o niej wiado- 
mości urzędowych. Pewną jest jednak rzeczą, 
że w ówczesnej sytuacyi nie mogliśmy iść 
dalej w naszych dążeniach do utrzymania po- 
koju bez oświadczenia się za jedną lub drugą 
stroną, a to sprzeciwiałoby się naszej trady- 
cyjnej polityce dążącej do swobodnego roz- 
woju państw bałkańskich. 

Gdybyśmy się wmieszali, powstałaby była 
taka sytuacya, jakiej pragnęli nasi wrogowie. 
Także drugą wojnę mowca starał się zaże- 
gnać i skłonić Bułgaryę do spełnienia życzeń 
Rumunii. Dlaczego to się nie stało, o tem 
w ostatnim czasie wszyscy się dowiedzieli. 

Oświadczenie P. Ministra przyjęto do 
wiadomości. Przystąpiono do obrad nad eta- 
tem spraw zagranicznych. 


Kraków, 9 grudnia. Przez dwa dni 
bawił tu szef sekcyi w Ministerstwie oświaty 
JE. uwikliński i odbywał konferencye z profe- 
sorami Uniwersytetu w sprawie Wszechnicy 
Jagiellońskiej. 

Kraków, 9 grudnia. Wczoraj odbyło 
się pierwsze konstytuujące zgromadzenie sto- 
warzyszenia polskiego Instytutu pedagogi- 
cznego, mającego pracować nad podniesie- 
niem narodowego wykształcenia. Prezesem 
wybrano inspektora szkolnego okręgu kra- 
kowskiego Tadeusza Opuszyńskiego. Nadto 
wybrano wydział. Omawiano sprawę założe- 
nia czytelni pedagogicznej i kursów pedago- 
gicznych. 

Kraków, 9 grudnia. XIII. kongres soc. 
demokratyczny uchwalił wnioski w sprawach 
organizacyjnych, oraz w sprawie podwyższe- 
nią podatku partyjnego. Cofnięto wnioski: 
Drobnera o wystąpienie P. P. S. z komisyi 
tymczasowej i panny Moraczewskiej o utwo- 
rzenie osobnej organizacyi kobiet. 

Następny kongres odbędzie się za dwa 
ata, 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 9 grudnia. Stan powietrza 
na 10 grudnia: Galiecya Zachodnia: 
Pochmurno, czasem opady, nieco cieplej, pół- ł 
nocno-zachodni mierny wiatr. i 


Galicya Wschodnia: Pochmurno, 


; czasami opady, ciepłota podnosi się, zacho- 


dni ożywiony wiatr. 


Czerniowce, 9 grudnia. Wczoraj na 
Rynku odbyło się tu wielkie zgromadzenie, 
w którem wzięło udział kilka tysięcy ludzi 
oraz reprezentanci wszystkich stronnietw na-; 
rodowych, celem  zaprotestowania przeciw 
uchwalonej przez Sejm bukowiński ustawie 
i poprawce Wydziału krajowego w sprawie 
państwowego funduszu szkolnego. Następnie 
zebrani udali się pochodem przed pałac Pre- 
zydenta kraju hr. Meranu, a osobna deputa- 
cya wręczyła mu memoryał i rezolucyę z pro- 
testem, uehwaloną przez wczorajsze zgroma- 
dzenie. Hr. Meranu przyjął deputacyę i o- 
świadezył, że o doręczonym mu proteście za- 
wiadomi Rząd centralny. Przebieg zgroma- 
dzenia był spokojny. 


Odessa, 9 listopada. Russko - galickie 
Towarzystwo dobroczynności odbyło liczne 
zgromadzenie. Kazańskij referował o nędzy 
ludności rossyjskiej w Galicyi, poczem urza- 
dzono składkę na Rossyan galicyjskich i od- 
śpiewano hymn czerwonoruski. 

Wyborg, 9 grudnia. (Pet. Ag.) Komen- 
dant twierdzy Petrow na mocy 73 artykułu 
fortecznego regulaminu administracyjnego na- 
kazał trzem redaktorom wyborskiego dzien- 
nika Myheter: Tollelowi, Ottelinowi i Pro- 
kopowi opuścić rejon forteczny z powodu ar- 
tykułu wyszydzającego rząd i armię rossyj- 
ską. Osobno mają oni być ścigani w drodze 
sądowej. 

Petersburg, 9 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
Dzienniki donoszą, że niedzielna zbiórka na 
zgromadzeniu Towarzystwa rossyjsko-galicyj- 
skiego przyniosła 3200 rubli. Pozwolono na 
urządzenie 19 b. m. w Odessie wieczoru. z 
którego czysty dochód przeznaczony będzie 
na rzeczone Towarzystwo. 

Petersburg, 9 grudnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty zwróciło uwagę war- 
szawskiego okręgu szkolnego na konieczność 
pomnożenia wykładów religii, historyi i ję- 
zyka rossyjskiego w niższych i średnich za- 
kładach szkolnych. 


Leicester, 9 grudnia. Zgromadzenie 
pocztowców większością kilku głosów odrzu- 
ciło wniosek o przygotowaniu strajku ogól- 
nego. Równocześnie zażądano utworzenia u- 
rzędu, w którym pocztowcy mają mieć ró- 
wną liczbę przedstawicieli, jak władze po- 
cztowe. Urząd ten ma współdziałać w usta- 
laniu płac i warunków pracy. 

Corusta, 9 grudnia. Robotnicy uchwa- 
lili strajk generalny na znak solidarności ze 
strajkującymi w Ferrol. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 grudnia 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 684:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 886:50, Akcye Anglobanku 
340—, Akcye Unionbanku 601:—, Akcye 
Linderbanku 52975, Akcye Bankvereinu 
520:50, Akcye Bodeneredit 1186:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 627:—, 
Akcye kolei państwowych 70550, Akcye 
kolei Południowej 102—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4850:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 80850, Akcye Rima Muranyi 649-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8702'—. 
Akcye Fabryki broni 9/9:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 48050, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1028:—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—. 
Renta majowa 83:75, Austryacka Renta ko- 
ronowa 84:35, Węgierska renta koronowa 
88:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 80:70, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 82:—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:75, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 88:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 91:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligącye propinacyjne 97:10, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 82*—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 80-—. 
Losy tureckie 2385:25, Marki 117%:78, Rubel 
2508:50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —*—, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 788—. Po- 
życzką miasta Krakowa 1909 80:90, Galicyj- 
ski Bank ziemski 91:50. Powszechny Bank 
depozytowy 543:—, 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9050. 

Usposobienie silne, kulisy spokojne, 
szranki częściowo ożywione. Renty bardzo 
silnie. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Zdam Krechowiecki. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


Realne Podarunki 


na Gwiazdkę mogą być tylko w biżuteryach jakie 
poleca w bogatym wyborze i dowolnych eenach. 


JAN JARZYNA 


Lwów. Plac Maryacn |. 4. 


Jan Janusiewicz 


egz. masażysta 
wykonuje wszelkie masaże najnowszej me- 
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo- lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 


Stawia bańki i pijawki. 
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 


100 marek niemieckich 5.6 0 6 


1) Kupony opłacają */a°/o podatek rentowy. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1913. 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
X. Akcje za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 640—  62:*— 
Banku galie. dla handlu i przem. 
o 200 zł. . . . . . . 880—  390:— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 508:—  514— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
koron | +. « „ 510:—  518— 
M. Listy zastawne za 400 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . = —"— 
Banku sb al. 4*f4 pr. w. a. los 

WIŁ oma wo oe  GGW gie 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

wiGdwle e - a 81:50 8220 
Banku kraj. 4'ją pr. w.a. los w 511, 91-20 91:90 
Banku kraj. 4 pr. w. a. losw571. 8270 83-40 
Banku gal. ziem. kred, 41/ą pr. 60 1. 91:50 92:20 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4!/ą pr. 60 1. . 87:30  88&— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:50  93— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisys) . à 96— —— 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre, los 

w 41th l. b 0 e n  CNAL 88— zę 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w S- ae „SEJGGS090, 8160 
Tow. kred. gal. ziem, 4*/, los. 52 1, 90:50 91:50 

AI. Obligi za 100 koron. 
(baz kuponu bieżącego) 

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 9750 _ 98:80 
Bukow. fund. propin, 5 pr. . . —— —— 
Komun. Banku kraj, 41/4 pr. (3 em.) 90:— 90:70 
Komun. Banku kraj, 4 pr. (4em.) 80:80 8150 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8080 8150 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82:80 88:50 
- - 4 pr. z r. 1908  80— 8070 

A; . miasta Lwowa 4 pr. « «  79— 7970 
: 5 pr 80:50 81-20 

A +  Krakows . « 80:70 81:40 

IY. Fiaety, 

Dukat cesarski . 1 « - i : 11:39 1148 
20 frankówka, . . 1» 2 r a . 19:16 19:26 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250:—  253— 
100 papierowych 258'— 25420 
11760  118:10 


Hygieniczne! 


STAMPILII KAUCZU- 
KOWYCH. — NAJPIĘ- 


yka KNIEJSZE SZYLDY, 


3 SIPA TABLICE, GODŁA dla 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poieca P. T. Paniom swe usługi 
ulica kyczakowska I. 23. 


Przetłuszczone ! 


pialnych w kraju 
"ounaszgyz i Zagranica 


wydaje Biuro miastowe 
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon -- 234, — 


Sporządzone 


według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


A 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI makoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 

Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska l. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 grudnia 1918. 

Hotel George'a. Pp.: JE. L. Biliński 
z Wiednia, J. hr. Dzieduszycki z Wiednia, 
S. hr. Komorowski z Siekierczyc, A, Gara- 
pich z Zagórzan, dr. A. Stólzl z Salzburga, 
Z. Tobołka z Pragi. 

Hotel Europejski. Pp.: K. Wysocki z 
Wiednia, B. Cieński z Horodyszcza, S. Gro- 
chowiecki z Zakopanego. 

Hotel Imperial. Pp.: Z. hr. Grocholski 
Rossyi, L. Radecki z Końskiego. 

Hotel Austrya. P.: A. Tuszyński z 
Osław. 


Hotel Narodna Hostynnycia. P.: L. Le- 
wicki ze Stryja. 


Kurs gieldy wledeńskiej. 


dnia 6 grudnia 1913. 
A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . . . 8305 88:25 
styczeń-lipiee. . . . . . . . 88— 8320 
Jednolity dług państwa w Brebrze 
luty-sierpień . . . . . i . 8610 86380 
kwiecień-październik . . . . . 86:10. 86:80 
» ET 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1610— 1650*— 
» »„ 1860 po 100 zł. 4 pre. . 455— 465— 
» „ 1864 po 100zł. . . . . 689— 701:— 
m n 1864 po 50 zł. , . „ . . 840:— 350'— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatku 


za 100 ZEA py. . 0.0. 103.75 103:95 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku £ pr. «e . « . . . . 8375 8395 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł.4pr. 83:20 8420 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 103:10 10410 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

LOOZZEWZY SPENCE 1035301080 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

ostemapl. akcye). . . . . . . 88:85 8435 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od po Å Prs. . . . 838'35 84:35 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostempl. akcye), . . . 426:— 428'— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 115— —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

BO0ORZE A pro e 0 a a SAE 8675 
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. £ pr, = . . . . . . 8%20 85:20 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

BOG EMR po o Do a 6 O p G 8190 8290 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1886, 4 pr. . . . . . . 90:60 91:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 89:80 90:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre, aa o o NE0023 891525 
Kol. północnej ees, Ferdynanda em. 

z r. 1838TA pre. . . , . . . 88:85 89:85 
Kot. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 8850 89:50 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. ea. 898—  90— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1904, 4 pre «a . . „ . . 85—  86— 
Kol. galic., Karola Ludwika 4 pre. 84:90 85-90 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 pe. 800 0.0 6 o a GU  GrP= 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 104— 105— 


D. Dług państwa (krajów kerony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr. . ., . a. . —— —— 

> 5 n»n W Wal. kor. 4 pr. 9940 99:60 

n poż. prem. za 100 zł. (200 n 465'— 477:— 

PAs » n» 50 zł. (100 kor.) 225— 285:— 

„ Obl, pr. regul. Cisy 4 pre.. 284:— 294— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 8265 83:65 
Kroacyi i Slawonii „ . . . . . 8260 8360 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 9925 10025 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. A pre. , . „ a . . 81:50 8250 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 8225 83:25 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9740 9830 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 
Apro a | a CBG . . 095  808— 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 112— 120:— 
Tureckie obl, prem, kol. za 400 fr.. 23075 23875 
&. Listy zastawne. Oblig., hipot. i listy dłużne 
za 100 zł, nom. 
Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 284*— 294— 
Š A = » n 1889 8 pr. 24485 25485 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/ą pre. 60 i. . . . 8075 8875 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9825 9925 
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 80:70 8170 
NA n»n ápr. los 41 1. 8850  91*— 
5. SK: n 5 Dr. starsza. 94—  95— 
R OŁ „ 4h pr. 52 let« 91:50 92:50 
Banku gal. ziem, kred. 4*/ą pr. 60 1. 91:50 9250 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4e pr. 9015 91-75 
= non »„ los. 50 1, 41 pr. 90:75 9175 
a AB 5 GORA pri. s EMR CEE 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
sa pr. 51'/ą lat zwrotne . . 91-25 9825 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
emisya 42 lat 41a pr. a . . . 90—  91— 
Banku kr. obl. kol. żel, 57:/,1.4 pr. 8045 8075 
AMustro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 8740 8835 
s a 50 latw.k. 4 pr. 8770 8870 


H, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwów-Czern.-jassy z r. 1884 


za 300 ar, . , | 6 1 MT T- 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . s « e . . 8250 8850 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zřr. 
REM - - oa 80 0 0 T 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 118—  —=— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . .  109— 110— 


Koronowa waluta, płacą żącaj% 


I. Logy (za sztukę). 


CAE tażakie (Basilika) 5 złr. 
Zakł, kred. dla handl. i przem.100 złr, 
Ostry A0 ZE mA NE 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr, , 
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 
> n węg. Tow, 5ziłr, 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 


J. Akcye Banków (za sztukę), 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . „ . 83910 
Gal. banku dia han. i przem. 200 złr. 384— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 38770:— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor., . 63350 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 83625 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, 161:— 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 624— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-25 
Austro-węg. 1400 kor.. . . 2053*— 20638:— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 599:— 
Czeskiego baniu związkowego 100 zł, 265-50 26950 
Zivnostenska kanka 100 złr. . . . 27150 27250 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. ske. pierw. 200 złr. 435:— 440'— 
5 n n śKe.zakład.200złr, 425— 480'— 
Austr. Tow. żegł. na Dunaju 500 zł. mk. 1250:— 1260 — 
A Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4840'— 4.860*— 
n Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł, 365— 366'— 
n Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 509— 512:— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. a e u a e a s a 30%:— 309— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr, 811— 812— 
Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. . 2700:— 2711:— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 ałr. 918— 922'— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 zły, . . 314— 31590 
Galic. karpac. naft, low. 500 kor. „ 1022:— 103%:— 


Sehodniey 500 kor. s s « . i 410— 478 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 482:— 42150 
M. Weksie. 

Niemieckie Banki. . . | 11765 11785 
Włoskie Banki . „ . . . « . 9470 94-85 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.. 24123ją 24167 
Paryż za 100 franków . „ . . 9527 95:42"a 
Petersburg za 100 rubli Atja pre. 258—  254'— 
Szwajcarskie Banki . . . „ . 9512h 9527! 
R. Waluty. 
Dukat cesarski , „, . « « o.a 11:89 11:43 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —'— —— 
20-frankówka . a «1 i „ 1904 19:08 
20-markówka . . . « „ „ . 23:54 28:60 
Rossyjski półimperyał . . . a —— —— 
Niem. paśknoty za 100 marek . 11765 11785 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94670 94-90 
Ruble me : « ao 6 258-—  258*/5 


a) Kupony opłacają 2°% podatek rentowy. 


Licytacye | 
(17829 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
LICYTACYE: 
a) w hali sądowej: 

Środa, dnia 10 grudnia 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty domowe, kapelusze filcowe, 
słomkowe, chustki* ubrania dziecinne, 
towary galenteryjne, buciki, kapelusze 
męskie, kasa, rower, trunki i urządze- 
nie restauracyi, oraz towary mięszane 
jak tutki, świece, gumki, mydła, grze- 
bienie itp. 

Czwartek, dnia 11 grudnia 1913 od godziny 
9 przed południem: sprzęty domowe, 
oraz meble nowe stylowe, jadalnie, sy- 
pialnie, portyery, dywany etc. 

Piątek, dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 9 


przed południem: rozmaite meble i|L. cz. E. 741/18 (8) 


sprzęty domowe, kosztowności ze złota 

i srebra, portyery i tapety. 

Sobota, dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południu: rozmsite meble i 
sprzęty domowe, cukier, bilard, gramo- 
fon, fizykalis i przyrządy optyczne. 

b) Po za sądową halą: 

Wtorek, dnia 9 grudnia 1913 od godziny 9 
przed południem: 
przy ul. Skarbkowskiej 2: suknia pal- 
ta, zarzuki, szafy i lady sklepowe etc. 

Piątek, dnia 12 grudnia 1918 od godziny 9 
przed południem : 

a) przy ul. Krakowskiej 3: buciki, ka- 

losze, kapelusze, koszule, kuferki, lu- 

stra i t. p. 

b) przy ul. Głowińskiego 4: trzy sągi 

drzewa. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1918. 
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Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Radymnie odbędzie się dnia 17 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2, na pod- 
stawie warunków licytacyjnych E. 741/18/7 
niniejszem zatwierdzonych licytacya: 

a) połowy realności lwh. 322 gm. Hru- 
szowice, 

b) całej realności lwh. 400 gm. Hru- 
szowice, 

c) całej realności lwh. 369 gm. Hru- 
szowice z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) 396 kor. 41 hal., 

ad b) 1600 kor., 

ad e) 4496 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 264 kor. 27 hal., 

ad b) 1066 kor. 67 bhal., 

ad e) 2997 kor. 83 hal. | 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(17918) | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie- 
nia i t. d.), może każdy inający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej niesuchom: ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 20 listopada 1913. 


L. 37.210/18 


8 


©głloszenie licytacyi. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, | 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się|i 1916. 


publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war- 
tościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 10-go grudnia 1918. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyc powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


L. cz. E. 3112/18 


Wadowice, dnia 3 grudnia 1913. 


(17852 2—3) |lk. 1126, a na niej dom mieszkalny muro- 


Dnia 22 grudnia 1913 o godzinie 10 | wany kryty blachą z dobudowaną od wscho- 
rano odbędzie się w sądzie niżej wyłnienio- | du sienią walkowaną gliną; dom ten długi 


nym w biurze Oddz. V. licytacya całej real- 
ności lwh, 1056 ks. gr. gm. Bukaczowcee. 
Nieruchomość tę oceniono na 6380 kor. 
Najniższa cena wynosi 3920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytzcyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kzncelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 
Bursztyn, dnia 4 października 1918. 


L. cz. E. XI. 343/13 (26) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 2 styczcia 191% o godzinie 11 przed 
południem, w bierze Nr. 27, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 141% ks. gr. Tarnopol, dom parterowy 
Z ogrod-m 

Wartość szacunkowa 15.418 kor. 

Najniższe oferta 7707 kor. 

De realności lwh. 1417 ks. gr. Tarno- 
pol należą następujące przynaieżności: ogro- 
dzenie i rekwizyta pożarne oszacowane na 
30 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
Łastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 15 listop: da 1918. 


(17848 2—3) 


L. cz. E, XIII 3487/11 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Fmy E. Gełdz ński, jake 
strony epzekwujse j, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1918 o godzinie 9 przed p łudmem 
w tutejszym sądzie, w biw'ze Nr. 49, licy ta- 
cya następurących realvości : 

1. lwh. 228 gm. Dąbie (parcela grua- 
towa o obszarze 2467 m?, z budynkiem ad- 
ministracyjnymm i f.brycznym przedsiębior- 
stwa budowy kolejek wązkotorowych), 

2. lxh. 397 gm. Dąbie (parcela grun- 
towa o obsza:ze 860 m* z budynkiem gospo- 
darczym i Szopą. 

Wartość szacunkowa: 

ad 1. — 36.508 kor. 20 h., 

ad 2, — 11.928 kar. 60 b. 

Najniższa oferta : 

ad 1. i 2. — 45.989 kor. 52 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XMI. 
Kraków, dnia 18 listopada 1918. 


(17781 3—3) 


L. cz. E. 1423/12 (10) 
Kdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1913 o godz. 11 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya 1/2 realności 
lwh. 1739 ks. gr. gm. kat. Grzymałów, pb. 


(17855 2—3) 


na 15 m. a 7 m. szeroki, składa się z 8 
pokoi, kuchni i spiehlerza, pod domem mu- 
rowana piwnica pgr. ik. 299. 

Wartość szacunkowa 3392 kor. 50 h. 

Najniższa oferta 2261 kor. 66 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
cia i t. d.), może każdy, mający chęć kapie- 
nia, przejrzeć pod:zas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieyiacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
gis tego rodzaju co do samej nernchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytscyjnego powstaną, zawiada” 
miane będą e dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie prze przybicia na ts- 
licy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
uż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI 

Grzymałów, dnia 15 listopada 1913. 


L. ez. E. 1716/18 (5) 
Kdykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwu:ącej Wg- 
dora Kesslera w Bełzie odbędzie się dnia 16 
grudnia 1918 o godz. 8 przed południem, w 
biurze Nr. 5 na zasadzie sąd zatwierdzonych 
warunków licytacya 8/4 części realności lwh. 
108 ks. gr. Budynin, skład ją'ej się z 2 pare. 
bud. i 16 parcel grunt, Całość o obszarze 
3 ha. 49 ar. 14 m. kw. Na parceli lud. stoi 
dom drewniany o 1 izbie, sieni i 2 komo- 
rach, stodoła, stsjnia, drewutnia, wszystko 
słomą kryte, znajdują się w dobrym stanie. 

War:ość szacunkowa 6160 kor. 50 hał 

Najniżs:a oferia 4369 kor. 50 hal. 

Do realności lwh. 103 tej samej ks. gr. 
należą następujące przynależności: 5 jabłoni, 
6 gruszy, 5 orzechy włoskie,j 62 śliw, 8 wi- 
sień, 5 brzosty. ogrodzenie sztachetowe, osza- 
cowane na 398 kor. 75 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larcy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


(17910 1—2) 


dnia 10 grudnia 1918 


(17827 3—8) 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 


bezwarunkowo rok 1914 z milezącem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 


a 4 BEDE ZZO 1 1.04 BOZE WED ZO DA 4 


Licytacya odbędzie się 


w gmachu e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 


w Wadowicach 


od godz. 9 rano do 12 w południe 


WTO 14 APA 2 AKA CK KMK, 


W myśl ustawy krajowej z dnia % lipca 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo- 
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30%, rządo- 
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie 1 za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 309/, od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumeyjnego. 

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego. 


1915 


UWAGA 


w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 


Wadowicach i Żywcu. 


Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 


licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 


Nadaże, wniesione po ukończeniu lieytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1908 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOŁŁE, ; 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tsku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 4 listopada 1918. 


L. cz. E. 1924/13 
Edyśt licyżacyjny 
oraz wszwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
Zyblikiewicza odbędzie się dnia 23 grudnia 
1913 o gods przed południem w biurze 
Nr. 12, II. p, na zasadzie warunków, które 
się zatwierdza, licytacya realności iwh. 1020 
gh gr. Stary Sambor, połowa realności miej- 
skiej.. 

Wartość szacunkowa 14.769 kor. 40 h, 

Najniższa oferra 9846 kor. 30 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wym:enionym, w Oddz 
kancelaryjnym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, nalęży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stęgowania licytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 13 listopada 1918. 


(17944) 


L. cz. E. 4458/18 (4) (17808) 

Dnia 16 stycznia 1914 o godzinie 11-30 
przed południem w biurze Nr. 19, odbędzie 
się na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: - 

1. połowy lwh. 178 ks. gr. gm. Fitków 
pb. 23 z budynkiem pgr. 142/1, 1019/2, 

2, lwh, 526 ks. gr. gm. Fitków pgr. 
1015/2, 1017/1. 

Wartość szacunkowa : 

ad 1. — 542 kor., 

ad 2. — 508 kor, 

Najniższa oferta : 


ad 1. — 862 kor., 

ad 2, 389 kor. 

©. k. sąd powiatowy w Nadwórnie ja- 
ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 
minu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym II 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8Z0N8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nadwórna, dnia 25 Tapada 1913. 


L. cz. E. IX. 2127 18 (15) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Franciszka Laskowskiego 
jako strony egzekwującej odbędzie się dnia 
21 stycznia 1914 o godz, 10 rano w biurze 
Nr. 44 w sądzie ul. św. Jana licytacya na- 
stępujących realności: 

a) lwb. 137 ks. git. gm. kat. Kraków 
Dz. 1V. Piasek, składającej się z parc. bud, 
lk. 215/L z trzema dwupiętrowemi murowa- 
nemi domami, 

b) lwh. 140, składającej się z pare. bud. 
lkat. 5155 z budynkiem murowanym dwu- 
piętrowym, 

. ©) lwh, 141 tejże ks. grt, składającej 
się z drogi dojazdowej lkat. 215/6 do real- 
ności lwh. 137 i 1388 gm Kraków, 

d) lwh. 142, składającej się z pare. bud. 
lk. 142. 


(18047 1—3) 


Wartość szacunkowa realności : 

ad a) 408.428 kor., 

ad b) 114.920 kor., 

ad e) 1542 kor., 

ad d) 6000 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 204.212 kor. 

ad b) 57.460 kor., 

ad e) 771 kor., 

ad d) 3000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Edykt z dnia 16 listopada 1918 ogło- 
szony w Nr. 270, 271 i 272 odwołuje się, 
co do powyższych realności lwh. 13%, 140 i 
141 gm. Kraków. 

C. k. Sąd powiatow 
Oddział IX, 
Kraków, dnia 1 grudnia 1913, 


cywilny, 


L. 25.392/13 (18112) 


Obwieszczenie licytacyi. 


— urz — 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje IV. publiczna licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa i II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j. na rok 1914, 1915 i 1916. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 15 grudnia 1918, o godzinie 9-tej przed południem, 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy, mający chęć licytowania, ma złożyć jako wadyum 10 proc. ceny wywołania. 
Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od zawierania 
kontraktów. 

Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnietwem, sądownie lub notaryalnie 
uwierzytelnionem. — Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wykazy miejscowości, należących do 
poszczególnych okręgów dzierawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Czortkowie, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 


Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżzwioae. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 29 listopada 1918. 
L. 27.670/913 (18113 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej po- 
szezególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1914, 1915 i 1916 bez- 
warunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milezącem przedłuż-niem kontraktu na dalszy 
rok 1915 względnie 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na 
dzień 16 grudnia 1918, o godzinie 9-tej przed południem. 

Warunki lJicytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 15 grudnia 1913 na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu. 

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 8 egzempla- 
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipea 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. 8k.). 

> Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę- 
dności i losy nie będą jako wadya lieytacyjne przyjmowane. 


W 


Ih | e Cena 
Nazwa E 5 | g wywołania 

$] m SĘ Uw a ga 
s | okręgu dzierżawnego Sa a shii 

ma A 4 

E | ad K. i 

1 | Limanowa III. 6777 | 7% 

2 | Grybów mięso Ą 6667 | 77 

3 | Muszyna | 8 6627 | 18 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1918, 
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L, cz. E. 2396/18 


(17980 1—3) 
E d 


yki 
Dnia 24 g:udnia 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tot. sądzie licytacya ca- 
łej realności lwh. 111 gm. Szwałuski 

Nierncho :ość powyższa oszacowano na 
1100 kor. 

Najajżsea cena wynusi 784 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie odbędzie się. 

, Warunki lieyt:cyjne, dokumenta przej- 

rz=ć można w biurze Nr. 9. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monastkrzysxs, dni: 11 listopada 1918. 


(17344) 


południ*m odnędzi: się w biurze Ne. 5 sąda 
tutejszego licytacra: 
1. 1/8 części lwa. 23 gm. Patiatyńce, 


q obejinują ego trzy parcele gruatowe, 
2. 


1/8 części re-iności lwh. 246 tej 
gminy, ob:jmującej per lk. 912/19 i 1664, 

8 1/8 części lwb. 1081 tej gminy, o- 
bejsxującej pgr. lk. 2848, 

4. realności lwh. 437 tej gminy obej- 
mującej pb. lk. 107 i pięć parcel grusto- 
wych. 

Cena najniższej oferty wynosi: 

ad 1. 188 kor. 88 hal., 

ad 2. 222 kor. 22 hal., 

ad 3. 66 kor. 67 hal., 

ad 4, 1176 kor 

Warunki licyteey,ine i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 

r. 5. 

Takie p:awa wcbee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sić do są:u sajpóźaiej przy wyzaa zosym 
terminie licytacyjnym, inacz:j roszezenia be- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjzego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach taga postępo- 
wania jedynie rzez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ws:ażą temuż są- 
dowi peinemocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd bowiaiowy, Oddział IV. 

Ruvhatyn, dnia 20 październiza 1913 


£ 


L. cz. E. 1547/13 (4) 
Edykt Íicştaeyjay. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Uśziu biskupiem odđżędsie 
się dnia 27 grudnia 1918 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w Mielnicy, licytacya realności 
objętej lwi. 765 gm. Olzhowiec. 

Nieruckomość wystawiona na licytacyę 
jest oc-niona na 1700 kor. 

Najniższa ofera wynosi 117% kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumeata (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokały ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienie przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
æienicnyin, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiaiowy. Oddział II. 

Mielnica, daia 27 listopada 1918. 


(18077 1—2) 


L. 5093 (18024 1—2) 
O.łoszenie licytacji. 

Gmina Bratkowce powiatu s.ryjski+go 
sprzeda na metry sześcienne w drodze pa 
biicznej iicytacyt sto sztuk drzew dębowych 
bądź złamanych bądź na paiu stojących, znaj- 
|dujących się w lesie gminuym w Śt»ńkowie. 
| Lisytacya odbedzie się w biurze Wy- 
działu powiaiowego w Stryju we wtorek d. 
28 grudnia 1913 o godz. 11 przed południem. 

Cena wywołania 21 kor, za Í metr 
sześcienny. 

Wadyun w kwocie 260 kor. w gotówce 
lub w p:spierach wartościowzch mających pu- 
pilarne bezpisezeń two. 

=  Szezegółowe warunki lieytacyi przeglą- 
dać można w godzinach przedpołudniowych 
w biurze W;zdziału powiatowego w Stryju. 
Z Wydziału powiatowege. 
Stryj, dnia 8 grudnia 19:3. 
Prezes : 
Barański m p. 


L. cz. E. 8824/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipoteczaego we Lwowie odbędzie się 
dnia 80 grudnia 1913 o gedzinie 9 rano, 
w sądzie tut., biuro Nr.3 licytacya realności 
iwh. 958 gm. Rasa wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia, 9 grabów 
i 68 drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 20.442 kor., przynależności 
na 442 kor, 


(18084 1—3) 


1. «x. B. 282/18 (12) l oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
_. _ Edyki leztacyjny. | Na wniosek Chany L=cher jako strony 
Dnis 80 grudnia 1913 o godz. 9 przed | egzekwującej, odbędzie się dnia 28 g:udnia 


| Najniższa cena wynosi 10.221 koron, 
; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku. 

Warunki licytacyjna, i odnoszące się de 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
alay, wycisg tabularny, protokół oce- 
;nieuia jrQ.), może każdy, mający chęć kupie- 
i nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
| sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

| Rawa, dnia 81 października 1918. 
| 


AD ESA 
i te] 


L. cz. E. 8927/13 
Edykt licytacy;ny 


(18058) 


1915 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 11, ua zasadzie warunków, które się 
obecnie zatwierdza licytacya realności lwh. 
497 ks. gr. Chodorów, cała realność miejska 
składająca się z pb. lk. 235. 

Wartość szacunkowa 1100 kor. 

Najniższa oferta 550 kor. 

Poziżej najniższej oferty sprzedaż nis 
nastąpi. 

i0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 22 listopada 1918. 


L. cz. E. 2946/13 (18054) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 g:udnia 1918 godz. 3 po południu (sala 
5; licytacya realności lxh. 1310 gm. Buczacz, 
składsjącej się z pgr. 865/7 i 866/6 o obsza- 
rze 185 s. kw., wartości szacunkowej 1941 
koron. 

Najniższa cena wynosi 971 kor. 

Odnuśne akta p:zejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 8 listopada 1918. 


L cez. E, 1661/18 (5) (18094 1—3) 

E dy k t. 
Doia 19 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, lieytacys: F 

1. całej realności 1wb. 330 gm. Żywiec, 
dom piętrewy przy ul. Kościuszki, 

2. całej realności lwh. 216 gm. Spo- 
rysz, dom piętrowy, dom parterowy, mags- 
zyn, szope, stajnia, drewutnia i ogród, 

8. cała realność lwh. 528 gm. Sporysz 
grunt, 

4. 2/8 części lwh. 348 gm. Zabłocie, 
pare. gr., 
5. 25/240 części lwh. 546, grunt, 

6. cała realność lwh. 769, dom partet- 
murowany. 

Wartość szacuikowa: 

— 45.152 kor., 
54.695 kor., 

6000 kor., 

25 kor., 

ad 5. 104 kor., 

ad 6. 1200 kor. 
Najniższa oferta: 

28.576 kor., 
27,847 kor. 50 h., 
4000 kor., 

16 kor, 66 h,, 

69 kar. 75 h., 

ad 6. 3600 kor. 

Wszelkie dokumenta odnosząca się do 
tej licytacyi można przejrzeć w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zywiec, 28 października 1913. 


rowy 


ad 1. 
ad 2. 
ań 8. 
sd 4 


ad 1. 
ad 2. 
ad 8. 
ad 4. 
ad 5. 


L. cz. E. 3187/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Taruobrzegu, odbędzie się dnia 13 
styeznia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10, licytacys realności lwh. 471 ks gr. gm. 
Rozwadów, obejmującej pgr. 298 i 299 rola. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1676 kor. 

Najuiższa cena wynosi 1118 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły cwe- 
pienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejszeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 23 października 1913. 


(16721) 


L. cz. E. IV. 3258/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Franciszka Merstaling. ra 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1914 o godzi- 
nie 8 przed południem w sądzie nizej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 140, w Stryju licy- 
itacya realności lwh. 790 ks. gr. gm. Sttyj, 
(składającej się z domu piętrowego murowa 
| nego przy placu Targowiea w Stryju z mu- 

rowanymi wychodkaini i drewutnismi, 


(17394) 


Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaevę są ocenione na kwotę 26.803 kor., 
przynależności parkan oszacowany na kwotę 
60 kor., którą wliczono już do wartości sza- 
cunkowej samej realności. 

Najmższa cena wynosi 138 402 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 3 listopada 1918. 


L. cz. E. 7149/12 (12) (17689) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 stycznia 1914 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w e. k. sądzie pow. 
O. III. w Samborze licytacya realności obj. 
lwh. 152 ks. gr gm. kat Torczynowiee. 

Wartość szacunkowa wynosi 6150 kor. 

Najniższa oferta wynosi 4266 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Sambor, dnia 18 listopada 1918. 


L. cz. E, 1586/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Funduszu krajowego we 
Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Jana Hry- 
niewieckiego, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1913, o godzinie 12 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, w 
Mielnicy licytacya realności: 

a) lwh. 161, 222, 

b) lwh, 400, 

e) lwh. 417, 

d) 545 gm. Iwanie puste, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanu. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) lwh. 161 i 222 na 3400 kor., 

ad b) lwh. 400 na 600 kor., 

ad cy lwh. 417 na 800 kor., 

ad d) lwh. 545 na 300 kor., 

przynależności zaś na lwh. 161 i 222 
na 106 kor. 

Najniższa oferta wynosi : 

ad a) 2887 kor. 34 b., 

ad b) 400 kor., 

ad c) 583 kor, 34 h, 

ad d) 200 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 11 listopada 1918. 


(18078 1—2) 


L. cz. E, 2355/13. (2) (18002 1—3) 


dykt. 

Dnia 22-go grudnia 1913 odbędzie się 
sprzedaż realności : 

a) lwh. 325 i 

b) Iwh. 273 ks, gr. gm. Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi: 

ad a) co do realności lwh. 325 kwotę 
925 kor., 

ad b) eo do lwh, 273 kwotę 1340 kor. 

Najniższa ofera: 

ad a) co do lwh. 325 — 616 kor. 68 


ad b) co do lwh. 278 — 898 kor. 34 


hal., 


hal. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Limanowa, 27 listopada 1913. 


L. cz, E. 1196/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 84 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 459 i 575 gminy Sielce małe 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
8% ocenione: 

lwh. 459 na 731 kor. 40 hal., 

lwh. 575 na 957 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

lwh. 459 na 487 kor. 60 hal., 

lwh. 575 na 638 kor. 40 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
realności dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 24 listopada 1918. 


L. cz. E. 4209/12 (17994) 

Dnia 15 grudnia 19138 o godzinie 9:30 
przed połuduiem odbędzie się w biurze Nr. 8 
w sądzie tutejszym licytecya : 

I. lwh 135 gm. Ówitowa składającej 
z 14 m. pola, 

II. lwh. 220 gm. Ówitowa o obszarze 
1 m. 679 sąż.* roli, i 

IIL lwh, 235 gm. Owitowa o obsz. 1 
m. 1538 s3ż.? roli, 


(17586) 
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IV. lwh. 269 gm. Ćwitowa o obsz. 9,1210, 1211, 1355, 1520, 1565, 1566, 320/1, 


m. 279 sąż.? roli, 


321/1, 3221, 481/1, 482/1, 488/1, 484/1, 


V. lwh. 278 gm. Ówitowa o obsz. 1412 | 746:1, 737/1 i 1665/35, 


sąż.* roli, 


lwh. 294 cała realność wiejska składa- 


VI. lwh. 375 gm. Ćwitowa o obsz 1 |jąca się z pgr. lk. 1551 ks. gr. Czartorya. 


m. 541 sąż.?* roli, 3 

VII 3/8 części lwh. 429 gm. Cwitowa 
6 obsz, 1!/ m. roli 

Wartości szacunkowej : 

ad I. na kwotę 16980 kor., 


ad II. s 1400 , 
ad III. - 1600 , 
ad IV. n 8800 » 
ad V. "i 700 , 
ad VI. p 1400 n 
ad VII. , 1050 , 


Najniższa cena wynosi: 


ad I. kwotę 11620 kor. — hal., 
ad ll » 933 „ 34 , 
ad III. , 1066 „ 67 , 
ad IV. , 5860 „ 67 , 
LV. tą 466%. 6%, 
Bd VI. , 988 „ 384 , 
ad.ylE 200 „ =. 
, Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
gądzie.4 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Buczacz, dnia 5 listopada 1918, 


L. cz. 2279/18 ;4) (18074 1—3) 
Edykt 

Dnia 15 grudnia 1918, odbędzie się 
sprzedaż 2/9 części realności lwh. 109 gm. 
Zasadne. 

Oena szacunkowa wynosi 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 138 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 27 listopada 1918. 


L. cz. E. 1929/13 (4) (17921 1—3) 
dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Zakładu kredytowego i 
oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 5, licytaeya całej realności lwh. 
1304 oraz połowy lwh. 1806 Wola zarzycka 
oszacowanych na 2175 kor. 34 hal. 
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1449 kor. 83 hal. 
C. T Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 25 listopada 1913. 


L. cz. E. 1216/13 (5) (18003 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kostia Hładija, odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Mielnicy, licytacya realności 
obj. lwh. 216 i 411 ks. gr. gm. kat. Zalesie 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
z 89 drzew owocowych i ogrodzenia. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to: 

a) realności lwh. 216 na 1200 kor., 

b) realności Iwh. 411 na 7910 kor., 

przynależności zaś na lwh. 411 na 
226 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 800 kor., 

ad b) 5424 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie. 

© Warunkią licytacyjne, które nin'ejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Mielnica, dnia 16 listopada 1918. 


L. cz. E. 2927/18 
Edykt. 

Dnia 24 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym licytacya 6/15 części lmh. 1904 gminy 
Barysz Puźnski, 

Nieruchomość powyźszą oszacowano na 
927 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi 618 kor. 64 
hal., poniżej której licytacya nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 8 listopada 1918. 


(18004 1—3) 


L. cz. E. 3887/18 (6) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Weintrauba, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 11, na zasadzie warunków, które się 
niniejszem zatwierdza licytacya następujących 
realności: 
lwh. 221 cała realność wiejska składa- 
jąca się z pgr. lk. 12, 745, 1090, 1209, 


(18059) 


Z W W O Z A 


Wartość szacunkowa: 

ad a) 6800 kor., 

ad b) 500 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 4588 kor. 32 hal., 

ad b) 833 kor. 32 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t d.), może każ- 


dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie 
nionym w Oddz ale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 11. 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
licptacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby” być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Chodorów, dnia 18 listopada 1918. 


L. ez. E. 2402 18 (10) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Tow. 
kredytowego w Haliczu, odbędzie się dnia 
16 grudnia 1913 o godzinie 930 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 26, na zassdzie za 
twierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności : 

a) lwh. 688 ks. gr. Błudniki, pgr. lk. 
2575 rola i pg. lk. 2576 rola, 

b) lwh. 178 ks. gr. Błudniki, pbd. lk. 
109.3 dom z drzewa, szopa i stajnia, pg. lk. 
540 rola, 1055/2 pastwisko, pg. lk. 1055/8 
moczar. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 240 kor., 

ad b) 1660 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 160 kor., 

ad b) 1106 kor. 68 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 9 listopada 1918. 


(18101) 


L. cz. E. 949/13 (17) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie popieraj. wierzyciela Jana 
Żmudy w Krakowie, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie w biurze Nr, 17, lieyta- 
cya realności lwb. 577 ks. gr. gm. Rzezawa 
objętej, a składającej się z pgr. lk. 2449/16 
o powierzchni 4 ar. 10 m?, na której stoi 
dom drewnisny. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oeenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 984 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tsbularny, wyciąg 
katastralny, protokoży ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII. 

Bochnia, dnia 25 listopada 1918. 


(17914) 


L. ez. E. 237811 
Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Elia- 
sza Arbeita w Starym Samborze, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1918 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 12 IL. piętro 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
relicytacya następujących realności: 

a) lwh. 219 ks. gr. Stary Sambor, re- 
alność miejska, 

b) lwh. 221 ks. gr. Stary Sambor, re- 
alność miejska, 

e) lwh. 222 ks. gr. Stary Sambor, rẹ- 
alność miejska. 

Najniższa oferta : 

ad a) 2100 kor., 

zd b) 800 kor., 

ad c) 140 kor. a 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


(17942) 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć, podczas godzin urzędowych w od- 
dzialo kancelaryjnym w bivrze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których licytacpa 
niniejsza byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić w sądzie nejpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado- 
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 18 listopada 1918, 


L. cz. E. 2581 138 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 grudnia 1918 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
odbędzie się licytacya realności lwh. 1831 
gm. kat. Rakszawa, składającej się z gruntu 
o powierzchni 1 morga 94 ar. 46 m., na któ- 
rym stoi szopa drewniana gontem kryta. 

Wartość szacunkowa 1900 kor. 

Najniższa oferta 1266 kor. 76 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Łańcut, dni: 4 listopada 1918, 


(17929) 


L. cz. E, VII. 234/13 (17985) 
Edykt licytacyjny. | 

Dnia 20 grudnia 1918, o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya re- 
alności wh. 193 gm. Błonie. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 
8072 kor. 21 h 

Najniższa cena wynosi 5380 kor. 14 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, 18 listopada 1918. 


L. cz. E. 3906/18 
dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Fir- 
my Arnold Rubinstein i Spka, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1913 o godz. 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 11, na zasadzie wa- 
runków, które się niniejszem zatwierdza, 
lieytacya realności lwh. 27 ks. gr. Podliski, 
cała realność wiejska składająca się z pb. 42 
i pgr. lk. 81/8, 306/2, 595, 625 i 627. 

Wartość szacunkowa 6200 kor. 

Najniższa oferta 4188 kor. 34 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 18 listopada 1918. 


(18060) 


L. ez. E. 4459/18 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony epzekwującej Kasy 
zalieczkowej Nadzieja w Haliczu, odbędzie się 
dnia 24 grudnia 19138 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
1/8 części lwh. 4 ks. gr. Halicz, składającej 
się z pb. 233/1 i pgr. lk. 603/1 ogród stano- 
wiącej. 

Wartość szacunkowa 1750 kor. 

Najniższa oferta 1241 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Do 1/2 realności lwh. 4 ks. gr. Halicz 
należą następujące przynależności: komórka, 
stajenka, piwnica, drzewą owocowe rosnące 
na pg. lk. 6038 1 i ogrodzenie, oszacowane na 
112 kor, 50 h. 

u. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 26 listopada 1918, 


(18063) 


L. cz. E. 2618/18 

Edykt licytacyjny, 
, Na wnicsek strony egzekwującej Arona 
Leiby Glasera, kupca w Jabłonowie, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1918 o godzinie 9 przed 
poładniem w biurze Nr. 7, na zasedzie za- 
twierdzonych warunków, licytacya realności 
U części lwh. 261 ks. gr. Jabłonów, pb. 


(18067) 


Wartość szacunkowa 1841 kor. 81 h. 

Najniższa oferta 894 kor. 20 hal. 

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powistowy w Jabłonowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terininu 
licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 26 listopada 1918. 


L. cz. E. 2862,13 
Edyki lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 


(17998) 


Welzera, kupca w Jabłonowie, odbędzie się, 156 kop. 66 cor. momasme "oi keora me wyciąg kałastralny, protokół 


dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 12 przed 
południem, w biurze Nr. 7, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 480 ks. gr. Jabłonów pbud. 262 i pgr. 
283/3, 284/3, 287,8, 288/3, 289/1. 

Wartość szacunkowa 4802 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta 3175 kor. 

Do realności łwh. 480 ks. gr. Jabło- 
nów należą następujące przynależności: owo- 
cowe drzewa i płot, oszacowane na 460 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. e: 

0. k. sąd powiatowy w Jabłonowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. i | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 27 listopada 1913. 


L. cz. E. 1387 18 (10) (18103) 
Dnia 10 grndnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya: 

a) 12 części realności lwh. 210, l 

b) 1/2 realności lwh. 539 kg. gk. Lisko. 

Wartość szacunkowa: 

a) części lwh, 210 — 9597 kor. 50 h., 

najniższa oferta 4798 k r. 75 hal., 

b) co do 1/2 lwh. 539 — 300 kor., 

najniższa oferta 160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Lisko, 21 października 1918. 


L. cz. E. 3585/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama i Lazara Brawów 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 ọ godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr.17, licytacya realności 
iwh. 9 ks. gr. gm. Popędzyna objętej, skła- 
dającej się z parceli bud. lk. 23 i 29, oraz 
z pięciu parcel gruntowych o łącznym obsza- 
rze 1 ha. 9 arów 96 m? z domu drewnia- 
nego i stodoły wraz z przynależnoświami, 
składającemi się z drzewa i ogrodzenia, 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną wraz z przynzleżnościami 
na 5877 kor, 

Najniższa cena kupna wynosi 3308 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 28 listopada 1913. 


4. ex E. 2901/12 (4) 
Jlinarannhank exzkT 

Maa 16 ciama 1914, nepeg monyyReM 
o 9 roygani B maamme OosHadeHiM cyzji, BİA- 
6yze ea „inaranza peaJsHocrm Bra. 1059 
rpowaqa CTpyrua BuikaNŃ 3 HUDpHHAJEKAO- 
ETZ. 

Iilpoxara ea Małoga HeqBMKNNieTR € 
onimeHa Ha 3773 kop. 81 cor, IpuHaJrexw- 
Biers Ha 120 Kop. 

Hańmmsma noxaga BzHocaTE 2505 kop. 
94 cor, Iroaasme Toi kBO'ru He Biróyje CA 
Upo raw. < 3 i 

, YemoBia mepeTopry i rpamorm, Bizmo 
caqi CA 0 HegBAWEAMOCTH MOLYTE Ti, IO 
MAIOTE OXOTy KyloBarm, NeperiaHyTH B 
Hmsnie O3HaTeHIM Cyg, KOMAArA u. 9, mia- 
uac TOXHH ypALOBAX. 

IIpaBa, korpi Ów uporam pouan Re- 
ZollycTUMOW, Halewur. Hałtniasthme Ha 
ZEE CYXOBIM, BH3HAGEBIM XO IIeperopry, 
mepeg Ieperoprom srosocnTa B cyqi, 6o 
MHAKuie MO 40 HEXTBHKUMOCTA CAMO Be 
Ówisime He MOryTb óyTn nixHOmegBi. 

I s. Cyg uoBiroBnk, Biqxia IL. 

PowcaamiB, gua 24 naxoazera 1918. 


(17915) 


(17869) 


y, em. E. 1646/18 
Oro.zomeme Iieperopry. 

Ha monapase ToBapzersa BaaluHoro 
Kpezary „CsBlga* B BojrexoBi, Bixóyxe ca 
zaa 17 etgma 1914, nepeą roryxdeM o 9 
TOJA, B HHsme O3HaqeHiM CY, KOMHATA 
u. 2 neperopr: IoJOBAAM peAABAOETH BrT 
278, 1/6 gacra peaazaoern Bra. 1018, 12/48 
YaCTE pea.IBHOcTA Bra. 759, 4/8 qacrm pe- 
asbHOCra Bra. 762 i peaJbHocrau Bry 754 
KH. Ip. rp. Tacis o6RATHx 3 UpAKAJIEKAO- 
CNA, CKJIATAIOTOTO CA 3 OTOPOJNKEHA. 

Iipogarm ca Małogi HEXBHKAMOCTH 
eyre onïmemi a ro: l. 1/2 peadbHocTm Brq. 
278 ma 682 kop. 50 cor., 2. 1.6 3. peas- 
nocna Bra. (018 ma 780 xop. 88 eor, 3. 
12/48 u. peambgoerm Bra. 759 ma 1218 kop. 
75 cor., 4. 4/8 u. peaxbHocru Bra. 762 ma 
Ha 1700 xop., 5. peadsHierk Bra. 754 ma 
230 kop., IIpasajexaierz ad 5. ma 5 Kop. 

Hahsmsma mozgasa BuHoczn: ad 1. 


455 xop., ad 2. 520 xop. 55 cor., ad 3. 812 


(17990) 


11 


BİIZŐyAe ea poga. 


Yenosia ueperopry i rpamorm, BixHO- | 


qJHuh, BATAC KATACTpAJBAHAŃ LUpoTOKOJE 0- 


| 


` 


| 


ocenienia i 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i przejrzeć pocezas godzin urzędowych, w od- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
CATİ CA LO HejrBHMuMOETHA (earar rinore. | dziale kancelaryjnym 12. 


Takie prawa, 


NiAeRA 1 1 x), MoryTE Ti, MO MaloTB OXO- | sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
Ty KyilosaTu, HeperJAHyTu B Huame O3Ha- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


qeHiM cyjj, MHIC TOXAA YpPAĄOBAX. 
I. x. Cyą moBiroBnń, Biza IM. 
Bozexis, 7 mayozsaera 1918. 


T. em E. 1233,13 (7) (18086 1—3) 
30ő0ozasaHa cropoga Isan JIeMAHqYK. 
Jlinaranuńtanh egakrt i Biasane 

40 BTOJOMEHA. 
Ha sBHecene EBxrokii Iles4yx ekaekBy- 

Iogoi cropomn Binóyre ca gma 18 rpyyma 

1918, roxana 11 mepeg mosygmem B TiM 

cymi, KoMHaTa u. 8, Ha MigCTABİ CHAM 3A- 

TBeDpJĘKCHMX YMOB JinzranzAd . CM AyOYIAX 

HeBAKAMOCTÈĂÈ : BMK. rim. u. 1156 i 1559 

KH. TpyHT. Cka.laT piza, SiM B ÓyĄNAKAMM 

roermoąapckaMz i IoJleM. 

Bapriere uieJia jonfaeaa Bra. 1156 — 

1400 xop., Bra. 1559 — 8500 kop. 
Hańnusma o$epra Bra. 1156 — 988 

kop. 28 cor., Bra. 1559 — 2388 kop. 38 cor. 
Jlo EefBuKHMOETA OÓHATOI BMK. TiN. 

4. 1559 rpyHToBOi kaara CkaJlaT HaJewxaTb 

cairytogi IipzHajewxHocTu: MYP i uisAunA 

Aki onïimeno Ha 400 kop. 

Huame HahńmMeamoi opeprm upogaw He 

BinóyxeTB CA. 

I. k. Cyą uosirosnń, Bizqcia VI. 
Cka.rar, Aaa 17 uaxoszera 1918. 


L. cz. E. 2228/13 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
Oszczędność w Tłumaczu, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. VII, w Ottynii licytacya : 

a) całej realności lwh. 1144, 

b) połowy realności lwh. 182, 

c) połowy realności lwh. 935, 

d) 8/4 części realności lwh 992 ks. gr. 
Hostów, wraz z przynależytościami. składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego, stajni, sto- 
doły. spichlerza, wozowni, Kosza, studni i 
parkanu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 

ad a) całe lwh. 1144 na 170 kor., 

ad b) 1/2 lwh. 182 na 1875 kor., 

ad c) 12 lwh, 935 na 250 kor., 

zd d) 3/4 lwh. 992 na 4548 kur. 75 h. 
z przynałeżytościami. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a: 118 kor. 82 h,, 

ad b) 1250 kor., 

ad e) 166 kor. 66 h., 

ad dy 8082 kor. 50 h, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, 27 listopada 1913. 


(17933) 


L. ez. E. 1929/13 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Chaskia Runzlera, odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913, o godz. 9 przed 
poładniem w sądzie niżej wymien onym, w 
biurze Nr. VII w Ottyni licytacya połowy 
realności lwh. 1864 i 1/4 części lwh. 1866 
ks. gr. Krzywotuły wraz z przynależnościami 
składzjącemi się z chaty i obrogu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

1. połowa lwh. 1864 na 3666 kor., 

2. 1/4 lwh: 1866 na 75 kor. z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 2444 kom 

ad 2. — 50 kor., 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 27 listopada 1918. 


(17934) 


L. cz. E. 2354/18 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egz-kwującej Elia- 
sza Arbeita w Starym Samborze, odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1918 o godz. 10:30 przed 
południem w biurze Nr. 12 II. p., na zasa- 
dzie warunków, które się zatwierdza, licyta- 
cya realności : 

lwh. 162 realność wiejska ks. gr. Nie- 
dzielna, 

lwh. 169 28 części realności ks. gr. 
Niedzielna. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 3356 kor. 50 hal., 

ad b) 324 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 2240 kór., 

ad b) 216 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 


(17945) 


kop. 50 cor, ad 4.1155 kop. 38 cort., ad 5. | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 282 z dnia 10 grudnia 1918. 
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nym terminis lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 13 listopada 1918. 


L cz. E. 3014/18 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 grudnia 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
V., licytacya realności: 
lwh. 501 ks. gr. Podusów całej, 
„ 505 > s 
» 484 n » 
„ 556 R 
„ 1 » 
» 159 » 
„ 107 » 


(18009) 


połowy 
1/8 części 
całej 
» 307 > z 
Wartość szacunkowa : 
1. — 600 kor, 
650 kor., 
240 kor., 
925 kor., 
3279 kor., 
913 kor. 88 hal., 
j 16351 kor., 
. — 1810 kor. 
Najniższa oferta: 
1. — 400 kor., 
438 kor. 32 hal.. 
160 kor., 
608 kor. 382 hal, 
2186 kor., 
10284 kor., 
— 878 kor. 32 hal. 
Poniżej n»jniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Przemyślany, dnia 7 listopada 1918. 


ONE CZA 


EAEN pa E 


L. cz, E. 2411/18 

Edykt licytacyjny. 
Na wniosek dr. Antoniego Gaszyńskie- 
go, odbędzie się dnia 22 grudnia 1918 o go- 
dzinie 10 przed w biurze Nr. 2, licytaeya 
następujących realności : 
12 lwh. 1839 ks. gr. Chtzanów pare. 
bud. lk. 246/2 i 247/2, 
1/2 lwh. 262, 268 ks. gr. Kościelec 
części pare. grunt., 
1/2 lwh. 261 ks. gr. Zagórze rola upra- 


(18100) 


na, 
1/2 lwh. 280 ka. gr. Zagórze trzy pare. 
grunt. 
Wartość szacunkowa : 
ad a) na 248 kor., 
ad b) na 2992 kor., 
ad e) na 273 kor., 
ad d) na 468 kor. 28 hal., 
Najniższa oferta : 
ad a) 165 kor. 32 hal., 
ad b) 1994 kor. 66 hal., 
ad e) 182 kor., 
ad d) 312 kor. 04 hal. 
Do 1% realności lwh. 1889 ks. gr. 
Cbrzanów należą następujące przynsleżności: 
parkan oraz bramę oszacowane na 50 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 19 listopada 1918. 


L. ez. E. 2611/18 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 30 grudnia 1914 o g dzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, lieytacya 
3291702 ez. realności lwh. 127 gm. Staruni 
z przynależnościami, 
Dom, ogród i role z przynależnościami, 
oceniono na 448 kor. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 298 kor. 67 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


(18017) 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 


wobec których niniej- į sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 8 listopada 1915 


Wyroki prasowe. 


31. 226 (13747) 

Das É E Kreis- ala Pregzerichł in Jrcin 
Hat mit bem Crfenntniffe vom 26 September 
1913, Pr. 21/13, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 10 der nichtperiobijczen Reitirift: 
„Posel zahrobni* vom 1 Oftober 1913 megen 
bes Artitels: „Kristus a cirkevnictvi“ nad $ 
302 und 805 Gt. ©. verboten. 


Dag T, f. Kreis- al8 Preggeriht in Junge 
bunzlau bat mit dem Ertenntniffe nom 26 Sep- 
tember 1913, Br. 34/18, bie MBeiterberbreituny 
der Nummer 39 der Beitjhrift: „Jestedsky 
obzor“ pom 26 Srptember 1913 megen ber 
Stelle von „Pisly smutne dny sychrave* big 
„paky socialni revoluce! beg Mnifl8: „Ru- 
kovat“ nach § 9, 222 und 300 St. © jomie 
gemig Mrtitel IV bes Gefeges vom 17 Dezem- 
ter 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bi 227 (13798) 

Das f. E Krei- alg Prepąerihł in Cor- 
neuburg hat mit dem Ertenntmffe vom 28 Sep- 
tember 1913, Br. VII 313, bie Weiterwerbrel= 
tung der Nunmer 39 Der Beitjchcijt: „Deute 
iger Młabnruj* bom 27 September 1918 we- 
gen beż Alrtitels: „Neue betbejjerte Gejchichte 
der Juden“ feinen ganzen Fnhare gemag $ 308 
€t ©. und § 394 Et P O. verboten. 


Dag t. l Rreiz- alg Preggeriht in Ro- 
bereto hat mit dem Crtenntnijjevom 27 Gep- 
tember 1918, Wr. 13,18, Die YBeiterwerbreitung 
des Buches: „Bollettio della Societa degli 
Alpinisti Tridentini*, Y ummer 4, Sab gang 
X, Berauggegeben in Rovereto am 25 Eeptem= 
ber 1918 bon der Druderei „Tipografia Rove- 
retana“ megeu der Stellen auf Seite 101 und 
102 unter der Aufjd:ift: „Rosetta“ von „Il 
disegna ebbe“ bis „non beato paese“ nach 
$ 800 €t ©. verboten, 


Dag f f Rreiz- al8 Prefigeriht in Brig 
bat mit dem Cutenntnijje vom 27 September 
1913, Pr. 70.18, die W:iterverbreitung der 
Nummer 20 der Jevidrift: „Cesky sever“ 
vom 26 September 1913 megen dec Stelle bon 
„Vasi monsignori i s temi“ big „je dejinna 
nutnost!” d3 Artife(8: „ueske listy” nad $ 
802 St. ©. verboten. 


Dag t £. Kreis- al8 Prekgeridjt in Bub- 
weis hat mit bem Grfenntnijje vom 27 Septem: 
ber 1918, Pr 48,18, bie Mritererbreltung 
der Nummer 89 der Beitihrijt: „Straz lidn” 
bom 26 September 1913 megen der Stelle von 
„Strana narodne socialni odmita* big „my- 
ślenek demokratickych* Deż Mrtifefg: „J.ka 
jest politika sirany nar. soc. v dnensi kri- 
si?“ wid beg Mrtitels beginnend mit den Wor- 
ten „Pad:sat milionu korun“ zur änge nad 
$ 68, 6% und 65 a St. 6. berboten. 


Das f, f. Rreiz- als Prekgeriht in Eger 
bat mit bem Grtenntnifje bom 26 September 
1918, r 71/18, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 76 der getjdhrijt: „Ecdhónbacher Hci- 
tung” vom 24 September 1918 megen der Stelle 
bon „dringt biefer” bis „Beachtung zu |chentrn" 
deg Artifels; „Die flamijhen Offiziere in unfe- 
ter Armee” nad $ 488, 491 $r © und Ura 
tifel V des Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R 6. BL Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t. i. Rreiz- alg Prekgericht in Eger 
gat mi: dem Grfenntnijje bom 26 September 
1913, Pr 70,18, bie ZBeiternerbreitung Der 
Nummer 76 der Reitidhrift: „Egerlander Bes 
girteblatt" bom 24 September 1913 wegen Der 
Stele bon „dringt Diefer” bia „Beachtung zu 
fdhenten" deg Ślrtite[s; „Die jlavijchen Offiziere 
iu unferer Armee“ nah $ 488, 491 Et ©. 
und Artifel V des Gefcgeś bom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das £. t. Qande- al8 Preggerichł in Trop- 
pau gat mit bem Srfenntnifie vom 27 Eeptember 
1918, Ẹr. 24/18, die SBeltererbreituną der 
Nummer 75 der Beitjchrijt: „Bolfsftimaie" bom 
28 G©eptember 1913 megen Der Artifel : „Meaz 
nóberftenden* und „Eine munbdermirfende Ha- 
pelle" nah $ 300 St ©. jowie gemig Arti- 
ter IV deg Gcjegeś nom 17 Dezember 1862, R. 
6. BIL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. fl dandes< aż Prekgeriht in 


September 1913, Pr. I 69/13, bie Weiieryer- 
breitung der Nummer 18 der geitichcijt: „Viito- 
riul“ bom 24 eptember 1913 wegen deg auf 
Seite 1 und 2 atgebrudten Mrtifels in ber 
Stellen von „Guvernal austriac“ biś „de gra- 
tie!“, bon „rasfatatul copil“ big „politice“, 
bis „Celor ce fara“ big „bisericesti“, von 
„Evidenta este“ big „unui Manastyrski“, bon 
„Guvernul sa-si“ big „ceri dispune“, von 
„deocamdata prntestam* big „diecezan cacl“ 
und bon „aceasta nu putem“ biś „inaltimea 
chiemar:!* nah $ 65 b unb 300 St. ©. ver= 
boten. 


Dag f. f. Kreis- als Prekgerichi in Spa- 
lato gat mit dem Erfenutniffe vom 30 September 
1913, Pr. 34/13, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 223 der Zeitjchrift; „Sloboda“ vom 
wegen beż gangen »inhalt3 des Drpejhe aug 
Agram „Dojcie ize osude“, fwelche mit „Za- 
greb“ beginnt und mit „ponosan“ enbet nad 
$ 305 Gt. © verboten. 


L. ez. L. 1,13 (11) (15734 1—3) 
Edykt 

Wandę z Rutowskich bar. Brunicką, 
właścicielkę dóbr w Smarzowy uznano umy- 
słowo chorą i kuratorem jej ustanowiono p. 
Antoniego Zapalskiego, właściciela dóbr w 
J apuszkowicach. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 12 lipca 1918, 


L. cz. P. 120, 121/18 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jana Siudę 
z Mnikowa, zaś za umysłowo niedołężnego 
Stanisława Jedynaka z Piekar. 

Kuratorem pierwszego ustanowiono Ja- 
kóba Kapika w Mnikowie a kuratorem drn- 
giego ustanowiono Jana Kozła w Piekarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 12 października 1918. 


(16527 1—3) 


L. cz. P. XII 225/18 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Chaję Ross- 
bach w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Salomona 
Rossbach w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII, 
Kraków, dnia 26 września 1918. 


(16447) 


L. ez. L. 12/18 (16534) 
dykt 

Za umysłowo chorego uznano Dobro- 
sława Ignatowicza w Olesku. 

Kuratorem jego ustanowiono Tedeusza 
Ignatowicza w Olesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 6 listopada 1913. 


L. cz. P. 31/18 (15) (16581) 
Ed 


yk 

Za umysłowo chorego uznano Feliksa 
Dubisa w Dłrgiem. 

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Nowaka w. Długiem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 8 maja 1918, 


L. cz. P. VII. 84/12 (33) (16508) 
Edykt 

Za marnotrawcę uznano Włodzimierza 
Matkowskiego w Bereżnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Teofila Be- 
reznickiego w Bercżniey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Sambor, dnia 18 sierpnia 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. JI. 809/18 (17850) 
Edykt. 

Przeciw Jerynie Zapłacińskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Borszezo- 
wie przez Frimę F'ilstiner pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 30 listopada 
1913 wyznaczono rozprawę na dzień 15-go 
gradnia 1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Burdowicza, adwokata w 
Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszezów, dnia 2 grudnia 1918. 


L. cz. ©. IV. 306/13 (1) (18008 1—3) 
E 


dykt 
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 


12 


Gzernowię Bat mit bem Externtnijje bom 26} Stefanowi Didyczowi, którego miejsce pobytu į prawę na dzień 10 grudnia 1913, o godzinie 
jest nieznane, wniesiony został do c. k.sąduj 9 rano, w biurze Nr. 8. 


powiatowego w Podwołoczyskach przez Jana 
Zapytowskiego pozsw o uznanie i jntabula- 
cyę prawa własności niewydzielonej 1/4 i 
124 części ruchomości obj. iwh. 46 gminy 
Myslowa oraz 24 i 1/8 z 1/4 części pgr. lk. 
28/2 obj. iwh. 49 tejż» gminy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Stefana Didycza 
ustanawia się p. adwokata dr. Mantla w Pod- 
wołoczyskach kurztorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Didycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Podwołoczyska, dnia 29 listopada 1913. 


L. cz. ©. III. 761/13, Cw. IN. 762/13 (17909) 
dykt 

Przeciw Franciszkowi i Katarzynie 
Kwaśnym, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Rzeszowie przez Spółkę oszczędno- 
ści i pożyczek w Zgłobniu pozew o 300 
kor. i 560 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 grudnia 1918, o godz. 
li przed południem. 

(elem str.eżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Piotra Kościaka w Zgłobniu ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zatnianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 19 listopada 1918. 


L. cz. C. II. 460.18 


(18108) 


E t. 

Przeciw Mikolgę i Dutkiewiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez Macieja  Niedźwiedzkiego 
z Przysietnicy pozew 0 269 kor 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyzuaczona zo- 
stała audyeocya do rozprawy na dzień 9-go 
grudnia 1918, o godzinie 9 rano biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Dutkie- 
wicza ustanawia się p. dr. Edwsrda Semp- 
tera, adwokata w Starym Sączu, kuratorem. 

Teażs kurateir zastępywać będzie Miko- 
łaja Dutkiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpie:zeństwo, dopóki on w s84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika n!e 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Stary Sącz, dnia 6 grudnia 1918, 


L. cz. O. I. 497/13 (1) (17982 1—3) 
Edykt 

Przeciw Stefanowi Kohutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z9- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Herscha L. Geldbanda w Nowem- 
siole pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 19-go grudnia 1918, 
o godz. 8 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewisdomego 
z miejsca pobytu Stefana Kohuta ustanawia 
sią Ołeksę Palanicę w Terpiłówee koratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezęieczeństwo, dopóki on sam w g4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesicło, dnia 28 listopada 1913. 


L, cz. ©. IL. 674/18 
Edykt 

Przeciw Pawłowi Żyłka, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Tomasza Burego pozew o własność części 
realności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 10 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 10, 

Celem strzeżenia praw pozeonego usta- 
nawia się p. dr. Gawła, adwokata w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 28 listopada 1918, 


(18050) 


L. ez. C. III. 589/13 (1) (18005) 

Przeciw Janowi Trutemu, synowi Ma- 
cieja Nr. 81 w Lasku, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 


sądu powiatowego w Nowym "Targu przez 


Klarę Hajnos pozew o 966 kor. zpn. 


| L. ez. ©. I. 80/13 (1) 
Ed 


(elem s:rzeżenia praw pozwanego Jana 
Truteg» syna Macieja Nr. 81 ustanawia się 
p. dr. Bernarda Kohna, adwokata w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastębpywać będzie po- 
zwanego Jana Trutego syna Macieja Nr. 81 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział THI, 

Nowy Targ, dnia 11 listopsda 1918. 


B, cz. ©. IE ROSA 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Procyk i Semkowi 
Kułyk, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie przez Zakład kredytowy w Zbo- 
rowie pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 11 grudnia 1918, o godz 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Teodora Pro- 
cyka i Semka Kułyka ustanawia się p. dr. 
Rościsława Piątkiewicza, adwokata w Żboro- 
wie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
dora Procyka i Semka Kułyka w rzeczonej 
serawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dcpóki ori w sądzie się nia zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianiją 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zborów, dnia 29 listopada 1913. 


(18093) 


L. 1466 (18022 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Rudolf Kreugel wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 


Przemysl, dnia 28 listopada 1913, 


L. cz. Ne. III. 513/18 (2) (18087 1—3) 
E dykt. 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w miesiącu marcu 1918 znaleziono na 
gruntach gminy Kołodziejówka (powiat Ska- 
łat) pierścień złoty z brylantem wartości 
zwyż 100 kor. 

Właściciel ma się zgłosić w terminie 
rocznym od dnia ogłoszenia w godzinach 
urzędowych w sądzie tutejszym, gdyż po upły- 
wie roku rzecz zaalazey wydaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Skałat, dnia 10 października 1918. 


L. cz. ©. 408/18 (1) (18021) 
d : 

., Przeciw Iwanowi Bawolskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
e. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Michała Bawolaka pozew o 375 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1918. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Zmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w s4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Zmigród, dnia 29 października 1918. 


L. cz 8108 (17965 1—3) 
Obwieszczenie. 

W myśl przepisów $ 80 ust wy o Re- 
prezeniacyi powiatowej podaje się do pow- 
szechnej wiadomości, że preliminarze fundu- 
szów powiatowych na rok 1914 wyłożone 
zostały w dniu dzisiejs ym w biurze Wy- 
drizłu powiatowego w Kolbuszowej na dni 
14 do przeglsdu przez opodatkowanych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Kolbuszowa, dnia 1 grudnia 1918. 


L. cz. E. e U, (1) (17946) 
d 

Jauowi Polkowi w Kajmowie — w spra- 
wie, toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Tarnobrzegu przeciw niemu o 628 
kor., — ma być doręczony edykt licytscyjny 
l. cz. E. 3801 18 (5). 

Poniewsż niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Goldgarta. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
¿nika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 4 grudnia 1913. 


(17941) 
k t. 
Przeciw Urszuli Cebula z Raniżowa, 


Na podstawia pozwu wyznaczono roz-, której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Wojciecha Dworaka pozew 
o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz. 
prawę na dzień 12 grucnia 1913, o godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. 19, 

Celem strzeżania praw Urszuli Cebula 
ustanawia się p. Franciszka Puzia w Rani- 
żowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ur- 
szulę Cebula w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Sokołów, dnia 28 listopada 1913, 


L. ez. ©, IV. 422/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsva pobytu 
Józefowi Hałce wniósł Adam Kamiński z 
Brzostowej góry i Szczepan Chmielowiec 
z Majdanu skargę o 584 kor. 

Rozprawa odbędzie się dn'a 10 grudnia 
1913, o godzinie 9 rano, w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 11. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kurstorem adwokata dr. Feuer- 
steina w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kolbuszowa, dnia 2 grudnia 1913, 


(18071) 


L. cz. ©. IV. 389/13 (1) (18070) 
Edyzżt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Hałce wniósł Antoni Hatka 
z Huty komorowskiej pozew o 319 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 10 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 11 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr Feuersteina w Kol- 
buszo: ej kuratorem i poleca mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomo: nika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, dnia 3 grudnia 1913, 


L. cz. Cg. I. 225/18 (3) (17716 3—3) 

Przeciw Stanissławowi Klimaszewskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznune, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Zofię Klimaszewska 
pozew o rozdział od stołu i łoża i płacenie 
alimentów. 

. Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina ugodowe na dnie 5, 12 i 19 grudnia 
1913, kużdym razem o godz. 9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego asta- 
nawla się p. dr. Bernarda Silbermana, adwo- 
kata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1913, 


L 6782. (17882 2—3) 
Ogłoszenie. 

Na podstawie $ 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wisdomości, iż budżet powiatowy, zamknięcie 
rachuuków oraz inwentarz powiatowy na rok 
1914 zostały wyłożone w biurze Wydziału 
powiatowego i mogą być przez interesowa- 
nych przeglądane w godzinach urzędowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brzesko, dnia 3 grudnia 1913, 

Prezes Rady powia- Sekretarz Wydziału 
towej : powiatowego: 

Gótz w. r. Dr. Baltaziński w. r. 


(17766 8—3) 
Ogłoszenie. 
_Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
Dr. Jonasz Schiffmann ze Lwowa do Komar- 
na, Stanisław Nowodworski z Kołomyi do Ko- 
sowa i dr. Dymitr Lewieki z Rawy ruskiej 
do Brzeżan. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 28 listopada 1913. 


Kon kursa. 


L. 22.789/pr. (17957 2—38) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie zdrowia jednej posady inspe- 
ktora sanitarnego w VII. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami rozpisuje się niniej- 
T konkurs z terminem do końca grudnia 

„ Kandydaci o tę posadę mają swe poda- 
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi wy- 
maganej w $ 7 rozporządzenia Ministerstwa 


spraw wewnętrznych z 21 marca 1873 Dz. 
p. p. Nr. 87 nie mniej dowody znajomości 
języków krajowych wnieść w powyższym 
terminie do Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie, a mianowicie kompetenci pozo- 
stający w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i w Krakowie 
przez c. k. Dyrekcye policji. s 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1918. 


L. 2086 a (17902 2—3) 
Gmina miasta Żurawna rozpisuje kon- 
kurs na posadę weterynarza miejskiego 
z płacą roczną 1500 kor. Termin do wnosze- 
nia podań do 20 grudnia 1918. Posada do 
objęcia z dniem 1 stycznia 1914. 
Żurawno, dnia 5 grudnia 1918. 
Burmistrz Dr. Ruhrberg. 


(17826 3—3) 
Konkurs. A 
0. k. Izba notaryalna we Lwowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę e. k. 
notarynsza w Nadwórnie, ewentualnie na 
inną w okręgu tej Izby przez przeniesienie 
opróżnić się mogącą posadę e. k. notaryusza. 
Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
należycie udokumentowane podania do tutej- 
szej c. k. Izby za pośrednictwem swej wła- 
ściwej władzy najpóźniej do 15 stycznia 1914. 
C. k. Izba notaryałna. 
We Lwowie, dnia 29 listopada 1918. 


Upadłości. 


L. cz. S. 9/11 144 (17961) 

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
Jakóba Adama, wystąpił p. zarządca masy 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
gnat, czy reszta wierzytelności dotąd nieścią- 
gniętych ma być sprzedaną z wolnej ręki 
i pod jakimi warunkami. , 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 10 
grudnia 1913 godz. 10 przed południem w 
c. k. Sądzie krajowym cywilnym we Lwowie, 
w biurze Nr. 19. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

O. k. Sad krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1918. 


L. 1938/13 


L. ez. S. 26, 27, 28/18 (24) (17962) 

W konkursie protokołowanej firmy Jó- 
zef Langer i Ska wyznacza się audyencyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń tymczaso- 
wego zawiadowcy masy p. adw. dra Stani- 
sława Zagórskiego do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 15 grudnia 
1913 godz. 10 przed południem w c. k. Są- 
dzie krajowym cywilnym we Lwowie w biu- 
rze Nr. 19. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. l 

©. k. Sad krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 listopada 1913. 


L. cz. S. 26/12 (59) (18018) 

Sprawa konkursowa Izaka Korpusa ze 
Strusowa. 

Celem powzięcia uchwały ogółu wie- 
rzycieli co do wierzytelności wątpliwych 
w kwocie około 5000 kor., wyznacza się 
audyencyę na dzień 11 grudnia 1918 o godz. 
10 rano w tut. sądzie sala Nr. 2. 

Trembowla. dnia 30 listopada 1918. 


L. ez. S. 1/18 (2) (17842 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pinkasa Ostersetzera współwłaściciela maję- 
tności Stryhance. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. rapcę sądu krajowego Karola Bsłabana 
w Brzeżanach, zaś tymczasowym zawiado- 
weą masy p. adw. dr. Chaima Raicha w 
Brzeżanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1918, godzina 9 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 54 przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy łub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 13 stycznia 
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
24 stycznia 1914, godz. 9 przed południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, połikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
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zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe vrzez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryhańcach lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 1 grudnia 1913. 


L. cz. S$. 213 (2) (17843 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Chaji 
Ostersetzer współwłaścicielki majętności Stry- 
hance. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu krajowego Karola Bałabana w 
Brzeżanach zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Chaima Reicha w Brze- 
żanzch. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1918, o godzinie 9 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 54 przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiłi z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 1914, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
stycznia 1918, o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie w wyznaczonej, polikwido- 
wali je i ustanowili dła nich porządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jsk i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykłuczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formainego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryhancach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Brzeżany, dnia 1 grudnia 1918. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem í maja 1913 r. 


220$), 530, 7511), 825, 940 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
| Z Krakowa: 222, 542, 6227], 7%, 845, 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


według czasu średnio-europejskiego. 


955, 110+), 125, 


Odchodzą ze Lwowa: 
a dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 126), 205§), 245, 
340*), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
i codziernie, 


t) do Gródka Jagiell. 


| 
eodziennie. 
ł) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września l 


włącznie codziennie. []) z Mościsk. 
Z Podwełoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 10437) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


rodziennie, 
Z Czerniowiec: 1207, 523ft), D38*), 740, 10284), 145, 535, 
632, 926 


*) ze Sianisławowa. t) z Kożomyi. fi) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzies:i i święcie, 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1109, 11428) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta, 


Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 426 

Z Pedhajee: 1110, 1029 

Ze Stojanowa: 950, 630 


ua dworzec „Lwów-Poedzamcze*: 


Z Podwołcezysk: 656, 1105, 138*) 158, 506, 1012, 10814) 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30,września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajee: 726%), 1049; 1001, 12006) 
*) z Winnik. $) z Winnik tyiko w sobotę. 
Ze Stejanowa: 931, 611, 


ma dworzec „Ewów-£Łyczakówć : 


Z Podhajeec : 708*), 1031, 303*) 941, 11435) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 255+), 840, 1115 


t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1008, 230, 312*), 5524), 
%0jt), LIG 
*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 ezerwea do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta. 


Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Jaworowa : 849, 651 
Podhajec: 555, 453 
Stojanowa: 805, 600 


Do 
Do 


Do 
Do 
Do 


z dworca „Lwów-Podzameze“: 


Do Podwoleczysk: 623, 1100, %14, 25$*), 3124), 902, 
1133 
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę. 


De Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwów-Łyczaków*: 
Do Podhajec: 628, 1535), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Peciagau lokalne. 


ma dworzec główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwea do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 15% 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1020. 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. Kat. od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winnik; tylko w sobotę 1216 


| 
| 
| 


| 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 600 
codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 
w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja 
225, 836 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 


w niedziele i AM rzym, kat, od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny; nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


14 
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


55 
lat 


istnienia 
55 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


HENRYK „LEGIONY“ 


część pierwsza „W KRAJU“ 


część druga „POD DĄBROWSKIM" 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 

Powieść „ LEGIONY‘: „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 kal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „TYGODNIK ILŁUSTROWANY* w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść 


WŁÓD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" 


Oraz dokończenie powieści 


WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI“. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 

polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 

Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 
PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści* 


„Ciekawe powiesci“ kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator „Tygodnika 
Iilustrowanego* dostaje 


— — — ZUPEŁNIE DARMO!!! — — — 
Komplety z r. 1910, 1911, 1912 tylko po 10 koron 


| DIGEAKA Anżych tomówiize wia wie o 
szurowanych 16 koron 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien- 
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół- 
rocznie za 6 tomów 8 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron. 


Zeszyt albumowy 
„Świat Dziecięcy“ z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE. 


W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie- 
ściom* cech Biblioteki beletrystycznej damy 
Cykl powieści $askich 
b. EH. Kraszewskiego: 


„Starosta warszawski”, „Hrabina Cosel“, „Z siedmio- 
letniej wojny” i K. DECKENSA słynną powieść 
4-tomową p. t.: 


„Dawid Copperfield". 
Od początku istnienia t. j. od r. 1910 
„Ciekawe Powieści 
zamieściły : 
W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy“, tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony”, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika”, tomy 8, G. Zielińskiego 


„Manuela“, tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów“, tomy 2, 
W. Skiby „Grześ“, tomy 2. 


| | „Przegląd Bibiiograficzny* 


W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok“, tom 1, 
H. Nagla „Tajemnice Nalewek“, tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk“, tom 1, Beotymy „Panienka 
z okienka”, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse“, tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu“, tomy 8. 

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza“, tom 1, 
E. Orzeszkowej „l pieśń niech zapłacze, tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy*, tomy 8, J. I. Kra- 
szewskiego „Bezimienna“, tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Brühl“, tomy 2. 

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk”, 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce, tomy 4, K. Laskow- 
skiego „Zrośli z ziemią”, tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wiik“, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka“, tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin”, tom 1. 

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści* za lata 1910, 1911, 1912 i 1918 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor. 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 8. 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: YW Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor. z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
pólrocznie 13:60 kor. 5 33 1660 kor. pólrocznie 14:40 kor. = 4 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. A : 33:20 kor. rocznie 28:80 kor. > 5 3480 kor. 


Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Drobne ogioszewia 
oa wyrazu petiiem è hal, tłusty m 
pefitem % hal. 


z czteroletnią praktyką 
biurową, pisząca bizgie 


Panna 


ma wszystkich systemach maszyn, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. -- Zgłoszenia pod 
„Praca‘‘ poste restante, Lwow, za okazaniem bi- 
letu kolejowego Nr. 3275. 


LEE ETE AnP mA 


nalizy chewlezno techniezne i lekarskie wy- 
A konuje się tanio. Zgłoszenia od 18—-1 w poľu- 
dnie. Laboratorynm chemiczne II. Lwów. plae Jura 
Inż, chemik Bondy. 
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GRZYBY. 


kach brutto 5 klg. kor. 5, rydze kiszone 5 kig. 
kor. 450), egórki kiszone 5 klg. kor. 2:50, ka= 
musta kiszona 5 klg. kor. 250, powidła I-ma 5 
klg. kor. 850, sok malinowy (syrop) w blaszan- | 
kach 5 klg. kor. 6, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, masto świeże I-ma 
(posyłka najmniejsza 5 kle.) za 1 klg. kor. 320, 
bryndza połonińska I-ma w beczułkach brutto 5 
kle. kor. 7, jabłka zimowe Isza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, jabłka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 8, śliwki I-a 


brutio 5 klg. kor. 4, orzechy l-a 5 klg. kor. 350, j sz 


gruszki suszone ĒŁ kig. kor. 2, mąka kuku= 
rudziana w woreczkuch brutto 5 klg. kor. 2 


LS 
fasola wielka cukr. 5 kig. kor. 350, liżniki |52 


hucuiskie jedna sztuka kor. 22, koee welniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-ezer- 


wone, czarne i białe (szerokość 60 em.) za jeden | Pri 


uetr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 


CAL 


RE 
rę 
a 


A 


nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 


Do Publicznej kali aukcyjnej 


Sobieskiego 3 


nadesłano nastepujące przedmioty do komisowe i l Lwów, mi Aksnikamicka h. | 
sprzedaży: Jadalnię dębową staroświecką, sypialnię. | j Największy magazyn jubilerski i zegarmi owaki 
kilka salonów, szafę barok o 8 drzwiach, klubowe E * Ag g 

| Jniiana ixi 


E a I 
DABROWSKI 
dais stare srebro, złojo i kamienie. 
mońna pocztą i przez Eoresm. 


i sekretarzyk mahon., antyki, stoły mah., kandela- 
bry z bronzn, zegar duży grający, oraz rzeczy co- 
dziennego użytku. 


kupuje i sprz 
Zlecenia załaswiać 
frasan aran 


meble, pojedyńczą sypialnię czereśniową, bibliotekę | 
i 


maet 
De aeee 


| 


C. k. Dyrekcya kolei psństwowych we Lwowie. 


(17958) 


Do 1. 1082/1. IV. z r. 1918 


Rozpisanie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie odda w drodze publicznego przetargu 
dostawę i wykonanie następujących mechaniczno-elektrycznych urządzeń dla warstatu kolei 
państw. we Lwowie i Stryju, a mianowicie: 

1 pieca do nastalania i cementowania ; 
14 ognisk kowalskich zwyczajnych; w odmianie: 

4 ognisk kowalskich z podziemnem oddymieniem ; 
10 kotlinek wkładkowych z dyszą do ogni kowalskich : 
1 gwintownicy ezterosworzniowej do naśrubków ; 

1 tokarni sworzniowej; 

1 hydranlicznej zginarki do rur; 

1 wiertaczki ręcznej na prąd elektryczny stały; 

1 gryzerki poziomej do żelaza. 

Dostawa powyżej wymienionych przedmiotów ma nastąpić w jak najkrótszym termi- 
nie, najpóźniej do 15 czerwca 1914. Zwraca się uwagę oferentów, że wrazie przekroczenia 
powyższego terminu, niezależnie od praw żądania zwrotu wynikłej ztąd szkody uważać się 
będzie zamówienie jako unieważnione, a to bez jakiegokolwiek osobnego zawiadomienia 
lub uzasadnienia. 

Oddanie wyżej wyszczególnionej dostawy w całości lub częściowo nastąpi na podstawie 
wniesionych ofert, jakoteż dotyczących przepisów i warunków dostaw obowiązujących 
w c. k. Zarządzie kolei państwowych. 4 

Potrzebne do wygotowania ofert formularze, które do wygotowania ofert winne być 
użyte, można oglądnąć względnie otrzymać w krótkiej drodze lub pocztą w biurach oddziału 
dla spraw maszynowych e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 

Podstawę niniejszego przetargu stanowią: 

1. Rozporządzenie wszystkich Ministerstw z dnia 3 kwietnia 1909 Dz. u. p. Nr. 61 
tyczące się rozdawnictwa państwowych dostaw i robót publicznych. 

2. Ogólne warunki rozdawnictwa i wykonywania dostaw, materyałów i sprzętów 
kolejowych (Form. B. H. Nr. 51 nakład 1910). 

8. Szczegółowe warunki dla dostawy maszynowych urządzeń warstatowych. (Form. 
B. H. Nr. 97 nakład z r. 1910). 

4. Pouczenie o obowiązkacb opłat stempli i należytości ciążących na oferencie, wzglę- 
dnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k,Skarbem przy rozdawnietwie dostaw 
i robót państwowych. 

Druki wymienione pod 1—4 co do których przyjmuje się, że są oferentom dokładnie 
znane, można otrzymać w głównym składzie druków c. k. kolei państwowych: Wiedeń 
XVI. Gumpendorferstrasse 42, za pobraniem pocztowem. 

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy, jakoteż plany szczegółowe i dyspozy- 
cyjne, które w myśl artykułu 8 wymienionych pod 4. warunków,. mają być dokładnie 
wymiarowane i wykonane w podziałce 1:5 dla szczegółów, a w 1:10 zestawień. 

Oferty mogą opiewać także na częściową dostawę. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowycb zastrzega sobie prawo wyboru ofert według swego 
uznania niemniej prawo rozdawnietwa dostawy w calości lub częściami, jakoteż ewentual- 
nego unieważnienia niniejszego rozpisania. Oferenci mają dotrzymać słowa aż do rozstrzy- 
gnięcia sprawy przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od dnia otwarcia ofert. 

W ofercie ma być podane pochodzenie względnie miejsce wyrobu oferowanych 
urządzeń. 

Ceny za oferowane przedmioty i urządzenia mają być podane w walucie koronowej 
wraz z kosztami przewozu, opakowania, pokostowania i oehronideł dla robotników, opłatnie 
wagon na stacyi kolei państwowych. 

Złożenie poręcznego (wadyam) nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 5 pre. wartości dostawy. 

Oferty na wyżej wymienioną dostawę, ostemplowane podług przepisów i opieczęto- 
wane, mają być na obsłonie zaopatrzone napisem „Ofirta na urządzenie mechaniczno- 
elektryczne dla warstatów kolei państwowych we Lwowie i Stryju i oddanie do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 29 grudnia 1913 
o 10 godzinie przed południem. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 w południe w oddziele IV. 
dla służby pociągowej i warstatów e. k. Dyrekcyi kolei państw. Lwów, przyczem każdemu 
oferentowi lub uwierzytelnionemu zastępcy tegoż, wolno być obecnym. 

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom iub przedłożone za późno, nie będa 
uwzględnione. : Ñ 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów, dnia 3 grudnia 1918. 


NPA PZ MEET 


(18025) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza sprzedać w drodze publi- 24 
cznego przetargu większą ilość staroużytecznych i starych szyn stalowych i żelaznych. | Š% 


starego i staroużytecznego drobnego materyału żelaznego oraz staroużytecznych zwrotnie, 
Szczegółowe wykazy dotyczących materyałów, formularze ofertowe, tudzież warunki sprze- 


deży wydaje na żądanie interesentów oddział trzeci e. k. Dyrekcyi kolei państwowych i 4 
Oferty zaopatrzone na kopercie napieem „Oferta na stare szyny“ należy i $Ą 
wnosić do wzmiankowanej Dyrekcyi najpóźniej do 20 grudnia b. r. do godziny 12-tej | ź 


w Krakowie. 


w południe. 
Kraków, dnia 5 grudnia 1918. 


rż: 0.9000 W TEISTA 


Grzyby wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) j $ 
za 1 klg. kor. 9, rydze marynowane w beczuł- | gs 


h 


dY 


h 
i 


"S Telefon 234. 


y i Telefon 234. 
EE Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


IK 


i: 


s 


Gar, 
| 
| 


dla wyjeżdżających. 


t 


e k, kolej 


państwowyc 
wę Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE biiety zestawiałne (Ruudreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%/, we Włoszech, 
Frenczi i Szwajearył, również bilety zestawialne w jednym kie- 
raiżu do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dri. 


Powyższe biiety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich zniejseoewościach bez zgłaszania u naczelnika stacpi. 


CELEM UNIKNIĘCIA SCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowysh, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cemie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tax zwane karionowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieył, Rnkewinie i do większych miast zagra- 
niezaych m. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołebrzeg, Zoppoty, 
Framsfurih aiH., Bad Śaizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, (ances, I t. p. Kartenowe bilety nabywać mo- 
zna takżo o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, iegitymacye urzędni- 
eze i bilety wojskowe po za służhką. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Enropejskiego Towarzystwa mię- 
fzynarodowegoa de wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można iistewnie albo ieiegraficznie. Przy zamówieniu na- 
loży podać dzień wsjzzdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


SAEN r WE ROA „ZA ECT. 


TES A Re gN g SĘ HB a TE P 
aAdSRNAĄ KFRACETOWA 


ze Lwowa do wazyeastkieb atacyj 
kolejowych w dłalicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Soma Š kory z krzesylka znoczłtową 2 kor. (0 hal, za 
neobramiem Z kor: SB kal- 


skład: Binre SE. SORKOZOWSKIEGO 
Lwów. Jagiellońska I. A. 


BE e. NY 
NIÓWNY 


„| MUZYCZNE 


Miiesięcznik literacko-=nutowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepiano= 

wym współczesnych polskich i zagranicznych 
kampozytorów, 

Na treść pisma składają się utwory: SlaSyCZNe; Salo" 

mowe, fońmoczue, wyjątki z oper, Operełek, oraz 
muzyka dia młodziczy i dzieci. 


W dziale literackim: Hozne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


e 
* 


PremiszkeFRiA wynosi: 


Miesięcznie kop. 4%, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwarlalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 4*50. — Półrosznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 


Zeszyt okazowy 66 kop. 
| sie à R ajau 0) Bezpłatnie: irz oprzednie 
Premia dia TGCZNYCH GNOIGNŻÓW : swycy, wartości w, Icy. Se ike MOE 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 4:50 „A b. C“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techsiki fortepianowej 
dyr. Fg. Ginssern, dyr. kursów muzyezcych w Petersburgu È 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Rednktyi: WYaeszawa, fkrakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Arencya dla Galicyi We LOW, hiqro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


koniaki, Śliwowice, ru- 
my, znakomite szamipa- 


vaa PZN ZE TTG 


LOKOMO 


Najłatwiejszą obsługa, 


Lanza Lokomobila wentylowa na przegrzaną 
© parę połączona wprost z Dynamo- maszyną. 


Oesterreichisch-ungarische Bank. 


Bei der am 4 Dezember 1918 vorgenommenen Verlosung wurden ausgelost: 


an 4"/„igen, 50-jiihrigen, auf Gulden lautenden Pfandbriefen K. 1,302.000 
und 


an 4,igen, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen K. 626.000. 


Die am 4 Dezember 1918 gezogenen Pfandbriefe werden vom 1 April 1914 
an sowohl bei der Hypcthekarkreditskasse in Wien als auch bei allen Bankan- 
stalten ausbezahlt. 

Das Nummerverzeichnis der am 4 Dezember 1. J. gezogenen, dann der aus 
früheren Ziebungen noch uuhchobenen 4higen Pfandbriefe wird von der genannten 
Kasse und van allen Bankanst»lten aut Verlangen vnentgeltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsung vertoster Pfandbriefe erlischt mt dem der betreffenden Ver- 
losung zunächst folgenden Coupsntermine. daher beziiglich der am 4 Dezember 
1. J. rerlosten Pfandbriefe am 1 April 1914. 

Wien, am 4 Dezember 1818 


OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 
Popovics, 
Gouverneur. 


Didolić i LaL 


ak polecają na świeża we disk ie, przy ul. Czarsieckiego I. 3. 


"Roczna. produkcya przes przeszło 20 2666 lo Tokos mosik 


HENRYK LA E 
BILE z wentylowem stawidłem 


Najodpowjedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP. 


"ia WIEDEŃ by sia Laigongass 9. 


MaE iP WEI maem EN 


Szampan: Vodica, Asti 


Refosco Spumante. 
Próbna paezka 2 flaszki K. 9 —, 


franco za pobraniem. 


systemu „LENTZA*, 


Największa oszczędność. 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnie 4 grudnia 1913 r. wylosowano: 


4'/,owych na guldeny epiewajacych listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 1,502.000, 

40/„owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, X. 626.000. 


Wyłosowane dnia 4 grudnia 1913 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
cå 1 kwietnia 1913 r. w kasie hipote zno-kredytowej banku austryacko-węgier- 
skiego w: Wiedniu i we wszystkich zakładach banku. 

Spis numerów jistów zastawnych, wyciągniętsch dnia 4 czerwca b. r., jako- 
też niepodn'esionych jeszcze z poprzednich ciąznień 4howych listów zastawnych, 
wydają na żądsnie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 

Ojsetkowenie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za- 
stawnych wylosowanych dnia 4 grudnia b. r. z daiem 1 kwietnia 1914 r. 


Wiedeń, dnia 4 grudnia 1918. 
BARK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Popovics, 
gubernator.. 


Wiesenburg, 


Pranger, 
Geneneralrat. 


Wiesenburg, 
Generalsekretär. 


Pranger, 
generalny radca, 


generalny sekretarz. 


ORTRETY 


Birzy mailom 
j A - czt świeży transport 
BYŁA YOR 47 EEE BETY CHIŃSKIEJ 


FRA Znakomita w smsku i arowatyczna 


Adama Mickiewicza 


hzrbażą Bonakong | AG! PRON -3- „JARE pó: A : K 
we gia oA Ks. Józefa Poniatowskiego 
wWystowki z nornas o o c ae o a: - zd 

Wysiewić z najlspeuzych herbat. „, . . . . p BIG 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Festralina 3, maprzeciw Katedry. 


Jana Dabrowskiego 
Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 

w pustownych ramach i za szkłem 
— są do nabycia po 8 koron 
© |w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1l. 8. 


py na] ! 


Okazya! 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Dopóki zapas starczy! 
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 


Wszystko najdokładniej pasuje 
„SEE uszna = sran 
„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Ńieggendorfer Biätter“‘, An i 


„Die Muskette*, „Simplicissimus“, komplety „WĘDROWCA 
za połowę ceny do nabycia 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


At. st, Sokołowskiego, Liwów, tm zh | 


w Biurze dzienników i ogloszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 


Okazya! 


Za A ! Okazya! 


"Roczniki 
„ AWĘdlLPOWCcA'* 


ISi 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 8. 


przepiękne południowe położenie; widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpllkowym, drzewami orzechowermi, figowemi, migda= 
łowemi ete., bardze nadająca SIĘ na sanatoryum — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biure dzienników Soktłowskiega, — Jacialoństa 1. 3. Lwów. —- 


B p otrzymać można także u firm: Praksz, Leona Sapiehy 23. — KKołoński, Zyblikiewicza 47. — 
Keleman, Zielona 32. — Kozłowski, Gródecka 85. — Zaniewski, Kochanowskiego 20. — 
I 0 I é I r i H Hoch, Łyczaków 50. — Łódal, Potockiego 32. — Pietrzycki, Mikołaja 9. — Weiser, Szep- 
tyckich 19. — Kupferschmidi, pl. Bema 1. — Maksymowicz, Sokoła 1. — Wolanin, 
firmy: Balonowa 6. — Sygniówka: Temoń. — Zamarstynów: Langner, Lwowska 2. 
p m 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Nieńopada) nl. Czarniackiago 1 12. -- Telefon 3527, 


